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rzpr Vta»i» I Skończyła się i tura zjazdu „SolidarnościKW PZPR w Poznaniu
A Na sobotę — 12 września 

— zapowiedziano plenarne 
posiedzenie Komitetu_ Woje

Zmiany w statucie * Deklaracja programowa

Ze szkicownika wielkopolskiego

♦ 
♦ 
♦ 
♦

wódzkiego PZPR w Pozna­
niu. Omówione zostaną za­
dania wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej wynikające 
z II i III plenów Komitetu 
Centralnego PZPR.

(PAP) 
„Olivia” 
czął się

W gdańskiej Hali 
w czwartek rozpo- 
szósty dzień obrad I

Nie zmarnować 
plonów

(PAP) W Urzędzie. "Rady 
Ministrów w Warszawie odby 
ło się wczoraj kolejne posie­
dzenie sztabu d.s. sprawnego 
przeprowadzenia zbioru i zago 
spodarowania płodów rolnych 
W czasie obrad, którym prze­
wodniczył wiceprezes Rady Mi 
nistrów — Roman Malinowski 
oceniono realizację ustaleń pod 
jętych na poprzednim posiedzę 
niu sztabu oraz omówiono 
przedsięwzięcia niezbędne cjla 
zapewnienia właściwego zbioru, 
efektywnego _ wykorzystania 
ziemniaków, buraków, płodów 
ogrodniczych i roślin pastew­
nych.

Krajowego Zjazdu Delegatów 
NSZZ „Solidarność”. Konty 
nuowana była dyskusja nad u 
zapełnieniami w statucie zwią­
zku. Powrócono do problemu 
łączenia funkcji Komisja Sta­
tutowa przedstawiła wniosek 
o dopuszczenie do dyskusji 
sprawy zakazu łączenia funk­
cji członka Prezydium Komisji 
Krajowej z funkcją przewod­
niczącego regionu. Postuluje 
się również kontynuowanie de 
baty nad dwoma wariantami 
powoływania Komisji Krajo­
wej. Pierwszy z nich przewi­
duje, iż członkowie komisji 
wybierani będą na zjeździe, 
drugi zaś. iż w regionach.

Wkrótce po podjęciu dysku­
sji nad sprawami statutowymi 
na zjeździe doszło do ostrego 
spięcia. Formalnie chodziło o 
sposób prowadzenia obrad 

pi zez przewodniczącego zjazdu. 
Prezydium Komisji Statutowej 
zaproponowało ponowne podda 
nie pod głosowanie niektórych 
kwesti dotyczących sposobu po­
woływania Komisji Krajowej.

Żądano by na czas omawiania 
spraw statutowych prowadze­
nie zjazdu przejął przedstawi­
ciel Komisji Statutowej

W niezwykle ostry sposób 
wystąpił Lech Wałęsa zarzuca­
jąc delegatom brak powagi, a 
bliżej nieokreślonym osobom 
zakulisowy wpływ na delega­
tów. Stanowczo zażądał powró 
cenią do spraw merytorycz­
nych.

Zarządzono przerwę dla upo 
rządkowania obrad.

Po przerwie powrócono do 
sprawy powoływania przez 
zjazd dwóch v-ce przewodniczą 
cych Komisji Krajowej oraz 
udziału w prezydium komisji 
przewodniczących regionów. W 
środę te sprawy były już gło­
sowane, ale postanowiono do 
nich powrócić motywując to 
tym, że nie było nad nimi dy­
skusji.

Po dyskusji większością gło­
sów odrzucone propozycję by 
zjazd dokonał wyboru dwóch 
v-ce przewodniczących Komi­
sji Krajowej. W taki sam spo­
sób upadł wniosek przewidują 
cy. że nie można łączyć fun- 
kcj: przewodniczącego zarządu

regionu z funkcją członka Pre 
zydium Komisji Krajowej.

Kolejna uchwala, którą przy 
jął Krajowy Zjazd Delega­
tów NSZZ „Solidarność” nosi 
charakter deklaracji progra­
mowej. W dokumencie stwier­
dza się. iż celem nadrzędnym 
związku jest tworzenie god­
nych warunków życia w gos­
podarczo i politycznie suweren 
nej Polsce. Chodzi o życie wol 
ne od ubóstwa, wyzysku, stra­
chu i "kłamstwa w społeczeń­
stwie zorganizowanym demo­
kratycznie i samorządnie.

Następnie w 7 punktach for­
mułuje się oczekiwania naro­
du.

Po godz. 18.20 zakończyła się 
pierwsza tura I Krajowego 
Zjazdu Delegatów NSZZ „So­
lidarność”. Zamknęło je krót­
kie przemówienie Lecha Wa­
łęsy. Myślałem, że zjazd bę­
dzie -gorszy — powiedział — 
mam nadzieję, że następny bę­
dzie lepszy. Czeka nas jeszcze 
dużo wysiłku, dyskusji, a na­
wet kłótni wewnątrz. ale na 
zewnątrz pozostaniemy solidar 
ni.

Zamek w Koźminie (Kaliskie) został ufundowany przez Maćka 
Borkowicza w XIV wieku. Wielokrotnie zmieniał swój ze­
wnętrzny, architektoniczny kształt. Tylko wieża zamkowa po­
została prawie nie zmieniona. Uwidacznia ja nasz rysunek.

Rys. — Krystyna Popiak

M. Rakowski do górników:

Nadal głoszę wierność 
dla linii porozumienia

Posiedzenie
Komisji Rolnej KC

(PAP) Wczoraj w Warsza 
wie na posiedzeniu Komisji 
Rolnej KC PZPR omawiany 

był stan realizacji postanowień 
w sprawie zaopatrzenia rolni 
ctwa w przemysłowe środki 
produkcji, a w szczePóinośc- 
nawozy mineralne, środki o- 
chrony roślin, paszek przemy­
słowe, węgiel oraz maszyny i 
narzędzia rolnicze.

Pieczywo

Ingres
Prymasa Polski 

w Gnieźnie
W niedzielę 13 wrześ­

nia o godz. 16 rozpocznie 
się w katedrze w Gnieźnie 
uroczystość ingresu nowe­
go arcybiskupa gnieźnień 
skiego i warszawskiego. 
Prymasa Polski Józefa 
Glempa.

W katedrze warszaw­
skiej podobna uroczystość 
ingresu księdza arcybisku­
pa Józefa Glempa odbę­
dzie się 24 września, (bran)

(PAP) Wszystko miało 
być inaczej. Pełne sklepowe 
oółki. bogaty asortyment, chleb 
. bułki prosto z piekarni Ocze 
kiwania te opierano na prog­
nozie obniżenia popytu. 
Zmniejszył się on istotnie. W 
Bydgoszczy np. sprzedaje się 
o 15 proc, mniej pieczywa, w 
Legnicy o 18 proc., w Katowi­
cach, o 20 proc., w Warszawie 
o blisko 8 proc. Jest to jed­
nak obniżenie w stosunku do 
I pca i sierpnia br. Faktyczne 
zapotrzebowanie rynku jest 
nadal wyższe niż w ubr.

Jak wyjaśniono 10 bm. na 
konferencji prasowej w cen­
trali „Społem”, które to wy­
pieka ok. 40 proc, pieczywa w 
kraju, główną przyczyną złej 
jakości chleba jest jego pod-

czyli wszystko po staremu
stawowy surowiec — mąka, rńadżeni^ zapasów." W rezul-
W myśl odgórnych zaleceń, w 
młynach należy obecnie uzy­
skiwać ze 100 kg zboża 79 kg 
mąki zamiast jak dawniej 74 
kg. Dzięki temu oszczędza się 
ponoć zdolności produkcyjne, 
co daje szanse przemielenia 15 
proc, mąki więcej niż w ze­
szłym roku. Z takiej mąki — 
zdaniem specjalistów ze „Spo­
łem” — nie sposób' wypiec bia 
lego chleba ani bułek. Nie rzu 
tuje to jednak na świeżość pie 
czywa. Harmonogram wypie­
ku. jak twierdzą piekarze po- 
psv’v wolne soboty, a mówiąc 
prec. zyjniej fakt zaniechania 
— z nielicznymi wyjątkami w 
postaci sklepów dyżurnych — 
sprzedaży chleba w ten dzień. 
Powoduje to konieczność gro

tacie pieczywo sprzedawane w 
piątek piecze się już w środę, 
a sprzedawane w poniedzia­
łek, w niedzielę od samego 
świtu. Wolnych sobót i nie­
dziel nie mają więc tylko pie 
karze.

Jeżeli chodzi o pieczywo 
mamy więc jedynie gorzką 
nauczkę, iż nie należy wycią­
gać zbyt pochopnych wnios­
ków co do skuteczności pod­
wyżek cen. Okazuje się, że w 
przypadku chleba wyższe ce­
ny niewiele poprawiły sytua­
cję na rynku, na który decy­
dujący wpływ mają stan ba­
zy produkcyjnej, zaplecze ka­
drowe oraz zaopatrzenie su­
rowcowe. (Czytaj informacje 
na str. 7).

Zajścia uliczne w Koninie S. Kanie przyjął

J. Czy rek złoży 
wizytę na Kubie

INFORMACJA WŁASNA
W minioną środę wieczorem 

doszło na ulicach starego Ko­
nina do bójek ulicznych. Kon­
flikt rozpoczął się od bijatyki 
młodych ludzi z których jeden 
był narodowości cygańskiej. Po 
szło o papierosa. Zaczął groma 
dzić się tłum, doszło do dal­
szych rękoczynów między Cy 
ganami i grupami młodzieży, 
interweniowała milicja zatrzy

mując trzy osoby. Jako, że nie 
było wśróą nich przedstawicie 
la Cyganów, agresja tłumu skie 
rowała się również przeciw mi 
licji. W tym czasie tłum liczył 
około 300 osób, z których kil­
kadziesiąt zajmowało aktywną 
postawę. Spalono samochód 
osobowy, wybito okna w dwóch 
mieszkaniach Cyganów i w

ambasadora ZSRR
(PAP) I sekretarz KC PZPR 

— Stanisław Kania przyjął 10 
bm. ambasadora ZSRR w Pol­
sce — Borysa Aristowa.

Dokończenie na str. 6

(PAP) Na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Komunis-
tycznej Partii Kuby i rządu ku 
bańskiego, w dniach od 14 do 
16 bm złoży oficjalną przyja­
cielską wizytę na Kubie czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR i minister 
spraw zagranicznych PRL Jó­
zef Czyrek.

Złote medale 
w Lipsku

(PAP) Dwa złote medale zdo 
były na Międzynarodowych 
Targach „Lipsk - 81” wyroby 
polskiego przemysłu lekkiego 
Wyróżniono lniane obrusy z 

Żyrardowa i tkaninę sukienko 
wą o nazwie „Sabina 80” z Za­
kładów Przemysłu Bawełniane 
go w Andrychowie.

80 procent załogi za zmianą
dyrektora Hut]

(PAP) 10 bm. przed bramą 
główną Huty „Katowice” odby 
ła się masówka zorganizowa­
na przez Komisję Zakładową 
NSZZ „Solidarność”. Masówka 
zorganizowana przez Komisję 
Zakładową NSZZ „Solidar­
ność”. Ogłoszono na niej wy­
niki referendum przeprowadzo 
nego przez ten związek w 
dniach 7—8 bm. na temat oso 
by naczelnego dyrektora kom­
binatu. Jak poinformowano, 
większość załogi opowiedziała 
s:e za zmianą na tym stanowi­
sku.

Przypomnijmy, że tzw. „spra 
wa dyrektora” wynikła w Hu 
cip „Katowice” po wykonaniu

' „Katowice"
przez niego decyzji prokurato 
ra o zamknięciu zakładu poli­
graficznego. gdzie drukowano 
biuletyn „Solidarności” — 
„Wolny Związkowiec”.

W referendum, w którym 
zadano załodze Huty „Katowi­
ce” cztery pytania, uczestniczy 
ło 12.309 pracowników, wobec 
15.776 obecnych w tym czasie 
w pracy. W głfrsowaniu nie bra 
ło udziału 21.9 proc, pracowni 
ków huty. W najbardziej bul­
wersującej sprawie: czy dyrek 
tor Bednarczyk powinien być 
naszym dyrektorem 1.594 oso­
by odpowiedziały — tak, a 
9.851 osób — nie.

(PAP) W kopalni „Sośnica” 
w Gliwicach z delegatami na 
IX Zjazd oraz aktywem par- 
tyjnym z kopalń i zakładów 
górniczych spotkał się 10 bm. 
wicepremier Mieczysław Ra­
kowski. Dyskutowano nad 
trudnymi problemami aktual­
nej sytuacji społeczno - poli­
tycznej w kraju, dzielono się 
doświadczeniami i opiniami z 
codziennej działalności partyj 
nej wśród załóg.

Podczas blisko 5-godzinnego 
spotkania niewiele mówiono

zdecydowanego i konsekwen­
tnego działania partii i rządu, 
aby zahamować demontaż po­
rządku społecznego, niebez­
pieczne tendencje w rozwoju 
ekstremalnego nurtu w NSZZ 
„Solidarność”, które dają o
sobie otwarcie znać 
jowym zjeździe tej 
ęji.

Charakteryzując

na I kra- 
organiza-

ewolucję
przywódców „Solidarności”, 
którzy dziś już słyszeć nie 
chcą, że są tylko związkiem

o ściśle górniczych sprawach, zawodowym, ale otwarcie mó- 
Pytania i problemy dyktowa- wią o przejmowaniu władzy 
ła obywatelska troska o losy — M. Rakowski podkreślił, że
ojczyzny. Wskazywano na po-
trzebę odpowiedzialnego, ale porozumienia.

nadal głosi wierność dla linii

Tematem rozmowy sprawy najważniejsze

Spotkanie dziennikarzy poznańskich, 
z I sekretarzem KW PZPR E. Skrzypczakiem

INFORMACJA WŁASNA

Przez 9 godizin trwał wczo­
raj, w centrum prasowym 
MTP, dialog dziennikarzy po­
znańskiej prasy, radia i tele­
wizji z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu, Edwardem 
Skrzypczakiem.

Gość dziennikarzy zrelacjo­
nował najpierw przebieg na­
rady pierwszych sekretarzy 
KW w Komitecie Centralnym, 
mającej miejsce dnia poprzed 
niego. Dyskutowano tam nad 
sprawami teraz najważniejszy 
mi dla Polaków i partii, roz-
ważano sposoby reagowania dramatyczną

w pozytywnym kierunku. Tym 
kierunkiem może być tylko 
szybkie wdrażanie reformy gos 
podarczej. Uczynić to jednak 
będzie można dopiero po roz­
strzygnięciu kontrowersji wo­
kół samorządu pracowniczego 
i sposobu wyboru dyrektorów. 
Tymczasem złowrogie tenden­
cje ujawnione lub podkreślo­
ne na I Zjeździe „Solidarnoś­
ci” w Gdańsku każą spodzie­
wać się nowych konfrontacji 
zamiast energicznych przygo­
towań do reformy.

— Oceniam sytuację jakc

na wydarzenia oraz możliwo­
ści przeobrażania naszego ży- 
cia s polec ano - ekonom ic zn e co

Dziennikarska dyskusja

Samorząd jest kluczem
PAP) 10 bm. z inicjatywy 

Wydziału Prasy, Radia i Te­
lewizji KC PŻPR odbyło się 
spotkanie dziennikarzy zajmu 
iących się problematyką sa­
morządu pracowniczego z za­
stępcą członka Biura Polbtycz 
nego KC PZPR — Janem 
Główczykiem , i sekretarzem 
KC PZPR — Marianem Woź­
niakiem. Treścią spotkania 
były aktualne kwestie wypły­
wające z dyskusji, jaka toczy 
się obecnie w Polsce nad sa­
morządami pracowniczymi.

Oto niektóre wątki tej de­
baty:
• Pełnienie przez związki 

zawodowe dwóch zadań: o- 
chrony interesów załóg ' i 
współzarządzania przeds iębior 
stwami zawiera w sobie 
sprzeczność polegającą na wy-

s tępo wani u kontr o we r s y jne j
roli.
• 10 marca br. Biuro Po­

lityczne wypowiedziało się za 
powoływaniem w przedsię­
biorstwach tymczasowych rad 
robotniczych. Nie są więc u- 
zasadnione głosy przedstawi­
cieli „Solidarności” mówią­
cych. że władize są radom 
przeciwne..

® W dodatku do nr 19 Ty 
godnika „Solidarność” zawie­
rającym relację z dyskusji na 
posiedzeniu KKP „Solidamoś 
ci” stwierdzono: „samorząd 
traktowany jest jako narzę­
dzie walki o władzę”. Taka 
opinia tłumaczy wiele podję­
tych później kroków.
• Siprawy przedsiębiorstw 

uznać trzeba za kluczowe dla

powiedział
wczoraj Edward Skrzypczak.

Dokończenia no utr. 2

do reformy
wprowadzania reformy . gospo 
darczej. Dlatego zaostrzanie 
się dyskusji nad tą problemy 
tyką powoduje duże zaniepo­
kojenie.

9 Uczestnicy dyskusji na 
temat obsadzenia stanowisk 
dyrektorskich powołują się 
często na liberalny model ju. 
gosłowiańśki. wykazując. przv 
tym nieznajomość niektórych 
jego zasad. Państwo bowiem 
ma tam duże możliwości in­
gerencji w sferę gospodarki.
• Uprawnienia samorzą­

dów, zgodnie z projektami u- 
staw sejmowych, są tak zna­
czne, że można mieć nawet 
obawy, czy nie będą one ko­
lidować z pragmatyczną stro­
ną funkcjonowania przedsię­
biorstw.
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Kolejne karty

W miarę jak upływa czas 
” trwania I Krajowego 

Zjazdu, „Solidarność’’ odkry­
wa kolejne karty. Coraz wy­
raźniejszy staje się profil i kie 
runek działania tego związku 
zawodowego, który zmierza 
nie tylko do tego by być ru­
chem społecznym, jak sami 
siebie określali delegaci na 
Zjeździe, ale partią politycz­
ną. Aspiracje do przejmowa­
nia tego, co stanowi istotę dzia 
łania partii wynikały niedwu­
znacznie z przebiegu obrad, w 
których tematyka ściśle zwią­
zkowa stanowiła margines.

6 dni obrad (zamiast 3, jak 
pierwotnie planowano) pier­
wszej tury zjazdu wskazuje, 
że z trudem pokonywano ko­
lejne przeszkody w formuło­
waniu statutu, co było głów­
nym celem tej części zjazdu. 
Uwydatniły się wyraźne ten­
dencje, czasami zaskakujące 
Dylemat czy należy więcej 
siły i\ zdolności decyzyjnych 
dać władzom eentralnym czy 
też zarządom regionów — nie 
znalazł chyba rozwiązania, któ 
re by zadowoliło zwolenników 
którejkolwiek z tych tenden­
cji. Wybrano drogę pośrednią.

Tymczasem temperatura na 
zjeździe rośnie, czego wyrazem 
jest wczorajsze gwałtowne wy­
stąpienie Lecha Wałęsy. Nie­
zwykle ostro wypomniał on 
delegatom „brak powagi” i u- 
leganie zakulisowym manipu­
lacjom stwierdzając, iż walka 
związku dopiero się zaczęła, 
delegaci zaś walczą na zjeź­
dzie przeciwko sobie, W ogóle 
słowo „walka” jest niemalże 
refrenem całej dyskusji. Roś­
nie jej temperatura, a z nią 
coraz ostrzejsze i bardziej ra­
dykalne są kolejne Wypowie­
dzi. Bez ogródek mówi się o 
sprawach, które jeszcze nie­
dawno formułowano w sposób 
bardzo zaw oa.lowany..

„Solidarność” coraz otwar- 
ciej sięgająca po atrybuty wła 
dzy państzcowej, aspirująca' 
do decydowania w zasadni­
czych kwestiach gospodar­
czych zmierzająca wprost do 
odgrywania roli partii polity­
cznej występująca w kzoes- 
tiąch wewnętrznych państw 
socjalistycznych — to jest ruch 
o innej jakości niż możrla by­
ło sądzić rok temu.

Wiadomo, że coraz więcej 
członków tej organizacji zada- 
je sobie pytanie czy to jest je 
szćze ta organizacja, do której 
tak niedawno wstąpili. Takie 
pytania zapewne będą się mno 
żyć. A przecie? druga, zasadni 
cza tura I Zjazdu NSZZ „So­
lidarność” dopiero przed nami.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT

Gospodarcze rozmowy w Budapeszcie
" (PAP) W Budapeszcie odby­
ła się rozmowa między wiccpre 
zesem Rady Ministrów PRL 
Januszem Obodowskim i za­
stępcą przewodniczącego Pady

, /

Spotkanie dziennikarzy z E. Skrzypczakiem
Dokończenie ze str 1

— Dla PZPR samorząd, to au 
tentyczne wprowadzenie do 
właidizy robotników Samołzad 
musi być niezależny od partii, 
od administracji, ale także od 
„Solidarności” 'Tymczasem je­
śli zwyciężyć by miała kon­
cepcja „sieci” — istnieje oba­
wa, że samorząd nie byłby 
niezależny od tego wielkiego 
związku.

Sprawy wdrożenia' reformy, 
samorządu, kontrowersje wo­
kół wyboru dyrektorów, a tak­
że ewolucja „Solidarności” — 
były one wszystkie dyskuto­
wane na wczorajszym smyka­
niu bardzo gorąco. I tak. jak 
nam zaimponował zwięzłością 
i rzeczowością w relacji z na 
rady w KC Edward Skrzyp­
czak (uczynił to znacznie cie­
kawiej niż no nr ze dnie go dnia 
komunikat PAP), tak nasz gość

Oświadczenie MSZ w związku 
z posłaniem „Solidarności"
(PAP) w związku z „posła­

niem” I zjazdu NSZZ „Soli­
darność** do ludzi pracy Euro 
py wschodniej rzecznik praso 
wy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych przekazał Pol­
skiej Agencji Prasowej nastę­
pujące oświadczenie:

„I zjazd NSZZ „Solidarność” 
uchwalił „posianie” do lu­
dzi pracy Europy wschodniej. 
Uczyniono to w imieniu wielo 
milionowej organizacji. Akt 
ten godzi w narodowe interesy 
Polski.

W niedawnej przeszłości Mi 
ni&terstwo Spraw Zagranicz­
nych przeprowadziło rozmowy 
z reprezentantami „Solidarno 
ści”. Przedstawiono w nich za 
sady polityki zagranicznej 
PRL. „Solidarność” zapewniła, 
że będzie przestrzegać tych 
konstytucyjnych zasad do cze 
go zobowiązuje ją także włas­
ny statut.

„Pęsłanie” „Solidarności” do 
ludzi pracy Europy wschod­
niej stanowi demonstracyjną 
ingerencję w wewnętrzne 
sprawy innych państw socjali 
stycznych. Czy w ten sposób 
„Solidarność” pragnie podkre 
ślić, że należy do innego świa­
ta?... Inspiratorzy „posłania” 
naruszyli naczelne zasady po­
lityki zagranicznej PRL. Ugo­
dzili w polską rację stanu.

Niepodległy byt Polski, nife-

Obiekty sakralne
(PAP) Organa Milicji Oby­

watelskiej' nasiliły energiczne 
działania zmierzające do wy­
krycia sprawców kradzieży; i 
włamań do muzeów i obiektów 
sakralnych, których liczba w 
ostatnich miesiącach ciągle nie 
pokojąco wzrasta.

Oto kilka przykładów. W lip 
cu^br. w miejscowości Wraci- 
mowice nieznani sprawcy skra 
dli z kościoła kadzielnicę póź- 
nobarokową z 1770 r.' warto­
ści 500 000 złotych.

W czerwcu br. we wsi Cha- 
łupia Mała k/Sieradza skra­
dziono z kościoła różne wota, 
w tym sznury korali o warto­
ści ponad 120 000 zł. W lipcu 
br w Luborzycy woj. krakow­
skie skradziono z kościoła trzy 
kielichy srebrne i eablotę z wó 
tami o wartości 80 000 zł. W

Ministrów WRL, Jozsefem Mp 
rjaiem. Omówiono sprawy po" 
sko-węgierskiei współpracy gc 
spodarczej i jej dalszego roz­
woju.

skwapliwie zanotował niejed­
ną myśl rzuconą przez dzien­
nikarzy, a mogącą przybliżyć 
kompromis w dyskusji na te­
mat samorządu i innych-kon­
tro w ers y j n y c h z ag adni eń.

Ze spraw poznańskich na 
podkreślenie zasługuje stanow­
cza deklaracja I sekretarza 
KW w Poznaniu, iż spośród 
■ludzi winnych nadużyć wła­
dzy „nikt nie będzie miał po­
darowane”. Nie obyło się też 
bez poruszenia tematu chleba. 
Z wzajemnej wymiany infor­
macji wynikło, że w dużej 
mierze za kiepską jakość pie 
czywa mogą 'być odpowiedział 
ne... receptury, które kilkanaś 
cie dni temu zostały narzuco­
ne ministerialną decyzją. Wy­
rażono opinię, że trzeba by za 
lecić piekarzom, aby się nie 
oglądali na rządowe receptu­
ry i udowodnili jaki’ napraw­
dę chieb potrafią piec, (tt) 

narwzalność jej granic opie­
rają się na przyjaźni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i 
innymi państwami socjalisty­
cznymi. Stanowi to kamień 
węgielny struktur bezpieczeń­
stwa w Europie. Rzeczpospoli 
ta zna cenę i wagę stosunków 
z jej sąsiadami. Po raz pier­
wszy w nowożytnych dziejach 
sąsiadujemy tylko z przyja­
ciółmi. Jest to historyczna zdo 
bycz, której socjalistyczne pań 
stwo polskie nie pozwoli na­
ruszyć.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych oświadcza, że inicja­
torzy „posłania” objawili groź 
ne w potencjalnych skutkach 
n iezrozu m toni e p odstawo wy ch 
interesów narodu i państwa 
w dzisiejszym świecie, niezro­
zumienie układu sił i systemu 
sojuszów gwarantujących sta­
bilizację w Europie i jej po­
kojową przyszłość. Stali się w 
ten sposób świadomym lub nie' 
instrumentem sił konfrontacji.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych czuje się w obowiąz­
ku oświadczyć, że „posłanie” 
uchwalone przez I zjazd" „So­
lidarności” wyrządza także 
szkodę milionowym rzeszom 
członków tego związku, któr 
rych los związany jest z mię­
dzynarodowym usytuowaniem 
i interesami Polski”. ,

stoją otworem...
sierpniu br. obrabowano pleba 
nię w woj. olsztyńskim. Nie­
znani sprawcy, po wyważeniu 
zamka z biurka zabrali wyro­
by jubilerskie i znaczną ilość 
gotówki. W tym samym okre- 
sie w jednym z kościołów woj. 
sieradzkiego skradziono przed­
mioty służące do obrzędów re 
ligijnych m. in. puszkę na ko­
munikanty — o łącznej warto 
śc' 200 000 zł.

Inne cenne przedmioty o war 
tości muzealnej m. in. relik­
wiarz i szkatułę drewnianą in­
krustowaną skradziono z koś­
cioła w Koprzywnicy. W 
Szczawnicy sprawcy zagarnęli 
przedmioty liturgiczne o war­
tości 65 000 zł. Zostali oni na­
tychmiast ujęci, a po zatrzyma 
niu okazało się. że byli już ka 
rani za podobne przestępstwa.

Zmiana orzeczenia w sprawie 
red. T. Samitowskiego

(PAP) Jak dowiaduje się 
dziennikarz PAP, 10 bm. przed 
Naczelnym Sądem Dziennikar 
skim SDP odbyła się rozpra­
wa rewizyjna red. Tadeusza Sa 
mitowskiego, dziennikarza Tele 
wizji Polskiej obwinionego o 
naruszenie etyki zawodowej w 
materiałach jego autorstwa do 
tyczących wydarzeń w Rado­
miu i Olsztynie.

Obrady OPEC
(PAP) Według informacji ku- 

wejckiego dziennika „Al Rai 
al-Aam”, w środę udał się do 
Londynu minister d/s ropy nafto 
w)e Kuwejtu, Ali As-Sabach.

Weźmie on udział w odbywają­
cym się tam spotkaniu przedsta­
wicieli organizacji eksporterów 
ropy naftowej poświęconym ujed 
noliceniu, cen tego paliwa.

Rozmowy na ten temat toczą 
się już, od długiego czasu. Były 
one m. in. tematem zorganizowa 
nej w sierpniu w Genewie kon­
ferencji OPEC. 13 członków tej or 
ganizacji uznało wprawdzie po­
trzebę redukcji cen, ale nie osiąg 
nięto porozumienia co do jej wy­
sokości.

Wojska RPA 
wciąż okupują

Angolę
(PAP) Ambasador Angoli 

przy ONZ oświadczył w środę 
że wojska południowoafrykań­
skie wciąż okupują południowa 
Angolę, a ich liczba sięga 15 

tys. osób. Występując na kon­
ferencji prasowej Elisio de Fi 
guereido potwierdził, że głów­
nym teatrem ich działań jest 
prowincja Kunene, a zwłasz­
cza obszar'wokół Ngivy (stoli­
cy prowincji).

Jego zdaniem, w skład od­
działów RPA wchodzą najem 
nicy rodezyjscy, tzw. oddziały 
wyszkolone niegdyś przez Afry 
kę Południową dla marionet­
kowego premiera, Alba Muzo 
revy, które przed uzyskaniem 
przez Zimbabwe niepodlcgłoś 
ci przeszły na początku 1980 
roku na terytorium RPA.

„Guernica” 
już w Madrycie 
(PAP) Zdecydowana większość 

społeczeństwa hiszpańskiego z du 
mą i radością przyjęła powrót do 
Hiszpanii rfajsłynniejszego dzieła 
Pabla Picassa — „Gucrnica”. Ob­
raz znalazł się na ziemi .hiszpań­
skiej w czwartek rano. Został 
przywieziony z Nowego Jorku od 
rzutowcem hiszpańskich linii 
lotniczych „Iberia”, który wylądo 
wał na madryckim lotnisku Bara- 
jas.

Przy zastosowaniu największych 
środków bezpieczeństwa wielkie 
płótno (7,76 m x 3,49 m) przewie 
ziono do świeżo odremontowane­
go pałacyku „Cason ele Buen Re- 
tiro” gdzie obraz, który wejdzie 
w skład słynnej galerii Prado zo 
stanie udostępniony społeczeń­
stwu hiszpańskiemu, prawdopo­
dobnie w czasie uroczystości 100- 
lecia urodzin malarza, przypada­
jącej w październiku br.

przed złodziejami
W Dębowej Łące, woj. toruń 

skie złodzieje po zerwaniu 
kłódki zabezpieczającej wej­
ście wynieśli z kościoła' taber­
nakulom, monstrancję, glorię 

• z XVIII wieku oraz kielich ba 
rokowy szacowany na ponad 
100 000 zł.

Z raportów funkcjonariuszy 
MO wynika, że wszystkie spra 
wy są wnikliwie badane i pod 
legają' w każdym przypadku 
sprawdzeniu i konfrontacji.

Główną przyczyną tak dużej 
liczby włamań w ostatnim o- 
kresie jest fatalne na ogół za­
bezpieczenie większości obiek­
tów sakralnych. Część przed­
miotów zabytkowych’ nie jest 
tu opisana i skatalogowana 
co utrudnia dochodzenia w 
przypadku kradzieży.

Rzecznik dyscyplinarny SDP 
uznał, że wymierzona kara 
jest zbyt surową i wniósł o re 
wizję tego orzeczenia. Naczel­
ny Sąd Dziennikarski zmienił 
wyrok na korzyść red. T. Sa­
mitowskiego. Wymierzył mu 
karę zawieszenia w prawach 
członka SDP na okres 1 roku 
Wyrok jest prawomocny.

telefony
• W Poznaniu kierujący moto­

rowerem wjechał na skrzyżowanie 
ul. Szamarzewskiego z ul. Przyby 
szewskiego mimo palącego się czer 
wonego światła i doprowadził do 
zderzenia z „Polonezem”. Kierów 
ca motoroweru i jego pasażer doz. 
nali obrażeń.
• Również w Poznaniu, na 

skrzyżowaniu ul. Marchlewskiego 
z ul. Składową kierujący „Syreną” 
doprowadził do Uderzenia z „Fia­
tem” 126p, którego kierowca od­
niósł obrażenia.

Towary pod 
szczególną ochroną

(PAP) — Pogarsza się nadal 
sytuacja rynkowa. Szczególnie 
dotkliwe są braki podstawo­
wych artykułów niezbędnych 
do codziennego życia. Wyni­
kają one w dużej części z wy 
stepujących nadal bardzo wy 
raźnych trudności surowcowych 
braków energii elektrycznej 
itp. W obecnej sytuacji nie 
stać gospodarki na produko­
wanie tak szerokiego asorty­
mentu wyrobów, jak przed 
kilku laty. Skoncentrować na­
leży się na tym, co rzeczy­
wiście niezbędne. Z polecenia 
sztabu anty kryzysowe go mi­
nistrowie, wojewodowie oraz 
prezesi centralnych związków 
spółdzielczych zobowiązani zo 
stali do poddania szczególnej 
ochronie produkcji 49 wyro­
bów o podstawowym znacze­
niu. Są to: mięso, smalec — 
słonina, margaryna, olej, mle­
ko zwykłe i w proszku, sery 
twarde i twarogowe, chleb, 
mąka, kasze, ryż, płatki ow­
siane, makaron, jaja, sól, cu­
kier, powidła — marmolada, 
papierosy, zapałki, herbata, 1

Nie zrobimy z Podkarpacia Kuwejtu, ale...

Warto przeprosić najstarsze 
na świecie zagłębie naftowe

(PAP) W dobie kryzysu pali 
wowo — energetycznego, prób 
lemy przemysłu naftowego na 
Podkarpaciu nabierają zasad­
niczego znaczenia. W to, naj­
starsze na świecie zagłębie naf 
towe przez kilka ostatnich, lat 
w ogóle nie inwestowano. Gór 
niczym’ załogom brakuje urzą 
dzeń do tzw. podczyszczania i 
pogłębienia odwiertów, prowa 
dzenia bardziej efektywnych 
prac geologiczno - poszuki­
wawczych za ropą i gazem. 
Urządzeń tych bowiem w kra 
ju wcale się nie produkuje.

Kolejnym problemem jest

Dniem i nocą 
ciężarówki PKS wożą płody

INFORMACJA WŁASNA
Jak co roku u progu jesie­

ni. zaczynają się trudne tygod 
nie dla ludzi i taboru PKS. 
która jest głównym przewoź, 
niklem płodów rolnych. Rów­
nież w Wielkopolsce na szo­
sach wzmaga się ruch pojaz­
dów ze znaczkiem kierownicy 
na żółtym tle, transportują­
cych ziemiopłody z punktów 
skupu do przetwórni.

Poznańskiej PKS, która wy 
konuje usługi w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i poznańskim 
(Pilskie obsługuje przedsię­
biorstwo w Koszalinie) zleco­
no przewiezienie w ostatnim 
kwartale 835 000 ton przede 
wszystkim bnraków j wysłod­
ków, a także ziemniaków. 
'Wykorzystywanych do tego 
celu będzie około 270 pojaz­
dów o różnej ładowności.. Kur 
sować one mają, przeważnie 
tylko w dzień, bo stan tech­
niczny taboru uniemożliwia 
jego wykorzystywanie „na o- 
krągło”. jednak taką ewentu­
alność także się zakłada

• Kierująca „Fiatem” 126p na ul. 
Głogowskiej nie zachowała należy 
tych środków ostrożności i wje­
chała do przydrożnego rowu doz­
nając ogólnych potłuczeń.
• Na ul. Wyspiańskiego Vw 

„Pasat” wymusił pierwszeństwo 
przejazdu przed motocyklem WSK. 
Kierowca i pasażer tego ostatnie­
go odnieśli obrażenia ciała 1 prze­
wiezieni zostali do szpitala.
• Na ul. Polnej doszło do zde­

rzenia „Fiata” 126p z „Żukiem”. 
Jedna osoba doznała ogólnych po­
tłuczeń.

• Na drodze Bolucyn — Nowa 
Wieś (Pilskie) ranny został moto­
rowerzysta, który z niewyjaśnio­
nych przyczyn przewrócił się doz 
nająć poważnych obrażeń. Prze­
wieziono go do szpitala. (jz) 

asortyment mydlą toaletowe­
go dla dorosłych i 1 dla dzie­
ci, proszek zwykły do prania, 
proszek do automatów, 1 asor­
tyment mydła do golenia, 
krem-mydło do golenia, 1 
asortyment pasty do zębów 
lub proszku, 1 asortyment kre 
mów dla dorosłych, zestawy me 
mowlęce obejmujące, pielusz­
ki, kocyki, kaftaniki,'czapecz­
ki. rajstopy, wywrotki, podsta 
wowa odzież dla dzieci od 
dwóch do 11 lat, talerze, kub 
ki, garnki, rondle, wiadra, zwy 
kle nakrycia stołowe, artyku­
ły sanitarne dla kobiet, ołów­
ki, długopisy, żarówki, świece, 
nafta, węgiel kamienny, ze­
staw podstawowej odzieży dla 
dorosłych. Produkcji wyżej 
wymienionych towarów nale­
ży zapewnić pierwszeństwo 
w zaopatrzeniu surowcowo-ma 
teriałowym, transporcie i in­
nych dziedzinach, nawet gdy 
— kosztem takich decyzji — 
trzeba będzie zaniechać wy­
twarzania innych wyrobów.

kadra. Szeregi wykwalifiko­
wanych pracowników górnic­
twa naftowego zostały poważ 
nie uszczuplone. Starzy górni 
cy odeszli z zawodu ze wzglę 
du na wiek, a- młodzież nie 
bardzo kwapi się do podjęcia 
pracy w „nafcie”.

Problemj podkarpackiego 
górnictwa nafty i gazu zna­
lazły właściwe odzwierciedle­
nie w pracy zespołu problemo 
wego nr IX na IX Zjeździe 
PZPR. Jest szansa aktywizacji 
tej gałęzi gospodarki regionu, 
ważnej dla bilansu paliwowo- 
energetycznego kraju.

m. in. w cukrowni w Szamo­
tułach, do której buraki do­
wożone będą i nocą.

Zresztą na transportowaniu 
buraków skoncentruje srę wy 
siłek PKS. Na dobę do jede­
nastu cukrowni „Wielkopol­
skich” i ,-,Leszczyńskich” pla­
nuje się dowozić około 8 200 
ton buraków. By ich dostawy 
usprawnić, zorganizowano w 
cukrowniach m. • in. punkty 
dyspozycyjne, zaplecze tech­
niczne dla taboru PKS. o- 
trzymał on też pierwszeństwo 
wjazdu na wagi oraz rozła­
dunku. Razem do przewiezie­
nia w bieżącym roku jest — 
jak się oblicza ■ — około 26 
procent buraków więcej niż 
w ubiegłym.

Nadto PKS wykonuje usłu- 
gi dla zakładów ztemniaczą- 
nych_ w Luboniu i Stawie 
(Konińskie). Kompleksową 
obsługę tego drugiego powie­
rzono oddziałowi PKS. w Ko 
mnie, który dostarczać mg. 
o.wło 400 top ziemniaków na 
dobę z punktów skupu w pro 
mieniu 50 km (bop)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorolog W i Gospodarki 
Wodnej przewiduje' na piątek za- 
'nmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, w nocy i rano 
mgły, wiatr słaby, zmienny.

Temperatura maksymalna od 
20 do 22 stopni, minimalna od 13 
do 15 stopni.

D?*siejszy se/w:s ntonmocyjny 
oprocowoł Józef Gołoszewskl.
Nr indeksu 35028 P-14.
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Czy chłopi chcq parcelować PGR-y

Świebodzinem
Co się wydarzyło w Gliń- 

sku pod Świebodzinem, 
gdzie 31 sierpnia ni stąd 

ni zowąd 30 chłopskich trak­
torów zabrało się do orki na 
PGR-owskim polu? Czyżby 
był to zamach na państwową 
własność? Spór o międzę? De 
monstracja?

Tydzień po wybuchu incy­
dent zdaje się być zakończo­
ny, na spornym polu kiełkuje 
żyto, posiane przez PGR-ow- 
ców, a chłopi z okolicy i z ca 
lego województwa zielonogór 
skiego mają w ręku dokument 
— podpisany przez tamtejsze 
władze — dający im prawo 
czuć się moralnymi zwycięz­
cami w konflikcie.

POSZŁO O ZIEMIĘ

Jeszcze ubiegłej zimy 
NOWE obnażyło błędy polity­
ki rolnej państwa, faworyzu­
jącej gospodarstwa uspołecz­
nione. Opublikowano wspólne 
stanowisko PZPR i ZSL pod­
kreślające, że rolnictwo jest 
jedno, a dopiero co podpi­
sane porozumienie ustrzycko- 
rzeszowskie, stwarzało nadzie 
je usunięcia hamulców rozwo­
ju gospodarstw indywidual­
nych.' Wtedy chłopi gminy 
Świebodzin i gmin sąsiednich 
wystąpili do władz z wnioska 
mi o odkupienie ziemi, w po­
przednich latach przejętej 
przez Swiebodziński Kombi­
nat Rolny. Kombinat go­
spodarujący na dwudziestu 
czterech tysiącach hektarów 
rozrósł się między innymi dzię 
ki przejęciu z Państwowego 
Funduszu Ziemi gruntów se­
tek chłopskich gospodarstw 
albo opuszczonych, albo za­
niedbanych, albo odstąpionych 
państwu w zamian za renty i 
emerytury. Dzisiaj działacze 

zowam w „Solidarności” Rol­
ników Indywidualnych. Chło­
pi ż sąsiednich gmin — Ła­

gów, Skąpe, Lubrza. Szczaniec 
— w których kombinat też

„Solidamości” Rolników In­
dywidualnych z gminy Świe-

bcdzin mówią, że sporo wtedy 
ziemi państwo przejęło na si­
łę, mimo iż chcieli ją zagospo 
darować chłopi.

— My nie mamy ziem bez­
prawnie zabranych — twier­
dzi inż. Marek Galiński, kiero 
wnik 1300-hektarowego Gos­
podarstwa Glińsko Swiebo- 
dzińskiego Kombinatu Rolne­
go PGR. — Wiele z tych grun 
tów jest dla nas niewygod­
nych. Małe, daleko od naszych 
folwarków, wyjałowione. Chło 
pi też ich nie chcieli. A teraz 
żądają, abyśmy im odsprze­
dali nasze najlepsze ziemie 
Powiedzieli wprost, że wezmą 
sobie tę ziemię, której sami 
chcą, w dobrej klasie i kultu­
rze, blisko ich gospodarstw.

W marcu wojewoda zielono 
górski przyjął chłopską ko­
misję do spraw ziemi z gminv 
Świebodzin skarżącą się. że, 
owszem, kombinat gotów jest 
im to i owo odsprzedać, ale 
kawałki słabe, odległe od wio 
sek. podmokłe lub piaszczyste. 
Wojewoda obiecał, że po 1 
lipca 1981 roku kiedy stanie 
się zwierzchnikiem PGR-ów. 
załatwi snrawę ziemi po my­
śli chłopów.

— Doczekaliśmy do żniw 
cierpliwie — wspominają 
chłopscy przywódcy ze wsi Ru 
sinów: Kazimierz Hukiewicz, 
Leonard Tyc. Karol Wierzbic­
ki. — 18 sierpnia i później 
znów toczyły się pertraktacje 
z wojewodą i dyrektorem 
kombinatu. Do tego czasu na 
zgłoszone przez chłopów zapo 
trzebowanie na 680 hektarów 
kombinat odsprzedał około 
200. 28 sierpnia przekonaliśmy 
się, że reszty ziemi nie dosta­
niemy — mówią rusinowscy 
chłopi, w większości zorgani- 

ma grunty, mówili, że u nich 
jest tak samo.

DEMONSTRACJA

30 sierpnia uzgodniono 
wśród rolników, że trzeba za­
demonstrować w jakiś spo­
sób, żeby władze były zmuszo 
ne do działania zgodnie z 
obietnicami wojewody z mar­
ca. Następnego ranka 30 trak 
torów rolników z Rusinowa 
Glińca, Grodziszcza i innych 
wsi okolicznych wjechało na 
30-hektarowe pole gospodar­
stwa PGR Glińsko. Zaczęto 
orać ściernisko po jęczmieniu 
ozimym. Po mniej więcej 
trzech kwadransach nadjecha 
ły ciągniki PGR-u z rozrzut- 
nikami i — zbliżywszy się de 
chłopskich traktorów — po- ’ 
częły na nie sypać wapnem 
Rozgorzała jedyna w swym ro 
dzaju bitwa traktorów. W po 
ładnie, gdy pył opadł. oczom 
obecnych ukazała się bezład­
na gromada ciągników nawza g 
jem się blokujących na polu | 
rozprutym bruzdami orki we 
wszystkich kierunkach. Na 
szczęście nikt nie poniósł 
szkód na ciele i w sprzęcie.

Na wieczór zwołano wiec 
pracowników kombinatu PGR 
Przyjechali z Zielonej Góry: 
wicewojewoda i sekretarz KW 
PZPR przedstawiciele „Soli­
darności” rolników i robotni­
ków. Rozmawiali to z chłopa­
mi, to z pracownikami PGR 
W nocy na polu rozbłysły 
dwie linie ognisk we wrogich 
obozach.

W OBRONIE 
PAŃSTWOWEJ WŁASNOŚCI

Chłopi działali z premedytą 
ęją i z determinacją. Wszak 
był to kolejny akt wielomie-

Dokończenie na str. 6

TOMASZ TALARCZYK

starówce
CAF - fot J Uklejewski

To pytanie: dlaczego przed 
rokiem powstała „Soli­
darność”?— do retorycz 

nych należy tylko z pozoru. 
Bowiem z pozoru odpowiedź 
wydaje się jednoznaczna: do­
strzeżono siłę, jaką daje soli­
darność ludzi pracy i uwierro 
no, że można przywrócić spra 
wiedliwość oraz stworzyć war 
tości, o których w minionych 
latach tylko się często mówi­
ło. Dobrze przecież pamięta­
my hasło zawierające istotę 
tamtego protestu: „Socjalizm 
— tak. wypaczenia — nie”. Co 
po roku pozostało w progra­
mie „Solidarności” z pierwszą 
go członu tego hasła?

Przypominam o tych spra­
wach i zadaję to pytanie pod 
wrażeniem dyskusji, jakiej 
byłem świadkiem w czasie 
drugiej tury I Walnego Zebra 
nia Delegatów NSZZ „Solidar 
ność” Regionu Wielkopolska. 
Zapewne i w Poznańskiem już 
wcześniej zarysował się po­
dział na tych, którzy przyszli 
do tej organizacji po to. by 
razem 3 innymi kolegami bro 
nić robotnicz^n, pracowni­
czych interesów oraz na in­
nych, którzy pod pozorem tro 
ski o sprawy doczesne, za ro­
botniczymi plecami postano­
wili realizować własne aspira 
cje polityczne (w tym Związ­
ku. który mieni się ruchem 
społecznym, niezależność i sa 
morządność są — jak się oka 
zuje — wygodnym parawa­
nem dla takich działań).

„Deklaracja programowa”, 
opracowana w Zarządzie Re­
gionu Wielkopolska, zawiera 
treści, pod którymi zapewne 
^odpisaliby się wszyscy.
Chcemy — paszą autorzy — 

^kończyć z opacznym prze­
świadczeniem, że awans społe 
'zny i widoki wyższych zarób 
rów wiążą się tylko z pracą 
biurową lub kierowniczym sta 
nowiskiem. Chcemy trudowi 
rzetelnie i fachowo wykony­
wanego zawodu przywrócić 
należny mu szacunek, zasłużę 
ny wiedzą i* umiejętnościami, 
a nie wynikający automątycz 
nie z zajmowanego stanowi­
ska”.

W „Deklaracji” śą także 
treści, których głoszenie wy­
maga *— tak sądzę — niema­
łej odwagi od działacza Związ 
ku, broniącego przecież inte­
resów wszystkich swoich człon 
ków: „Solidarność” będzie dą­
żyć do „uzależnienia docho­
dów ludzi od wartości wyko- 
ivwanej przez nich pracy”. 
No i taka oczywistość: „Wystę 
oując we właściwej związko­
wi zawodowemu roli reprezen 
tania i obrońcy interesów pra 
cewnika, szczególną uwagę 
zwracamy na płace, kształce- 
n:e zawodowe i ogólne, ochro 
nę zdrowia pracownika, pra- 
widłowe warunki pracy i sto 
'■unki międzyludzkie w kolek- 
vwie pracowniczym”.
Jednak te związkowe treś- 

■i (oczywiście — zacytowałem 
niektóre) nie tylko niżej pod­
pisanemu wydają się w „De-

,,Solidarność po roku

Ile związku...?
klaracji” dodatkiem do treści 
politycznych. Za takie trzeba 
przecież uznać uzurpowanie 
dla „Solidarności” wyłącznych 
praw do tytułu jedynego gwa 
ranta demokratycznych prze­
mian w Polsce, co w czasie 
wspomnianego zjazdu wywoła 
ło sprzeciw któregoś uczestni­
ka dyskusji. Powiedział 
wprost: — Stwierdzenie, że 
jesteśmy jedynym gwarantem 
odnowy, to przejaw zarozu­
mialstwa.

Jak bardzo autorzy „Dekla­
racji” przejęci byli rolą wy­
łącznego reprezentanta społe­
czeństwa, świadczy następują 
cy passus: „Poziom świadomo 
ści społecznej osiągnął tak 
wysoki poziom zrozumienia, ze 
mimo klęski gospodarczej i 
społecznej nie rozpoczęto fi­
zycznej likwidacji sprawców 
tej katastrofy, mimo wiedzy o 
ponadnarodowym zapleczu 
klasy prominentów nie wy­
kroczono poza granice kraju 
w ataku na szkodliwy mecha­
nizm. W ten sposób dobro­
wolne samoograniczanie śię 
rewolucji społecznej w Polsce 
nie nabrało charakteru krwa­
wej zemsty, co byłoby możli­
we, gdyby nie powstała „Soli 
darność” umożliwiająca kon­
struktywne wyładowanie gnię 
wu ludzi pracy (podkr. — ZR).

Takie zacietrzewienie i za­
dufanie „polityków” z „Soli­
darności” ma konsekwencje w 
„konstruktywnym.” negowa - 
niu dorobku naszej wspólnej 
pracy w okresie Polski Ludo­
wej. Chyba tylko bardzo mło 
dym wiekiem autorów podob­
nych manifestów można tłu­
maczyć ich niewiedzę, o tym., 
jaką Polskę zostawił nam oku 
pant.

Czym jednak uzasadnić brak 
w programie działania Związ­
ku metod realizacji rozmai­
tych postulatów (na co zwra­
cali także uwagę uczestnicy 
dyskusji w czasie waldfego ze 
brania delegatów)? W . jaki 
sposób Związek zamierza wal 
czyć o .poszanowanie godnoś­
ci pracownika, przywrócenie 
znaczenia i uznania dla pozy­
tywnych postaw ludzkich i od 
budowanie szacunku dla trzeź 
wości”? Jak ma się materiąli- 
zować „solidarność ludzi pra­
cy w podejmowaniu trudu na 
prawy naszego życia”, jeśli — 
jak to można, wyczytać w „De 
klaracji”, członkowie Związku 
(a jest ich dziewięć i pół mi­
liona) „powinni odrzucać 
wszystkie propozycje współ­
decydowania czy współodpo­
wiedzialności za gospodarkę?” 
Janusz Pałubicki — sekretarz 
Zarządu Regionu — powie­
dział wprost: — Związek nie 
może się troszczyć o interesy 
pracowników i naganiać ludzi 
do pracy — nie można — do­

dał — ukrywać naszych intern 
cji, bo tego się zrobić nie da.

No właśnie. Więc kawa na 
ławę: „Gdyby — czytamy w 
„Deklaracji” — nie powiodła 
się nasza działalność nakiero 
wana na zmiany w państwie 
bez zbędnych wstrząsów i 
dalszych strat, wtedy powin­
niśmy sięgnąć Po metody czy 
sto polityczne, jednak już mię 
jako związek zawodowy. Tę 
rolę powinna spełnić powoła­
na w razie niepowodzeń par­
tia polityczna, będąca naszą 
nadbudową i opozycją wobec 
naszych przeciwników”. Tę 
myśl poparł w dyskusji Bog­
dan Ciszak z HCP (mówiąc o 
potrzebie utworzenia — na ba 
zie „Solidarności” — Polskiej 
Partii Demokratycznej), zna­
lazła ona jednak oponentów. 
Mówiono: — Zamiast myśleć 
o partii, powinniśmy się do­
brze zorganizować jako zwią­
zek zawodowy. Dopóki nie 
będziemy się bawić w polity- 

■ kę, dopóty będzie istnieć „So 
lidarr.ość”. — Pozostawienie 
w „Deklaracji” stwierdzenia 
o powołaniu nowej partii po­
twierdzałoby zarzut władz 
państwowych, że „Solidar­
ność” prowadzi walkę polity­
czną. Nie można przekraczać 
określonych statutem granic; 
— Jako członkowie Związku 
mamy prawo do różnych po­
glądów; utworzenie partii obli 
gowałoby nas do ich ujedno­
licenia; — Gdy dojdzie do dal 
szych wstrząsów i strat, kto 
będzie chciał kupić taki zban­
krutowany interes?

Ktoś w czasie dyskusji naz­
wał „Deklarację” zbiorem ko­
munałów, ktoś inny zwrócił 
jej autorom uwagę na niezna­
jomość podstawowych pojęć 
(„państwo — klasa prominen­
tów”, „pracownicy — najsil­
niejsza grupa społeczna”). Za­
miast — mówiono — „bawić 
się w politykę”, skoncentruje­
my się na najważniejszych 
sprawach związkowych, opra­
cujmy roczny plan pracy, u- 

.sprawnijmy informację wew- 
nąitrzzwiązkową. ustalmy zasa 
dy działania komisji zakłado­
wych — wszystko dla dobra 
członków. Słuszne bowiem 
jest zawarte w „Deklaracji” 
stwierdzenie, że poparcie spo­
łeczeństwa to „jedyna gwa­
rancja jaką możemy mieć”.

Żeby jednak móc się powo­
ływać na powszechne popar­
cie społeczeństwa, trzeba o to 
ciągle zabiegać, najpierw 
wśród członków Związku. O 
czymś świadczy bowiem absen 
cja ośmiuset mandatariuszy 
(spośród 1365 wybranych) na 
drugiej turze I Walnego Ze­
brania Delegatów Regionu 
Wielkopolska w Poznaniu.

ZYGMUNT ROLĄ

CZARNO Ml BIAŁYM 
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Będąc w początkach sierpnia na głodnawych (mimo 
oddania wymaganej porcji kartek żywnościowych) 

wczasach FWP w Międzyzdrojach, podziwiałem w tam­
tejszych sklepach półki, założone paczkami z kawą, po 
którą nikt się nie tłoczył. Oczywiście, była wyłącznie dla 
mieszkańców tego, sztucznie do Świnoujścia przyłączo­
nego miasta. To samo dotyczyło alkoholi; przed sklepem 
z wódką tłoczyli się ludzie, natomiast wino tubylcy mo­
gli kupić bez trudu i czekania. Podobnie było ze słody­
czami i innymi artykułami, na których widniały infor­
macje: „wyłącznie dla stałych mieszkańców na kartki”... 
(tu następowało wyszczególnienie ich rodzaju).

Chodziło się więc po tych Międzyzdrojach jak nieomal 
za granicą gdzie ważna tylko obca waluta. Trudno je­
dnak było mieć do szczecińsko—świnoujskich władz pre­
tensje. Chronili towar z ogólnokrajowego rozdzielnika 
dla swych mieszkańców. Nic też dziwnego, że w tej sy­
tuacji spekulanci zmuszeni byli jeździć do dalekiego Po­
znania po takie artykuły, jak kawa, słodycze, alkohole, 
by je później na Wybrzeżu sprzedawać po paskarskich 
cenach. Miały dobry zbyt, jeszcze lepszy, niż na Rynku 
Łazarskim...

Wtedy, a tym bardziej po powrocie z tych bezmięsnych 
wczasów (na co „poszły” oddane przez wczasowiczów 
kartki?!) do Poznania, moje odniesienia do decyzji (a ra­
czej ich braku we właściwym czasie) poznańskich władz 
nie mogły być najlepsze. Trudno było po prostu zro­
zumieć, w czyim interesie do września wstrzymywali się 
lokalni decydenci z wydaniem zarządzeń, które w 
innych rejonach kraju już dawno zabezpieczały miesz­
kańców przed spekulacją i wykupowaniem towarów z 
rozdzielnika przez przejezdnych i specjalnie przybywają­
cych w tym celu. Do stolicy Wielkopolski kombinatorzy 
ciągnęli zatem jak w dym...

Mieszkańcy natomiast — szczególnie ci pracujący i nie 
wychodzący ze swego zakładu w godzinach służbowych 
w celu obstawiania kolejek — pozbawieni byli wielu ar­
tykułów. Ktoś zresztą, motywując to „troską o świat 
pracy” wydumał, iż wszelka sprzedaż poszukiwanych 
powszechnie towarów powinna się ódbywać od godziny 
16. Niby w porządku, ale czy nie nasuwało się samo przez 
się żadnej decydującej o tym osobie, że przed tymi skle­
pami kolejki stać będą od wczesnych godzin rannych 
i pracujący będą mieli do wyboru: albo nie pójść do^ 
swych zajęć zawodowych, albo rezygnować z kupna wie­
lu artykułów.

Szczytem zaś bezsensu należy uznać pomysł sprzeda- 

0 kartkach bez lukru 
wania kawy w wyznaczonych dwóch dniach sierpnia, 
oczywiście również „po wyjściu z pracy”. Skutek — jak 
wyżej, a kolejki? Znowu od świtu (a podobno nawet 
pierwsi zajmowali miejsca u sklepowych drzwi już po 
północy) o monstrualnych rozmiarach. Np. do sklepu przy 
zbiegu alei Marcinkowskiego i ul. Walki Młodych wielo- 
rzędowa kolejka ciągnęła się 31 sierpnia z jednej strony 
alejami do ul. Paderewskiego, z drugiej zaś — w dół do 
pl. Wiosny Ludów i skręcała daleko w ul. Szkolną. By 
tamtędy przejść, trzeba było iść jezdnią. Dlaczego nie 
skorzystano z wypróbowanego już przecież z pomyślnym 
skutkiem rozprowadzania „deficytowych” artykułów przez 
zakłady pracy i koła emerytów? Kuriozalny pomysł stwo­
rzenia w Poznaniu dwóch „dni kawowych”, mieszkańcy 
zapewne będą długo pamiętali...

Nie do końca też przemyślano rozdzielanie dodatko­
wych kartek na wrzesień (na papierosy, kawę, alkohol 
itp.) przez sklepy na podstawie kartek „cukrowych”. Re­
dakcja „Głosu” nie mogła nadążyć z loysłuchiwaniem 
skarg osób, które zagubiły te kartki, lub utraciły je w in­
ny sposób. Osoby, które nieprawnie weszły w ich posia-

MMWMMMMMMMMMMMPMBmB 

danie, zostały zatem premiowane dodatkowo, otrzymu- ó 
jąc za kogoś, wódkę, kawę, słodycze, papierosy. I za tych, 
którzy wyjechali za granicę, lub umarli. Uniknęłoby się 
tego, rozprowadzając te bony przez zakłady pracy i koła 
emerytów-inwalidów, oczywiście z ograniczeniem tylko 
do mieszkańców województwa.

Inny mankament stanowiło niedoinformowanie na czas 
personelu sklepowego i ogółu społeczeństwa o tym, któ­
re odcinki kartek, kiedy i na co należy odcinać. Rezultat 
— bałagan przy sprzedaży papierosów. Nic dziwnego, że 
ich nie starczało, jeśli niemała chyba część uprawnionych 
wykupiła podwójne przydziały. Jeden z czytelników zwie­
rzył się nam telefonicznie, co zrobił, by otrzymać wrześ­
niową kartkę „U”, chociaż zagubił tę cukrową. W swej 
przymusowej niejako nieuczciwości był o tyle uczciwy, 
że „zaprzysiągł” redakcję, by nie upowszechniała jego 
sposobu.

Jest oczywiste, że w ogóle system kartkowy to uciążli­
wość, ale przede wszystkim dla administracji, resortu i 
pracowników handlu. Co by się zresztą powiedziało o jego 
niedoskonałości, w obecnej sytuacji stanowi rozwiązanie 
optymalne. Byle tylko (korzystając choćby z dawnych 
doświadcz,mi) nie eksperymentować i nie utrudniać do­
datkowo ludziom już i tak niełatwego życia. I byle 
usprawniać odbiór kartek (emeryci i inwalidzi mają tu 
coś do pouńedzenia, bo zorganizowano za mało punktów 
wydawania im bonów).

Można się też spotkać z opinią, iż „lepiej było bez kar­
tek”. Zgadzamy się: lepiej dla kombinatorów, spekulan­
tów i „wykupy waczy” wszelkich towarów, którzy teraz 
tracą źródło zysku. No i może dla tych, którzy dysponują 
takimi pieniędzmi albo koneksjami, że poszukiwany to­
war otrzymywali do domów. Ogół społeczeństwa — mogę 
tak stwierdzić na podstawie telefonów i listów do „Gło­
su” — uznaje system kartkowy jako jedynie w obecnych 
czasach słuszny.
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W „Polsporcle" zwyczajnie Kontrola społeczna

W „Głosie” z 31. VIII umiesz 
ezono artykuł pt. „Otwieraj-
my komisy”. Mam także 
propozycję: urządzić jak 
szybciej jesienno-zimowy 
mark staroci (używanych 
czy, mebli, przedmiotów).

inną 
naj- 
jar- 
rze-

, - . ------  Chy
ba znajdzie się wolny pawilon
na terenach MTP? (2214)

JANINA L. 
Poznań

NIEMNIEJ SZKODA.,

Nie kryję, że byliśmy cie­
kawi przebiegu I Zjazdu 
NSZZ „Solidarność” i srodze 
się zawiedliśmy, gdy ,w telewi 
zji zapowiedziano, że nie bę­
dzie transmisji, bo ani Telewi 
zja, ani Radio nie uzyskały 
akredytacji i nie mogą nada­
wać przebiegu obrad. Koledzy 
z „Solidarności” zawsze mówi 
li, że zależy im na dostępie do 
środków masowego przekazu, 
nawet grozili z tego powodu 
strajkami, a tu nagle sami 
zrezygnowali z popularyzowa­
nia na cały kraj najważniej­
szych przecież w życiu związ­
ku wydarzeń?

Nie jesteśmy jego członka­
mi, ale nie znaczy to, by nas 
nie interesowało co się w nim 
dzieje. Zdajemy sobie spra­
wę bowiem z tego, że sprawy 
tak liczebnej organizacji nie 
mogą być obojętne dla ogółu 
społeczeństwa, tak jak nie są 
obojętne sprawy partii rów­
nież dla bezpartyjnych. Takie 
stanowisko „Solidarności” jest 

. tym bardziej trudne do wytłu 
moczenia, że przecież wszyst­
kim w Polsce chodziło ó jaw­
ność życia publicznego i to 
stało się m. in. jedną ze zdoby 
czy odnowy.

Przecież nigdzie na świecie 
jeszcze się nie zdarzyło, żeby 
państwo oddawało swe radio i 
telewizję jednemu ze związ­
ków zawodowych. A co pozo­
stałe, czy też na swoje obra­
dy zażyczą sobie, by wyłącznie 
ich członkowie robili transmi 
sje — jak to w przetargach za 
strzegła grupa działaczy „So­
lidarności”? Kto na świecie 
przystałby na takie dziwaczne 
wymagania? Jeżdżąc za grani­
cę, można się było gospodarzy 
o to przepytać. Niemniej szko­
da, że transmisji z obrad nie 
mieliśmy... (2230)

ZDZISŁAW K.
? ' Poznań

KURATORIUM
O „MARYNCE”

W odpowiedzi na zamiesz­
czony na Waszych łamach Ust 
„W sprawie Marynki” (10 
VIII br.) Kuratorium Oświaty 
i Wychowania uprzejmie in­
formuje, iż budynek szkolny 
przy pl. Bernardyńskim zosta­
nie zaadaptowany na Dom 
Kultury Nauczyciela. Znajdzie 
w nim pomieszczenia Woje­
wódzka Biblioteka Pedagogicz 
na, czytelnie, muzeum oświa­
ty, kluby dla nauczycieli. Pra- 
će rozpocznĄ się w roku 1982.

W notatce poruszono także 
„potrzebę reaktywowania szko 
ły wraz z jej tradycjami i na 
zwą”. Kuratorium uprzejmie 
informuje, iż istniejące obec­
nie w Poznaniu licea zaspoka­
jają w zasadzie społeczne za­
potrzebowanie na miejsca w 
tego typu szkołach i dlatego 
nie planuje się obecnie uru­
chamiania w Poznaniu 'nowego 
liceum ogólnokształcącego. Na 
tomiast Towarzystwo Miłoś­
ników m. Poznania wystąpiło 
z propozycją zmiany imienia 
IV Liceum Ogólnokształcące­
go z Komisji Edukacji Narodo 
wej na św. Marii Magdaleny. 
Decyzja w tej sprawie nale­
ży do rady pedagogicznej oraz 
młodzieży szkolnej. (1932)

mgr JAN BARTKOWIAK
kurator oświaty i wychowania

Llsty krótkie 1 rzeczowe m» 
ją większe szanse druku Anc 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania ko 
respondencji Adres ..Głos 
Wielkopolski’ skrytka pocztr 
wa 1074, 60-959 Poznań

TO CO LUDZIOM POTRZEBNE
Burza, która przeszła nad 

związkami zawodowymi 
w naszym kraju w mi­

nionym roku, dała w rezulta­
cie podziały w przynależności 
związkowej notowane w każ­
dym nakładzie pracy. W jed­
nym przewagę ma „Solidar­
ność”, w innym związki bran 
żowe, a w jeszcze innym tzw. 
autonomiczne. W niektórych 
zakładach utrzymuje się rów­
nowaga w przynależności do 
różnych związków. Na tym 
tle sytuacja w Poznańskich Za 
kładach Odzieży Sportowej i 
Turystycznej „Polsport” jest 
niezwykła. Wszyscy pracowni­
cy należą do branżowego 
Związku Zawodowego Praco w 
ników Gospodarki Komunal­
nej i Terenowej tak samo jak 
było przed sierpniem 1980 ro­
ku. Nie wystąpił ze związku 
ani jeden pracownik, nikt też 
tym samym nie przeszedł do 
innego związku. Nie zmieniła 
się też Rada Zakładowa, na 
której czele, jak dawniej, stoi 
Jan Kołodziej, z zawodu ma­
gazynier, od 1965 roku nie­
ustannie na etacie związko­
wym, w jednej kadencji jako 
sekretarz, później stale jako 
przewodniciący. W zakładzie

siębiorstwo pokryje koszty
transportu dostarczenia
ziemniaków do domów. Pra­
cownicy zapłacą jedynie za 
same ziemniaki.

Owoce corocznie sprowadza 
się z sadów z Czerniejewa. 
Idzie tu o jabłka, kilka ga­
tunków, w sumie też kilkana 
ście ton rocznie.

Ostatnio Radzie udało się 
załatwić dwukrotne dostawy 
drobiu dla załogi. Nie potrze­
ba mówić jak uradowane były 
kobiety. Teraz załatwiono wa­
tę, są już decyzje, wkrótce po
winien być w zakładzie 
poszukiwany towar.

I tak Rada Zakładowa 
maga swoim członkom w

ten

po- 
co-

-V .H

od 25 Jat. Z nim 
współpracuje Zofia

najbliżej 
Sobko-

wiak, w zakładzie od lat 35, 
z zawodu krawcowa, obecnie, 
od długiego już czasu, etato­
wy sekretarz Rady Zakłado­
wej.

A zakład jest wcale nie naj 
mniejszy. Liczy 850 pracowni­
ków, wraz z chałupnikami i 
uczniami. Nadto ma liczne, 
300-osobowe koło emerytów. 
W tym wszystkim ogromna 
przewaga kobiet, które stano­
wią około 90 procent załogi. 
Co zrobiono w tym zakładzie, 
że jego załoga pozostała wier­
na „staremu” związkowi? — 
Zawsze pracujemy jednakowo 
— mówi Jan Kołodziej. — 
Nie robiliśmy i nie robimy 
żadnej różnicy między naszą 
pracą dawniej a dziś. Obecnie 
dużo zajmujemy się sprawa­
mi zaopatrzeniowymi załogi, 
ale to nam dyktuje sytuacja 
rynkowa, a nie sytuacja w ru 
chu związkowym. Zawsze sta 
raliśmy się robić to, co załoga 
potrzebowała, a sprawy socjal 
ne były u nas pierwszoplano­
we jak długo tu pracuję.

Co to znaczy sprawy zaopa­
trzeniowe? Corocznie Rada 
zajmowała się dostarczeniem 
załodze tanich i dobrych owo 
ców i ziemniaków. Tu zmiany 
nastąpiły • jedynie ilościowe. 
Zwykle sprowadzano 10 ton

dziennych życiowych spra­
wach. Wspomnijmy jeszcze o 
resztkach tkanin, które rozpro 
wadza się wśród pracowni­
ków. Są to głównie krawcowe 
— potrafią z tego jeszcze coś 
dla rodziny zrobić. Zresztą i 
pewne ilości wyrobów goto­
wych też — w ograniczonych 
ilościach — mogą pracownicy 
nabyć w wyznaczonym skle­
pie. To się wszystko ogromnie 
liczy, stanowi bowiem wymier 
ną pomoc w rozwiązywaniu 
codziennych problemów życio 
wych.

— Kiedyś się z nas naśmie­
wano, myślę o nas ze starych 
związków — mówi Jan Koło­
dziej. — Teraz słyszę, że „So­
lidarność” już też wkracza w 
te sprawy i zajmuje się zaopa 
trzeniem załóg. Takie po pro 

■stu jest życie, takie jego po­
trzeby. My je znamy pracując 
tu tyle lat i staramy się roz­
wiązywać. Tak długo będzie­
my służyć załodze, jak długo 
będzie sobie tego życzyć. A w 
każdej chwili możemy wrócić 
do naszych zawodów.

W Radzie Zakładowej przy 
mierzają się do rodzących się
koncepcj1 społecznych,
przykład do samorządu.

na 
Po-

stanowili pracować w dotych
czasowych ramach tein.
KSR — aż zostanie uchwalona 
ustawa o samorządzie. Chcą 
jednak korzystać z upraw­
nień, jakie da je obowiązujący 
regulamin, z których jednak 
dotąd nie korzystano. Jest tam 
np. punkt, który mówi, że do 
kompetencji KSR należy „opi 
niowanie w sprawach miano­
wania i odwoływania dyrek­
tora”. A sprawa ta nabrała na 
gle aktualności, albowiem 31 
sierpnia br. pożegnał załogę 
odchodząc na emeryturę dy­
rektor naczelny. Otóż Jan Ko-
łodziej uważa, że 
p rzed siębiorst wa ch

ziemniaków. W ubiegłym ro- ’ . powinien wybierać
ku postarano się o 35 ton, 
bo tyle było zamówień. Teraz 
zamówienia opiewają na... 80 
ton. Z taką ilością nie bę­
dzie tatwo się uporać. Już jed 
nak Rada dogadała się z dy­
rekcją i wiadomo, że przed-

samodzielnie, jako

w małych 
samorząd 
dyrektora 

wykonaw-
cę uchwał samorządu. Zaś w 
samorządzie winni pracować 
ludzie, wybrani przez załogę, 
niekoniecznie delegowani we­
dle przynależności organizacyj 
nej.

Sięgnąć

Chcieć to móc. Czy za­
wsze? Ale nikt nie od­
mówi twierdzeniu racji, 

że najpierw trzeba w sobie u- 
gruntować przekonanie trwałe, 
iż warto zawsze, w każdych o- 
kolicznościach, chcieć. Tak też 
my — Polacy, dzisiaj zdaje się 
zaczynamy rozumować. Pod­
kreślam: zaczynamy.

Mimo upływu roku ciągle pa 
da pytanie: jak wyjść z kry­
zysu? W TV — na przykład 
— aż roi się od dyrektorsko— 
profesorskich, dywagacji. Lu­
dzie oglądają te programy, o 
czym świadczy właśnie pro­
gram z 1 września br. „Fo­
rum Ekonomistów”, i dalibóg 
nic nie rozumieją. Są zagubię 
ni w naszej rzeczywistości, 
przytłoczeni kryzysem strasz­
liwym. którego końca dostrzec 
nie mogą. Ludzie mówią: a 
konkretnie, co robić? Ludzie 
naprawdę szczerze nie pojmu 
ją, dlaczego nie ma papiero­
sów. dlaczego nie ma pasty do 
zębów, dlaczego nie ma my­
dła. Tłumaczenia nawet nafa 
szerowane faktami przyjmo­
wane są nieufnie, jak bajki ze 
świata niewiarygodnego. W gło 
wie się nie mieści bowiem. 
obv nie produkowano napiero 
sów z brnku... drutu dosuszenia 
wfoniu. pasty do zębów z nowo 
du braku... kredy, której Polska 
ma pokaźne złoża, a mydła 
z braku łoju, który było... 
taniej eksportować za dolary. 
Ten stan zagubienia w kryzy-

W kwestii obsady stanowi­
ska dyrektora zebrała się Ra­
da Zakładowa wraz z mężami 
zaufania i Prezydium KSR. W 
tym gronie omawiano kandy­
datury. Dwie spośród pracow­
ników zakładu i jedną reko­
mendowaną z zewnątrz przez 
Komitet Dzielnicowy PZPR 
Poznań — Stare Miasto. Po 
dyskusji przeprowadzono gło­
sowanie. Jeden z kandydatów 
zakładowych otrzymał 21 gło­
sów na 25 głosujących, drugi 
4, kandydat z zewnątrz — żad 
nego. Sprawa jest więc jasna. 
Kandydat załogi jest wielolet 
nim pracownikiem Nakładu, 
zna wszystkie jego problemy, 
cieszy się zaufaniem, od wie­
lu lat jest na kierowniczym 
stanowisku. 16 września na po 
siedzeniu KSR ma nastąpić ob 
jęcie stanowiska dyrektora 
przy udziale kierownictwa 
zjednoczenia.

— Chyba przez tyle lat za­
łoga potrafiła wychować so­
bie kandydatów na kierov v- 
cze stanowiska — mówi Jan 
Kołodziej. — Uprzedziliśmy 
dyrektora zjednoczenia, aby 
w tej sprawie o niczym nie 
decydował bez nas. Uważamy 
to za sprawę ogromnie waż­
ną wobec skomplikowanych 
spraw, jakie stoją przed nami, 
wobec reformy gosipodarczej. 
Uważamy, że musi stanąć * na 
czele zakładu dobry 'achowiec, 
cieszący się zaufaniem załogi. 
Problem dyplomu uważamy 
za mniej istotny.

Wiele robi się dla załogi w 
dziedzinie rozwiązywania pro 
blemów mieszkaniowych i za­
spokajania potrzeb wypoczyn­
ku letniego. Uzyskano’ nowe, 
duże kwoty na fundusz miesz­
kaniowy. Każdy wniosek w 
sprawie funduszu na remont 
mieszkania jest załatwiany po 
zytywnie, także .tzw. wnioski 
uzupełniające, o dodatkowe 
kwoty do już wcześniej uzy­
skanych. Niektóre pożyczki z 
tego tytułu się umarza. Zało­
ga ma ośrodek wypoczynko­
wy w Dziwnowie, wprawdzie 
dość prymitywny, ale jednak 
280 osób znajduje tam wypo­
czynek letni. Nadto wykupuje 
się dla załogi wczasy w FWP 
i w innych przedsiębiorstwach 
Wszystko to kosztuje wiele 
pracy, wiele starań, bo cała 
służba socjalna przedsiębior­
stwa, to jedna osoba, przeto 
bez dużej pomocy ze strony 
Rady Zakładowej sprawy te 
nie byłyby tak załatwiane jak 
są. Cały fundusz socjalny
przedsiębiorstwa jest pod 
trolą Rady Zakładowej, 
złotówka bez jej wiedzy 
może być wydana.

kon 
ani 
nie

— Myślę, że przeszliśmy jbż 
przez najgorszy okres — mó-

D< skończenie na str. 6
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Poczynania 

telskiej 
Służby

Milicji Obywa- 
i Wojskowej 
Wewnętrznej,

które w znacznym stopniu o- 
graniczyły na rynku handel to 
warami „przeciekającymi” z 
transportu i sklepów, czyli mó 
wiąc po prostu kradzionymi, 
spotkały się z aprobatą społe­
czeństwa. Nie umniejszając 
wagi tej akcji, należy jednak 
spytać, czy ona wystarczy? Ta 
kie właśnie pytanie padło na 
zorganizowanej przez poznań­
ski Wojewódzki Komitet Kon
troli Społecznej napadzie
organów kontroli społecznej 
działających: w spółdzielczo­
ści mleczarskiej (którą repre­
zentowała Rada Wojewódz­
kiej Spółdzielni 'Mleczarskiej), 
w handlu wiejskim (reprezen­
towanych przez Radę Woje­
wódzkiego Związku Spółdiziel 
ni Rolniczych „Samopomoc 
Chłopska”) f w RSW „Prasa 
— Książka — Ruch” (społecz­
ne funkcje kontrolne sprawu­
je tu tymczasowy Samorząd 
Robotniczy). W naradzie wzię 
li również udział przedstawi­
ciele W.K FJN, Zarządu Regio 
nu „Wielkopolska” NSZZ „So 
lidarność”, Wojewódzkiej Ko­
misji Porozumiewawczej Bran 
żowych Związków Zawodo­
wych, Okręgowego Zespołu 
Konfederacji Autonomicznych 
Związków Zawodowych i O- 
kręgowego Oddziału Państwo­
wej Komisji Cen.

Zebrani byli jednomyślni co 
do tego, że przeciwdziałanie 
„czarnemu” rynkowi będzie 
wtedy w pełni skuteczne, gdy. 
kontrolą społeczną obejmie 
się zarówno produkcję jak i 
dystrybucję oraz sprzedaż to­
warów rynkowych. Będzie to 
zaś możliwe, jeśli uaktywnią 
dę rady poszczególnych spół-

uczciwych ludzi w przedsię­
biorstwach, transporcie, han­
dlu, /tych, którzy mają kontak 
ty z „czarnym” rynkiem, jest 
niewielu. Lecz to co robią, rzu 
ca cień na wszystkich. Ujaw­
nienie ich, przecięcie ich ma­
chinacji będzie zatem działa­
niem nie tylko na rzecz kon­
sumenta, ale i załóg. Dobrze 
więc, że wkrótce zagadnienia 
koordynacji kontroli społecz­
nej zostaną omówione szcze­
gółowo przez WKKS z przed­
stawicielami wszystkich trzech 
ugrupowań związkowych, dzia 
łających w Poanańskiem.

Sądzić należy, że kontrola 
związkowa miałaby również
wpływ na poprawę jakości 
produkcji. Cokolwiek' bowiem 
powiedzielibyśmy o tym, jak

dzielni. mleczarskich i GS-ów.

na nią wpływa brak surow­
ców, przerwy w dopływie prą 
du, trudności kooperacyjne 
itd. — to jednak mimo wszy­
stko jakaś współzależność mię 
dzy jakością produkcji a tym 
jak pracujemy chyba istnieje. 
Ńa naradzie WKKS mówiono 
również o kontroli jakości. 
Zwracając się zaś do gmin­
nych i miejskich komitetów 
kontroli społecznej, WKKS 
proponow^jt im zajęcie się 
również tą sprawą, a także 
jak najszerszą współpracę ze 
wszys ńmi organami kontroli 
społecznej w produkcji, trans 
porcie i handlu nadto koordy 
nację ich poczynań.

Taka współpraca może dać 
sporo. Na przykład WKKS za 
proponował, aby w Poznaniu 
nadzór nad sprzedażą paliwa 
sprawował samorząd miesz­
kańców poprzez komitety osie 
dlowe, na których terenie dzia 
łania znajdują się stacje ben 
zynowe. Ograniczyłoby to w

Jednocześnie
trzeba właściwie nieistniejące 
bo nie działające komitety 
sklepowe. Przede wszystkim

_.r i... dużym stopniu „[przecieki” ben- 
reakity wować' zyny." Nie jest to jedyny przy

powołać należy do życia związ 
kową kontrolę społeczną. Do­
tyczy to oczywiście nie tylko 
zakładów mleczarskich i han-

kład. Już w roku ubiegłym z 
inicjatywy WKKS podjęta 
była kontrola działalności pun 
któw skupu mleka, żywca i 
zboża. Dziś, gdy nastąpiło O- 
żywienie pracy kółek rolni-
czych i powstały w wielu 

dlu wiejskiego. We wszyst- wsiach ogniwa Niezależnego 
kich przedsiębiorstwach prze- Samorządnego Związku Za-
mysłu spożywczego i zakła­
dach produkujących towary 
rynkowe, we wszystkich przed 
siębiorstwach transportowych, 
takich jak PTHW oraz w han-

wodowego Rolników Indywi­
dualnych „Solidarność”, komi­
tety kontroli społecznej motgą 
tę działalność prowdzić o wie 
le skuteczniej. Zarówno tu jaik

w zwalczaniu „czarnego’dlu miejtskim ogniwa związko
we mogą z jednej strony wy rynku chodzi o to, aby przez 
egzekwować właściwą pracę 1
kontroli zawodowej, z drugiej 
— podjąć działalność inspira­
cyjną. Chodtei także o obronę, 
przez związki zawodowe, do- 
bregó imienia ich członków. 
Jest rzeczą oczywistą, że nie-

kontrolę społeczną sięgnąć do
przyczyn ujemnych zjawisk i 
likwidować przede wszystkim 
te przyczyny, a nie tylko ob­
jawy.

ZOFIA SZPROKOFF

£ Myślenie ma kolosalną przyszłość
sem prawda jest 
kiem wyjścia z 
zrozumienie do 
charakteru, jego

taka: warun • 
kryzysu jest 
końca jego

przyczyn nie
tylko w sferze rządzenia, lecz 
i praw ekonomicznych. Warun 
kiem wyjścia z kryzysu jest 
znalezienie najlapidarniejszej, 
może nawet hasłowo ujętej, od 
powiedzi na pytanie, które od 
roku n<ie zmieniło się ani na 
jotę; od odpowiedzi na pyta­
nie: jak wyjść z kryzysu? Ta 
najprostsza odpowiedź musi 
być absolutnie wiarygodna.

Kto chce chcieć
Prof. Pajestka nazywa to „pa 
rałiżem możliwości działań”. 
Czyli — ludzie chcą, a nie mo 
gą. Czyli — ludzie pragnęliby, 
a nie mają szans. Ale — wy­
daj e się jednak, że to tylko po 
łowa zagadnienia. Ludzie nie 
mogą, bo nie wiedzą jak. Wy

nrzekonywajaca, działająca na. chowani na idei współzawo-
wyobraźnię. To musi być kij­
ka słów szalenie jędrnych, moc 
nych! Majac szacunek najwyż 
szy do mądrości zbiorowęi — 
od zespołów pracowniczych po 
czynając. a na całym naszym 
zespole narodowym kończąc — 
chce jednak zauważyć, że ma 
drość zbiorowa najsprawniej 
zawsze funkcjonuje w sferze 
krytyki istniejących porząd­
ków. ale już znacznie gorzej 
w sferze pozytywizmu i kon­
struktywizmu. Naszej, obecnej 
wrześniowej mądrości zbioro­
wej. która ewoluuje od kryty 
ki do konstruktywizmu, po- 
+r7ebn» jest takie wsparcie. 7, 
tvch względów na uwagę za­
sługuje twierdzenie prof. dr. 
Józefa Paiestki. że „kryzys 
zdolności do wychodzenia z sy 
tuacji kryzysowej jest więk­
szy niż rzeczywisty kryzys”.

dnictwa, znaczy na idei pro­
dukowania więcej bez wzglę­
du na rachunek ekonomiczny 
i bez względu na stan zaopa­
trzenia surowcowo-en erg etycz­
nego, teraz stanęli w obliczu 
produkcji jak dzieci. „Trybu­
na Ludu” głosi — bądźmy za 
radni. Ruch ten, jak wynika z 
zamieszczanych tam enuncja­
cji, rozwija się. ..Ale chęć dzia 
łania paraliżują okoliczności 
obiektywne: nie ma z czego 
produkować, brakuje podsta­
wowych składników do pro­
dukcji. Leży również komnlet 
n:e inicjatywa terenowa. Dziś 
teren — to pustynia. Bez rze­
miosła. bez usług, z coraz to- 
talnieiszą reglamentacją. Prof. 
pajestka powiada, że trzeba w 
tej sytuacji szukać środków 
niekonwencjonalnych, i za ta 
ki środek uważa „mobilizację

działań społecznych pod ha­
słem najwyższej potrzeby na­
rodowej”. Popieram to hasło 
z racji politycznych. Wszyscy 
je wspierają: partia, związki, 
kościół. Przełożenie hasła na 
język działania już stwarza 
trudności, w związku z czym 
może się szybko przekształcić 
w wyświechtany frazes.

Ja całą sprawę „wychodze­
nia z niemożliwości wychodzę 
nia z kryzysu” widzę w dwóch 
płaszczyznach:

pierwsza odnosi się do two­
rzeni podstawowych warun­
ków pracy;

druga odnosi się do zwięk­
szania zasięgu ruchu intelek­
tualnego, ruchu diagnoz i pro 
pozycji, ruchu konstatacji i po 
szukiwania szans.

Co jest najważniejsze? Otóż 
jedna strona nie może czekać 
ani się oglądać na drugą. Kto 
ma tworzyć podstawowe wa­
runki pracy? Oczywiście — 
rząd, a rząd wyłonił do tego
zadania OSA Operacyjny
Sztab Antykryzysowy pod kie 
rownictwem wicepremiera 
Obodowskiego. Zadaniem tego 
OSA jest — jak rozumiem —

tworzenie bilansów potencja­
łu narodowego i następnie lo­
kowanie go tam, gdzie są naj­
większe potrzeby względnie 
tam, gdzie rysuje się najbar­
dziej opłacalny efekt. Lecz 
OSA jakby nie żądliła, musi 
mieć wsparcie całego roju OS 
ministerialnych, wojewódz­
kich, miejskich i gminnych. 
Tylko wtedy OSA stworzy ele 
mentarne warunki do produk 
cji, jeżeli będzie czubkiem pi­
ramidy -z szeroką, ogólnopol­
ską podstawą. Teren nie mo­
że — w sytuacji tak wielkie­
go kryzysu — czekać znowu na 
decyzje centrali. Teraz , musi 
brać władzę w swoje ręce. Wo 
jewodowie, naczelnicy, prezy­
denci. Władzę też — zgodnie 
z wezwaniami min. Baki — 
musi brać samorząd w zakła­
dach. I też żądlić, a nie czekać 
na ustawę. Tworzyć warunki 
do produkcji, do gospodarno­
ści. Jednocześnie wielki obo­
wiązek spada na naszych jajo 
głowych, a więc na ludzi z wie 
dzą, wykształconych, specjali­
stów, ekspertów. Po Sierpniu
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„Ich bin Kunta Kinte"
Korespondencja własna z NRD

Olbrzymią stołówka lipskie 
go Uniwersytetu im. Ka 
rola Marksa pulsuje róż 

nokolo-rowym tłumem. Prze­
łom sierpnia i września; do 
Lipska zjeżdżają studenci 
Wśród nich młodzież z OT kra 
jó.w świata. Ci właśnie pier- 
wsze swe kroki skierują na 
„Herdera”. Johan Gottfrid von 
Herder patronuje instytutowi 
uniwersyteckich językoznaw­
ców, . których zadanie jest 
jedynie na pozór proste. W cią 
gu roku muszą nauczyć nie­
mieckiego młodych cudzoziem 
ęów. którzy przyjeżdżając tu­
taj nie znają jednego słowa w 
tym języku Ten, który potrą 
fi powiedzieć: „Ich bin Kunta 
Kinte aus Afrika” (jestem 
Kunta1 Kinte z Afryki) — u*- 
chodzi za lingwistę.

Muszą to uczynić przez rok. 
bowiem w następnym młodzi 
przybysze 2 OT krajów świata 
rozpoczną już normalne stu­
dia. Rozpoczną, albo '4 nie. 
Wszystko zależy od tego, jak 
spędzą ten rok na „Herderze”

Zaczynają od uniwersytec­
kiego „elementarza”. Jest tam 
stosowny obrazek, a pod nim 
napis: „Ich bin”. I młody czło 
wiek z Afryki, Azji czy Połud 
ni owej Ameryki wie już. że 
„Ich bin” znaczy wiele — 
znaczy „jestem”. W małych, 
bo najwyżej 11—13 osobowych 
grupach zaczynają swoje spot­
kanie z niemieckim; ponieważ 
nie znają jeszcze ani/ jednego 
słowa, niekiedy pomocniczymi 
językami są angielski, fran- 
cuski i rosyjski. Przez pier­
wsze trzy miesiące trwa ele­
mentarna nauka ■ niemieckie­
go, ale ci, którzy skończyli. 
„Herdera” opowiadają mi, że 
najzabawniejszy jest moment, 
gdy po pierwszym dzwonku 
owych 4OT (bo tylu ich jest na 

■każdym roku) ■ wychodzi na ko 
rytarz na przerwę, by z niesłab 
nącą wytrwałością powtarzać 
„Guten Tag”' (dzień dobry).

Przez pierwsze trzy miesią­
ce, po 5 godzin dziennie łącz­

nie z sobotami, trwa elemen­
tarny kurs języka niemieckie 
go na „Herderze”. Odbywają 
się także ćwiczenia, np. po­
prawnego czytania, rozumie­
nia „ze słuchu” bardzo często 
studenci piszą dyktanda, ry- 
gorys tycznie oceniane. Nauka 
jest więc metodycznie prosta, 
ale jeden warunek spełnić trze 
ba: trzeba uczyć się „perfekt”. 
Można przez ten rok poznać 
zaledwie 1000 rzeczowników, 
ale nie wolno poznać ich z błę 
darni. Pedagodzy wychodzą z 
założenia, że z dwojga złego 
lepiej nauczyć się mniej po­
prawnie. niż więcej z błędami. 
Potem dzieleni są na grupy se 
minaryjne, przygotowujące ję­
zyk pod kątem przyszłych stu­
diów. W tych grupach są już 
regularne wykłady i semina­
ria.

Pedagodzy, opiekunowie 
grup, zabiegają też o- to, by 
uczniowie z różnych kontynen 
łów nie czuli się w początko­
wym okresie pobytu zbyt sa­
motni. wyrwani z własnych 
środowisk, zagubieni. Próbuje 
ich się wciągnąć na przykład 
do udziału w zajęciach „mię­
dzynarodowego” zespołu artys­
tycznego, „Solidarność”, który 
organizuje wyjazdy i wyciecz­
ki. Zdarza się. że w wigilię Bo 
że go Narodzenia opiekun gru­
py zaprasza swoją gromadkę 
do domu, by uszczknęli coś z 
europejskich, gwiazdkowych o 
byczajów Przybysze rewanżu­
ją się. jak mogą. Opowiadał 
mi ktoś, na przykład, że paru 
uczących się języka na „Her­
derze” Jemeńczyków zaprosi­
ło go do akademika, by poznać 
z rarytasami sztuki kulinarnej 
swego narodu. Przyjęcie wyglą 
dało nieco dla Europejczyka 
szokująco. Na gazecie rozło­
żonej na podłodze stał gar pe­
łen ryżu i kawałków mięsa, 
które — przy nieukrywanym 
zachwycie gospodarzy — wy­
dobywało się rękoma.

Gdy dotrą już oni do kresu 
swojej drogi przez „językową 
mękę”, zdają oczywiście egza­
min. Ale nie tylko z niemiec­

kiego. Gospodarze chcą wie­
dzieć, jaką ogólną i zawodową 
wiedzą dysponuje kandydat 
na przyszłego studenta. Więc 
na przykład na uczelniach 
technicznych zademonstrować 
trzeba znajomość matematyki, 
fizyki i przedmiotu, który my 
określilibyśmy jako propedeu­
tykę nauki o społeczeństwie 
Ten, który przejdzie pomyśl­
nie owe egzaminy, może roz­
począć studia na jednej z wie­
lu wyższych uczelni NRD. Stu 
dia — których ukończenie naj 
bardziej przyda się rodzinne­
mu krajowi kandydata. I tak, 
co zrozumiałe — przybysze z 
Czarnego Lądu wybierają naj 
częściej kierunki techniczne i 
medycynę; Mongołowie — prze 
mysł rolno-spożywczy, przę­
dzalnictwo lub obróbkę skór: 
Europejczycy — germanistyk? 
Choć tych ostatnich jest na 
„Herderze” niewielu, ponieważ 
NRD chętniej otwiera drzwi 
swoich wyższych uczelni przed 
młodzieżą z krajów, w których 
dostęp do nauki jest utrudnio­
ny. Nie znaczy to jednak, że 
na NRD-owskich uczelniach 
nie można spotkać Bułgarów 
Czechów. Polaków czy Rosjan

Ci, którzy ukończyli przygo­
towawcze kursy na „Herde­
rze” (a w skróconym wymiarze 
organizuje się je też dla cudzo 
ziemskich pracowników) za­
pewniają. że nie ma nacji 
szczególnie pred ys pono w a n e i 
do niemieckiego. 2e w najwięk 
szej mierze zależy to od indy­
widualnych umiejętności, pra­
cowitości i sumienności. Jak 
wszędzie, tak i tutaj zdarzają 
się nadgorliwcy. Ponieważ 
przysposabia w niemieckim ję 
zyku literackim, tzw. „Hoch- 
deutsch”, niektórzy próbują 
złapać też kilka słówek z tu­
tejszego saksońskiego dialektu 
I gdy już im się wyda je. że są 
w nim dobrzy, zamawiają w 
knajpie piwo, a kelner robi 
wielkie oczy; bo jest przyby­
łym na czas międzynarodo­
wych targów... berlińczykiem.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Czytając wykazy resorto­
wych aktów normatyw­
nych, nabiera się przeko 

nania, że wszelkie, nawet 
błahe sprawy zastały już ure­
gulowane centralnie, i to tak 
szczegółowo, by wykonawca 
nie* mógł wykazać jakiejkol­
wiek inicjatywy. Twórcy tego 
rodzaju przepisów uznali za ko 
nieczne m. in. pouczyć, jak ma 
być obchodzony „Dzień Pra­
cownika Komunalnego” ^trak 
tuje o tym zarządzenie z '1974 
roku). Kilka miesięcy później 
wydali takiej samej rangi akt 
prawny „w sprawie ogranicze­
nia palenia tytoniu ze wzglę­
dów zdrowotnych w Minister­
stwie Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska oraz jed­
nostkach bezpośrednio podleg­
łych”. W 1979 roku w okólniku 
sprecyzowali zaś reguły za­
kupu — przez szkoły — kredy 
na podstawie paragonów.

Przepisy nie dopuszczają do ja­
kiejkolwiek dowolności również 
w takich przedsięwzięciach, jak 
uroczyste formy rejestracji stanu 
cywilnego obywateli (uchwała 
Rady Ministrów z 1976 roku, zmie­
niona nieco kilka tygodni temu), 
prowadzenie kroniki szkolnej 
(pismo Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania z 1958 roku) czy or­
ganizacja i program kolarskich 
obozów wędrownych (pismo tego 
samego ministerstwa z 1968 roku).

Dążenie urzędów centralnych do 
szczegółowego regulowania spraw 
nawet trzecio- i czwartorzędnych 
wyraziło się w mnożeniu przepi­
sów, prowadzących do ich infla­
cji. Dostrzeżono to w 1968 roku, o 
czym świadczy zarządzenie ów­
czesnego premiera w sprawie u- 
porządkowania resortowych aktów 
prawnych i ograniczenia ich licz­
by. Właśnie na owo zarządzenie 
powołało się w tym roku Minis­
terstwo Oświaty i Wychowania, 
ogłaszając wykaz swoich aktów 
normatywnych utrzymanych w 
mocy. Jest ich 728. Podobny wy­
kaz, ogłoszony w 1979 roku przez 
Ministerstwo Administracji, Gos­
podarki Terenowej i Ochron}' Śro­
dowiska liczy 199 pozycji. Zawie­
ra wszakże zastrzeżenie, że nie 
obejmuje... sześciu grup aktów, m. 
in. regulujących sprawy geodezji 
i kartografii oraz ustalających 
normy branżo>we, a nadto ogłoszo 
nych w Dzienniku Budownictwa. •

Oba wykazy świadczą prze­
to. że trwająca od 1968 roku 
próba zmniejszenia liczby prze ' 
pisów jest mato skuteczna. Na 
dal mamy ich zbyt dużo, penie 
waż:

© -porządkowanie przepisów na 
ogół polega na uchylaniu tych, 
które są nieaktualne, bardzo rzad­
ko natomiast na scalaniu aktów 
dotyczących tego samego zagad­
nienia (w rezultacie Są na przy­

Gdy potrzebne szybkie działanie

Przepisy jak hamulce
kład dwa zarządzenia i tyleż okól 
ników traktujące o szkołach spor­
towych);

© w niewłelkisn stopniu udało 
się przyhamować działalność nor 
mowotwórczą resortów, nadal jest 
ona nadmierna, więc niweluje 
skutki porządkowania.

Działalność prawotwórcza minis 
terstw i Innych urzędów central 
nych ma — co gorsza — też wie­
le wad jakościowych. Należy d o 
nich naruszanie regu­
ły, ‘w myśl której pra­
wo nie działa wstecz. 
I tak w Dzienniku Urzędowym (nr 
181) Ministerstwa Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych opublikowano 15 czerwca te­
go roku dwa zarządzenia (dotyczą 
ce zakładów górniczych) tyydane 
25 marca, ale „z mocą obowiązu­
jącą od 1 stycznia 1981 roku”.

Wadą omawianej tu działal­
ności jest również częste regu­
lowanie tylko niewielkich wy­
cinków poszczególnych dzie­
dzin i to jeszcze w sposób na­
zbyt drobiazgowy. Oto* Rada 
Ministrów, słusznie dążąc do 
równouprawnienia gospo­
darstw chłopskich w systemie 
gospodarki narodowej, wydała 
tylko w dniach od 2 do 20 

lutego tego roku trzy rozpo­
rządzenia i siedem uchwał, 
wśród nich oznaczoną nr 33, 
dotyczącą sprzedaży zespołom 
i rolnikom — maszyn. Na tym 
wszakże nie koniec, bo na przy 
kład w ślad za uchwałą nr 33 
poszły — najpierw zarządzenie 
(z 5 maja) ministra rolnictwa, 
a następnie załącznik do owe­
go zarządzenia.
Kolejny mankament, to two­

rzenie prawa powiela­
czowego, czyli niepodawania 
do publicznej wiadomości znacz­
nej części aktów resortowych, I 
tak o regułach planowania i wy­
konania budżetu w resorcie oświa­
ty traktuje 50 aktów prawnych, 
przy czym Ministerstwo Oświaty 
i Wychowania opublikowało tylko 
8 w swoim dzienniku urzędowym. 
Ministerstwo Budownictwa i Ma­
teriałów Budowlanych w minio­
nym roku wydało 141 aktów, ale 
zaledwie 39 ogłosiło. -Nie można 
tego tłumaczyć oszczędnością pa­
pieru, bowiem dzienniki urzędowe 
często wychodzą z białymi pla­
mami. Na przykład właśnie Dzien­
nik Ministerstwa Budownictwa z 
15 czerwca miał 3 puste kartki for 
matu A-4.

Bodajże najcięższy zarzut doły 

czy zarządzeń i okólników polega 
na tym, że wprowadzają one wad­
liwe rozwiązania. Przede wszyst­
kim zwiększają mitręgę biurokra­
tyczną. Przykładem jest zarządze­
nie (z 1« lutego bieżącego roku) 
ministra zdrowia i opiek; społecz­
nej w sprawie resortowej sprawo­
zdawczości statystycznej. Ten akt 
prawny zobowiązuje placówki Służ­
by zdrowia do składania 94 rodza­
jów sprawozdań. Część z nich 
trzeba opracowywać co kwartał 
lub co miesiąc. Zespół oipieki zdro 
wotnej, zdając sprawę ze swojej 
działalności musi zaś posługiwać 
się takimi materiałami źródłowymi 
jak: „dzienna ewidencja n* far mu 
largach Og-11, K-6, D-3, St-18, LS-1, 
St-18a, St-21, karty Ps-22. Alk-14, 
dziennik Sp-5, karty Lp-13, Pom-I, 
dzienniki ruchu chorych form. 
Szp-3, Szp-3a, oraa inne dane z 
działalności”.

Wadliwa działalność normotwór 
era resortów od lat fwmalizuje 
i krępuje funkcjonowanie przed­
siębiorstw i instytucji, paraliżuje 
inwencję ich kierowników, a nie­
jednokrotne narzuca im paradok- 
salne rozwiązania. Dzisiaj, gdy w 
kryzysowej sytuacji konieczne są 
przedsięwzięcia szybkie i elastycz 
ne, szczególnie dają się we znaki 
zarządzenia-hamulce.

Trudrio wyobrazić sobie, by 
przy takim stanie prawnym 
możina było wprowadzić refor­
mę gospodarczą. A zatem na­
leżałoby się spodziewać, że ml 
nisterstwa i urzędy centralne 
przystąpiły do rzetelnego po­
rządkowania swoich aktów i 
przygotowywani a projektów' 
regulacji prawnych, dostoso­
wanych do nowego modelu gos 
■podarki i innych dziedzin ży­
cia. Przewidywania takie są, 
niestety, błędne. Na> jednym z 
niedawnych posiedzeń Komisji 
do spraiw Reformy m. in. mi­
nister sprawiedliwości Sylwes­
ter Zawadzki skrytykował nie 
mai wszystkie resorty, zarzu­
cając im, że nie podejmują w 
sferze prawa działań zgodnych 
ze znanymi' już przecież kie­
runkami przeobrażeń społecz­
no-(gospodarczych. To wycze­
kiwanie grozi tym, że „za pięć 
dwunasta” będzie się pię tyl­
ko uchylać archaiczne akty re 
sortowe, ale również tworzyć 
— na prędce, więc byle jak — 
nowe, mające służyć reformie.

MICHAŁ ŁUCZAK

Matejko w Malborku

Na zdjęciu: w je­
dnej z gotyckich 
sal zamku krzyżac­
kiego w Malborku 
prezentowany jest 
słynny obraz Jana 
Matejki „Bitwa pod 

Grunwaldem".
CAF — fot. 

J. Uklejewski

80 — w ślad za klasą robotni 
czą — wyszli z wewnętrzne­
go wygnania, ze świata pozor­
nej niezbędności, i ruszyli 
wspomagając dążenia klasy ro 
botniczej. Sypnęli dziesiątka­
mi różnorodnych opracowań, 
diagnoz, raportów, scenariu­
szy, a nawet już konkretnych 
propozycji. Jak na rok czasu 
jest to dorobek rzeczywiście 
ogromny, świadectwo odradza 
jącego się narodowego myśle­
nia, troski i odpowiedzialno­
ści.' Zaimponowali przede 
wszystkim ekonomiści, a z bez 
kształtnej masy ekonomicznej 
nagle wyłonili się ludzie o roz 
ległych horyzontach, światli i 
zdumiewająco żywotni. To nie 
poeci, nie pisarze, nie history­
cy, nie technicy, ale ekonomi­
ści projektami reform dai£ 
świadectwo czasu.

Niedobrze jest, że te auten 
tyczne dzieła wciąż są tak ma 
ło znane, że nie dotarły do 
świadomości całego społeczeń 
stwa, a gdzieś się zatrzymały. 
A może samo społeczeństwo 
nie dość dokładnie śledzi ten 
ruch, może zajęte swoją cięż­

ką egzystencją między pracą a 
kolejką, jest zbyt zmęczone i 
już fizycznie nie może reago­
wać na propozycje ruchu inte 
lektualnego. W każdym razie 
— fakt jest faktem. Tymcza­
sem wiadome jest również i to, 
że przełamywanie tego „kryzy 
su zdolności do wychodzenia 
z sytuacji kryzysowej kraju” 

nie może się odbyć bez dalsze 
go rozwijania ruchu intelek­
tualnego, inicjatywy intelek­
tualnej. Jakże się mylą głębo­
ko ci wszyscy, którzy wyjście 
z kryzysu widzą tylko w pra­
cy, a abstrahują od ruchu my 
śli. Praca — oczywiście tak! 
Ale ruch intelektualny całego 
narodu — bezwarunkowo 
tak! Unicestwienie ruchu inte 
lektualnego w latach siedem­
dziesiątych. zablokowanie wy 
miany , myśli i poglądów, 
wzgardzanie ofertą wiedzy do 
prowadziło do tak wielostron 
nego kryzysu. Nagle Polska 
się rozsypała na kawałki jak 
zbite lustro, gdyż zabrakło ele 
mentamego w dzisiejszych spo 
łeczeństwach spoiwa: ru­
chu myśji, ruchu wiedzy 
Nam dziś gwałtownie potrzeb 
na jest rehabilitacja wiedzy 
dopuszczenia jej do głosu roz 
strzygającego.

Jak przeto wyjść z kryzysu?
Trzeba postawić ną wiedzę, 

na wiedzę miliona ludzi z wyż 
szym wykształceniem; trzeba 
wreszcie upowszechniać rzetel 
nie wszystkie te dokurrięnty 
które są świadectwem tej wie 
dzy. Zęby wyjść z kryzysu 
musimy się zacząć szybko u- 
czyć na naszym narodowym u- 
niwersytecie dyskusyjnym 
wszystkich tych propozycj. 
które są produktem ruchu in 
telektualnego. (Interpress)

JERZY KOCHAŃSKI

W tytule tego felietonu 
odwołuję się do głoś­

nej przed laty książki Zbig 
niewa Załuskiego, która w 
sposób publicystyczny, a 
zatem popularny i przystęp 
ny, pragnęła zobrazować 
całość walki narodu polskie 
go na wszystkich frontach 
ostatniej wojny. Nie chcę 
jednak omawiać akurat te­
go rodzaju książek, cho­
ciaż nasza pamięć o wrześ 
niu — zawsze łączy się bez 
Wiednie z wybuchem woj­
ny i walką o wyzwolenie. 
Chodzi mi raczej o metodę 
popularyzacji historii, o u- 
trwalanie i rozszerzanie do 
wszechńej znajomości naro 
dowej historii, która tak 
silnie przecież określa na­
szą świadomość. We wstę­
pie do wymienionej książki 
Zbigniew Załuski pisze: 
„Naród nasz, jak rzadko 
który, związany jest ze 
swoją historią, powraca do 
niej myślą i nieustannie 
przeżywa ją na nowo. Pa­
miętamy, że historia jest 
„mistrzynią życia” i żarów 
no źródeł mądrości polity­
cznej, jak i wychowaw­
czych wzorców postępowa­
nia wciąż szukamy wśród 
faktów niedawnej przeszło 
ści”.

Czy tylko wśród prze­
szłości „niedawnej”? Trud­
no się z tym pogodzić, ja­
ko iż przeszłość niedawna 
wcale nie musi być żywsza 
i bardiziej odczuwalna od 
faktów z bardzo odległych 
czasów, o czym poucza cho 
ciażby przykład znakomi­
tej eseistyki historycznej 
Pawła Jasienicy. Historia 
staje się bowiem „wiecznie 
aktualna” pod znakomitym 
piórem, zawsze może być 
.mistrzynią” i „nauczyciel­
ką”, może wzruszać i ba­
wić, pozwala odsłaniać 
własne przywary i naj­
szlachetniejsze odruchy, 
byle tylko jej nis dzielić 
na wzniosłą i podłą, na 

chwalebną i wstydliwą, u- 
krywaną gorliwie przed 
czytelnikiem, bądź nazbyt 
natarczywie Wbijaną do gło 
wy...

Szczególną rolę w tej 
mierze mogłyby zapewne 
odegrać książki historycz­
ne dla dzieci i młodzieży, 
zwłaszcza poświęcone hi­
storii ojczystej, niestety — 
takich przedsięwzięć wy­
dawniczych zupełnie brak 
na naszym rynku. Jak na 
razie tę drogę pozyskania 
najmłodszego czytelnika u­

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Przepustka do historii
kazują nam jedynie auto­
rzy obcojęzyczni, ale czy i 
kiedy znajdą oni naśladow 
ców u nas — trudno powie 
dzieć. W każdym razie wy 
dawnictwo Nasza Księgar­
nia nie tyle wypełniając tę 
luikę, co dając przykłady 
różnego podejścia do matę 
riału historycznego, opubli 
kowale trzy pozycje, zwra­
cające uwagę: historię 
Francji napisaną przez 
Jeana Duche, dziennikarza 
i współpracownika kobiece 
go tygodnika „Elle” („Ca­
łe życie . Marianny czyli hi­
storia Francji”), historię 
Anglii autorstwa Geoffrey’a 
Trease („Dwanaście mie­
sięcy czyli historia An­
glii”) oraz wspomnienia z 
młodości w okresie regen­
cji i panowania królowej 
Wiktorii zebrane przez Gi- 
lian Avery („Echo daw­
nych lat”).

Jean Duche daje najpeł­
niejszą i najbardziej samo 
dzielną formułę atrakcyj­
nej wycieczki po stuleciach 
historii Francji, która mo­
że zafrapować nie tylko 
najmłodszego czytelnika. 
Przewodnik, wszystkowie­

dzący Ohronos, opowiada 
tutaj dwójce dzieci (Fran- 
cois i Karolina) wybrane 
epizody z dziejów ojczys­
tych, ukazuje szczegóły, po 
budzające wyobraźnię i 
przybliżające nawet naj­
bardziej odległe epoki. Do 
puszcza dzieci do głosu, 
dzięki czemu opowieść na­
biera charakteru dialogu, 
skrzącego s:ę dowcipem, 
próbą rewizji (także z po­
zycji dziecka) utrwalonych 
legend i mitów. W ten spo­
sób historyczny przekaz 

miesza' się z legendą I baś­
nią, a zapomniane dzieje 
ożywione zostają współczes 
nymi akcesoriami, znanymi 
każdemu Francuzowi, • n ie 
wyłączając ani popular­

nych papierosów (Gauloi- 
■ses), ani słynnego wina
Medoc i Bordeaux.

(jeoffrey Trease prezen­
tuje inną metodę przybli­
żenia historii młodemu czy 
telnikowi, daje swoiste ka­
lendarium historyczne, gro- - 
madzi anegdotyczny mate­
riał wedle miesięcy i dzię­
ki temu, od stycznia do 
grudnia można poznawać 
historię Anglii poprzez ze­
brane pod poszczególnymi 
miesiącami barwne opowie 
ści z odległych i najnow­
szych dziejów. Brak tu, 
rzecz jasna, jasnego i chro 
no logicznego wykładu,
przedstawiane wydarzenia 
funkcjonują niejako w o- 
derwaniu. obraz historii 
zlewa się w przeszłość ist­
niejącą nieomal na jedna­
kowym planie niezależnie 
od czasów, jakich dotyczy 
— jednakże czytelnik 
zorientowany z grubsza w 

historii nauczy się szybko 
posługiwać tym zbiorem o- 
powieści przypisanych do 
miesięcy oraz bliższych i 
dalszych dat. Wyobraźmy 
sobie tak przygotowaną 
książkę z naszej historii. 
Zbiór wydarzeń, które ro­
zegrały się wiosna, latem, 
jesienia i z:mą. W zmienia 
jących się, fascynujących i 
niekiedy groźnych kraj­
obrazach, poszczególnych 
pór roku....

Jeszcze inny sposób na 
historię, na jej atrakcyjne 
zaprezentowanie. znaleźć 
można u Gillian Avery w 
„Echu dawnych lat”. Autor 
ka ta zebrała bowiem 
wspomni en ia osiemnastu 
osób, które dzieciństwo lub 
młodość przeżywały w 
dziewiętnastym wieku, o- 
pracowała je i w wyniku 
tych prostych zabiegów po 
ostała przepiękna książką, 
Dokazująca codzienne ży­
cie dzieci i młodzieży w mit 
nionyim -stuleciu, kiedy to 
straszyło się niegrzeczne 
dziecko Napoleonem, a sen 
z oczu mieszkańców małe­
go miasteczka płoszyła bu­
dowa kolei...

Czytając te książki bie- 
rze po prostd . zazdrość, 
gdyż chciałoby się prze­
cież, aby także nasi młodzi 
czytelnicy mogli każdej 
chwili sięgnąć po tego ro­
dzaju autentyczne i pocią­
gające „przepustki” do oj-' 
czystej historii. Może wte­
dy. dzięki możliwie pełnej 
wiedzy i wizji nie trzeba 
by tak często dokonywać 
gruntownych - rewizji.

JOZEF RATAJCZAK
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Po kontroli na placach budów Na froncie Próby wyjścia z kryzysu żywnościowego

Dyscyplina - czynnik w produkcji 
najbardziej deficytowy

Jak informuje PAP, przed­
miotem kolejnej operacji kon 
trolnej przeprowadzanej pa no 

lecenie prezesa Rady Ministrów 
była ostatnio organizacja i dy 
scyplina pracy, ład i porządek 
oraz gospodarność działania na 
55 placach budowy osiedli mie 
szkaniowych w 8 aglomerac­
jach miejskich na terenie wo­
jewództw: stołeczne warszaw­
skie, miejskie łódzkie, miejskie 
krakowskie, gdańskie. katowic 
kie, piotrkowskie, szczeciń­
skie i wrocławskie Kontrolę 
podjęto bez uprzedzenia. Oka­
zało się. że choć powszechnie 
brakuje niektórych materia­
łów, sprzętu budowlanego i czę 
ści zamiennych, to czynnikiem 
w produkcji najbardziej defi­
cytowym jest dyscyplina pras­
cy. Niedostateczny i niewłaści­
wy jest nadzór w tym wzglę­
dzie ze strony dyrekcji przed­
siębiorstw. Temat ten równ:eż 
nie stanowi punktu ambicji za 
łóg pracowniczych ani przed­
miotu szczególnego zaintere­
sowania związków zawodo­
wych. Świadczą o tym poniż­
sze, jakże niepokojące przy­
kłady: Na budowie osiedla 
„Wilga III” w Warszawie, w 
dniu 13 sierpnia br. o godz. 
8 na 94 pracowników 4 brygad 
montażowych, nieobecnych bez 
uspra wiedliwienia by to 25; 7 
pracowników kadry technicz­
nej i administracyjnej spóź­

Zajścia uliczne w Koninie
Dokończenie ze str, 1

sklepie. Część zgromadzonych 
udała się w stronę Komendy 
Miejskiej MO. Padały napa­
stliwe okrzyki. Nie doszło do 
poważniejszych starć między 
milicjantami ochraniającymi 
budynek komendy a przyby­
łymi w jej okolice ludźmi, choć 
milicjanci obrzuceni zostali ka 
rrłieniami.

W późnych godzinach wie­
czornych do rozładowania kon 
fliktu włączyli się przedstawi­
ciele konińskiego ZR „Solidar 
ności” i miejscowi dziennika­
rze.

Wczoraj po południu ponow 
nie grupy młodzieży rozpoczęły 
awantury uliczne. Kilkaset osób 
w tym kilkadziesiąt aktywnie 
zaatakowało obozowisko dwóch 
rodzin cygańskich na przed­
mieściach Konina. Spalono dwa 
samochody osobowe i dobytek 
Cyganów. Dzięki odważnej in 
terwencji dwóch funkcjonariu 
szy MO przewieziono w bez­
pieczne miejsce 18 dzieci cy­
gańskich oraz ich rodziców 
Następnie grupy przeniosły się 
do miasta w okolice komendy 
MO. Wznoszono agresywne o- 
krzytki.

Po parogodzinnym apelowa­
niu kierującego akcją milicji 
oraiz rozmowach z tłu­
mem prokuratura wojewódz­
ka w związku z brakiem ja­
kiejkolwiek pozytywnej reak­
cji zgromadzonych i dalszej 
ich agresywności użyto o godzi 
nie 19.40 siły. Nie użyto broni 
Zatrzymano pięć osób. O godzi 
nią 20 sytuacja nadal była na 
pięta gdyż tłum w kulminacyi 
nym momencie liczący około 
500 osób ponownie zaczął gro­
madzić się w okolicach Ko­
mendy Miejskiej MO.

Wzrastała jego agresywność, 
Próbowano opanować stację 
paliw działu PKS, zabaryka­
dowano ulice, służby porząd­
kowe obrzucano kamieniami i 
butelkami z benzyną. Zde­
cydowana akcja milicji 
spowodowała systematycz­
ne zmniejszanie się tłumu. Zo­
stali najbardziej agresywni — 
kilkunastoletnia młodzież a 
nawet dzieci i kobiety. O godzi 
nie 22 do Konina nadjechały 
dodatkowe oddziały ZOMO. 
Spowodowało' to ostateczne 
rozpierzchnięcie się resztek 
tłumu. W czasie całej akcji'za 
trzymano 15 osób w tym ko­
biety, nikt z nich doznał
powabniejszych (woj) 

niło się w granicach 20—30 mi­
nut;

• na budowie osiedla „Klo- 
nowice” w Szczecinie na 78 
pracowników aż 48 nie podpi­
sało w lipcu br. ani razu listy 
obecności, pozostali podpisy­
wali ją tylko w niektóre dni. 
Tamże w piątek 14 sierpnia br. 
brygada montażowa bud. 58 
przybyła na stanowiska o godz 
6.20 (zamiast o 6), rozpoczęła 
pracę o godz. 8 a o godz 12.30 
większość jej członków zeszła 
ze stanowisk w celu oczekiwa­
nia na wypłatę?

• pracownicy Częstochow­
skiego Przedsiębiorstwa Insta­
lacji Przemysłowych, którzy 
btorąc udział w budowie osie­
dla „Zadole” w Katowicach nie 
zgodzili się na zakwaterowa­
nie w tym mieście i są więc 
dowożeni z Częstochowy' — 
rozpoczynają codzienną pracę 
z 1—1,5 godzinnym opóźnie­
niem.

• na budowie osiedla „Ob- 
łuże Górne” w Gdyni w dniu 
14 sierpnia br. operator dźwi­
gu nie przybył do pracy, a 
dźwig obsługiwał pracownik 
nie posiadający uprawnień. 
Poprzedniego dnia tenże opera 
tor dźwigu spóźnił się do pra 
cy 1.5 godziny, powodując 
przestój całej brygady;

• w Łodzi na placu budowy 
osiedla „Radogoszcz II” w po 
niedziałek 17 sierpnia br. o 
godz. 8.30 znaczna część robot-

Tg co ludziom potrzebne
Dokończenie ze str. 3

wi Jan Kołodziej. — Przez o- 
kres fermentu i ostrej kryty­
ki. Teraz corąz częściej ludzie 
mówią, że krytyka była nieraz 
pochopna i niesprawiedliwa. 
Okazuje Się, że wiele kierun­
ków' naszego działania było 
słusznych. Idzie tylko o to, by 
być blisko załogi, znać jej 
kłopoty, wychodzić im naprze 
ciw. Ńo i o to, bv w kierow­
nictwie związków 'byli działa­
cze. a nie urzędnicy. Bo dzia­
łacze potrafią wyprzedzać wy 
darzenia i uprzedzać postula­
ty załóg, a urzędnicy wloką 
się za wydarzeniami. Nieste­

Parasol ściąga pioruny
INFORMACJA WŁASNA

Nieoczekiwaną przygodę przeżył w minioną środę Eugeniusz W. 
— mieszkaniec podkościańskiej wsi. Gdy w czasie silnej burzy po­
dążał do przystanku autobusowego poczuł niespodziewanie przejmu­
jący ból ręki, w której trzymał uchwyt parasola. Wszystko wska­
zuje na to, że sprawcą bólu był piorun, który trafił w parasol. Na 
szczęście uchwyt wykonany z tworzywa spełnił rolę izolatora. Po­
szkodowany przebywa w szpitalu.

Ordynator oddziału wewnętrznego szpitala w Kościanie — Witold 
Hauser, opiekujący się Eugeniuszem W., stwierdza, że wprawdzie 
nie zaobserwowano obrażeń zewnętrznych czy śladów oparzeń, lecz 
stan ogólny — silny ból ręki, stany „śpiączkowe” i szok pourazo­
wy wskazują na porażenie prądem. Poszkodowany przebywać bę­
dzie w szpitalu na kilkudniowej obserwacji, (ar)

Dokończenie ze str. 3

sięcznej walki o ziemię. Dla 
większości pracowmków świe 
bodzińskiego kombinatu 
.chłopski zajazd” był czymś 
niespodziewanym, zamachem 
na ich warsztat pracy. Na dra^ 
matyczny okrzyk „chłopi chcą 
nam parcelować PGR”, kto 
żyw, rzucił się do obrony po­
la. Zagrały emocje.

Następnego ranka, w wyni­
ku mediacji przedstawicieli 
władz wojewódzkich chłopi z 
pola zjechali. Traktory PGR- 
owskie pozostały tam jeszcze 
dwa dni.

Podjęto rozmowy, które jed 
nak rychło utknęły z powodu 
niejednolitej interpretacji po­
rozumień rzeszowskich. Obie 
strony wezwały do pomocy 
prawników.

W tym czasie w Swiebodziń 
skim Kombinacie Rolnym 
PGR zawiązał się komitet 
strajkowy, żądający oddalenia 
chłopskich postulatów i ukara 
nia „agresorów”, potem pow- 
ssteł Komitet Obrony Własnoś 

ników przebywała jeszcze w 
barakowozach, a schodzenie z 
placu rozpoczęło się już o godz. 
14 (obowiązywały godziny pra 
cy od 7 do 14.45);

• w Bełchatowie na budo­
wie osiedla „Dslnośląska” bry 
gada montażowa w dniu 13 
sierpnia br. rozpoczęła pracę 
o godz. 9.35;

• w woj. katowickim w po­
niedziałek 17 sierpnia br. spo­
śród 525 pracowników zatrud­
nionych na kontrolowanych bu 
dowach 75 spóźniło się o 20— 
30 minut; do pracy nie stawiło 
się 161 pracowników, w tym 
też bez usprawiedliwienia — 
37;

• na budowie osiedli „Tar- 
chomin” I i II w woj. stołecz­
nym w poniedziałek 17 sierp­
nia br. wszyscy pracownicy 
spóźnili się co najmniej o 20 
minut. W 1,5 godziny po nomi 
nalnym rozpoczęciu pracy by­
ło 133 nieobecnych, w tym 
23 bez usprawiedliwienia.

Budowlani mają wiele u- 
sprawiediiwień na swoje nie­
dołęstwo w działaniu — w wy 
niku przyczyn często rzeczy­
wiście obiektywnych, to znaczy 
od ludzi na budowach niezależ 
nych. Ale wielu z nich musi 
przyznać, że poczucie elemen- 
tarnej dyscypliny jest im pc 
prostu obce. A bez dyscypliny 
nie zbuduje się nic, nawet jeśli 
będzie cement, stal i inne ma­
teriały (o-tt) 

ty, jeszcze 'tu i ówdzie w na­
szych związkach pracuje się 
po staremu w negatywnym 
sensie tego określenia. Uwa­
żam, że my tutaj w „Połspor- 
cie” po prostu uczciwie praco 
waliśmy, nie dorobiliśmy się 
niczego, poza uznaniem salo-, 
gi. I to cały nasz sukces. • ’

W „Polsporcie” związkowcy 
nie używają wielkich, słów, 
szumnych haseł, ich praca 
może wydawać się szara i nie 
efektowna. Ale czy to, co ro 
bią, nie jest właśnie ludziom 
pracy najbardziej potrzebne?

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

Zajazd pod Świebodzinem
ci Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Załogi z PGR-ów z 
Zielonogórskiego i Gorzow­
skiego wyraziły poparcie dla 
pracowników kombinatu świe 
bodzińskiego.

Z kolei chłopi z Glińska i 
Rusinowa zbierali deklaracje 
poparcia i solidiamościowych 
akcji od regionalnych zarzą­
dów NSZZ „Solidarność” i 
„Solidarność” Rolników Indy 
widualnych od Rzeszowa po 
Wałbrzych, od Legnicy Po 
Szczecin i Koszalin. Poparcie 
wyraziły też niektóre instan­
cje Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego. Lokalny, zda 
wałoby się. konflikt zaczął gro 
zić ogólnokrajową konfronta­
cją.

POROZUMIENIE

W nocy z 5 na 6 września 
wojewoda zaelonegórsiki ręką

iracko-irańskim 
bez zmian

(PAP) Od ponad tygodnia 
toczy się bitwa między wojs­
kami Iranu i Iraku w rejonie 
Sarę Pole-Zohab w irańskiej 
prowincji Kermanszahan. Ko­
munikat wojskowy ogłoszony 
w środę wieczorem w Bagda­
dzie stwierdza, że w ciągu 
ostatnich 24 godzin zginęło tam 
190 żołnierzy irańskich. We­
dług komunikatu, 98 Irańczy- 
ków poniosło śmierć w pobli­
żu Gilan Ghairb, 37 km na po­
łudnie od Sarę Pole-Zohab.

Prowokacja 
chińska 

przeciw Indiom
• (PAP) Wojska chińskie do­
puściły się poważnej prowo­
kacji przeciwko Indiom. W 
Delhi podano oficjalnie, że jed 
nostki armii chińskiej przekro 
czyły linię faktycznej kontroli 
oddzielającej od Indii okupo­
wane przez ChRL tereny in­
dyjskie. Przedostawszy się w 
głąb terytorium Indii w rejo­
nie przełęczy Karakorum żoł­
nierze ChRL umieścili tam fla 
gę chińską.

M. Begin w USA
({‘AP) Premier Izraela, Me- 

nachem Begin, przebywający 
w Stanach Zjednoczonych z 10- 
dniową wizytą, konferował w 
środę — trzecim dniu rozmów 
— z prezydentem Ronaldem' 
Reaganem, z którym ponow­
nie ma się spotkać w czwartek, 
oraz z sekretarzem stanu, Ale- 
xandrem Haigiem.

„Fiat” 126 p 
za 10. złotych

Na los Wielkiej Loterii Fan­
towej „Święto Prasy — 81" 
został wygrany kolejny „Fiat" 
126p, Szczęśliwym jego posia 
daczem został Janusz Kaź- 
mierczak zamieszkały w Sbze 
gowie (woj. kaliskie).

Przypominamy, że w lote­
rii „Święta Prasy — 81" sq je 
szcze do wygrania „Fiaty" 
126p ©raz Inne atrakcyjne na 
grody wartości od 1 000 do 
10 000 zł.

Zapraszamy do udziału w 
loterii. (—)

pełnomocnika podpisał poro­
zumienie, w którym zobowią- 
zał się rozpatrzyć wszystkie 
wnioski rolników indywidual 
nych o zwrot bezprawnie lub 
z rażącą krzywcą odebranej 
ziemi chłopskiej, a także roz­
patrzyć wszystkie wnioski rol­
ników o sprzedaż ziemi. Obie­
cał też, że rolnicy będą mogli 
odkupić od PGR te grunty, 
które leżą najbliżej ich wsi.

Chłopi odnieśli zwycięstwo 
całkowite, a władza otrzyma­
ła kolejną lekcję, iż nie opła­
ca się grać na zwłokę. Wszak 
już w marcu to i owo chło­
pom przyobiecano. Gdyby 
tamte obietnice znalazły po­
twierdzenie w czynach, nie 
byłoby ani demonstracji, ani 
nasilenia antagonizmu między 
chłopami a ludźmi z PGR-ów,' 
ani wreszcie dodatkowych żą 
dań rolników, które pracowni 
ey -świebQ<taińskiego kombina

* Ciągniki na talony
* Pula węgla za żywiec
INFORMACJA WŁASNA

O tym, czy są perspektywy 
wyjścia z kryzysu żywnościo­
wego mówiono na spotkaniu se 
kretarza KC PZPR Zbigniewa 
Michałka oraz' ministra rolnic­
twa i gospodarki żywnościowej 
Jerzego Wojtecikiego z publi­
cystami rolnymi, które odby­
ło się w minioną środę w Do­
mu Dziennikarza w Warsza­
wie. Na czoło omawianych za 
gadnień wysunęły się tematy­
ka obrotu ziemią, technicznego 
wyposażenia rolnictwa w naj­
niezbędniejsze maszyny i na­
rzędzia oraz inne środki do 
produkcji, takie jak: nawozy, 
węgiel, czy preparaty ochrony 
roślin.

* Z wypowiedzi przedstawicie­
li władz wynikało, że w myśl 
podjętej przed trzema miesią­
cami uchwały Rady Ministrów 
o gospodarce ziemią dążyć się 
będzie do szybkiego załatwia­
nia spornych spraw dotyczą­
cych przekazywania niektó­
rych gruntów z sektora uspo­
łecznionego gospodarstwom in 
dywidualnym, jeżeli to jest e- 
konomicżnie i społecznie uza­
sadnione. Uchwała bowiem na 

• wiązując do dekretu o refor­
mie rolnej, pozwala na rozsze­
rzanie obszaru rodzinnych gos 
podarstw indywidualnych do 
norm zawarowanych w dekre 
cie — 56 lub 100 hektarów.

Z resortem budownictwa i 
przemysłu maszynowego za­
warto ostatnio porozumienie 
na temat kolejności i wielko­
ści produkcji poszczególnych 
asortymentów patostych ma­
szyn i narzędzi rolniczych — 
pługów, kultywatorów, bron, 
wideł itp. Jest to plan ustalo­
ny na razie na rok przyszły, 
ale już w roku bieżącym dą­
żyć się będzie do przeprofilo­
wania części fabryk w kierun­
ku wytwarzania maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Proponuję 
się m. in. pod jąć krajową- pro 
duikcję miniciągników, wspie­
rając zarazem rynek importem

Dzień Kolejarza w Poznaniu

Stacja i lokomotywownia 

zasłużone dla regionu
INFORMACJA WŁASNA

Skromniej niż zwykle, • lecz 
w należytej oprawie przebie­
gają tegoroczne obchody Dnia 
Kolejarza. Także w Poznaniu 
gdzie odbyły się dwa spot­
kania środowiska kolejar­
skiego. Były odznaczenia, od­
znaki, dyplomy. •

Najpierw wyróżnienie spot­
kało Stację PKP Poznań — 
Główny. Zyskała ona miano 
zasłużonej dla miasta, otrzy­
mując zbiorową Odznakę Ho­
norową Miasta Poznania. Nad 
to 60 pracowników różnych 
służb udekorowanych zostało 

tu odbierają dziś jako „parce 
licję”, a w każdym razie groź 
bę odebrania im najlepszych 
gruntów. Ci ostatni zarzuca­
ją wręcz, że wojewoda zdra­
dził ich interesy, bo reprezen­
tując PGR jako stronę w spo­
rze (przedstawiciele kombinatu 
nie brali bezpośredniego udzia 
łu w negocjacjach), a ińe bę­
dąc osobiście ekonomicznie za­
interesowany — arbitralnie roz 
porządził losem kombinato­
wych gruntów. Pracownicy 
świebodzińskiego kombinatu 
deklarują, że gotowi są oddać 
tylko te ziemie, które nie na­
leżą do zwartych i dobrych pól 
PGR-owskich j nie stanowią 
podstawowego warsztatu ich 
pracy.

Porozumienie, choć ułomne, 
jednak obowiązuje. Od mąd­
rości obu stron i władzy woje­
wódzkiej jako mediatora zale­
ży, czy jego nić , doprowadzi 
do dobrosąsiedzkich stosunków 

podobnych traktorów z Jugor 
sławii. Rozważa się projekt 
przydziału traktorów na talony 
za sprzedawany państwu ży­
wiec. Chodzi o aktywizację sku 
pu żywca, bowiem jest on 
bardzo niski w większości wo 
jewództw; zwłaszcza wschod­
nich i południowych, gdzie nie 
przekraczał 40 procent mie­
sięcznego planu sierpnia i nie 
zapewnia zależytego zaopatrzę 
nia rynku wewnętrznego. De­
ficyt we wrześniu, nawet po za 
importowaniu 27 000 ton mię­
sa, wyniesie około 35 000 ton 
brakujących do pokrycia przy 
działów kartkowych dla ludno 
ści i instytucji obsługujących 
społeczeństwo (szpitale, przed­
szkola, stołówki, sanatoria jtp)'

Z wielkim niepokojem mó­
wi ono o kiepskim zaopatrzeniu 
rolnictwa w węgiel. Rząd pod 
jął decyzję^ wydzielenia puli 
1,3 min ton węgla na pokry­
cie umów kontraktacji żywca. 
Nie zaspokoi to jednak w peł­
ni potrzeb rolnictwa. Nie wi­
dać perspektyw poprawy za­
opatrzenia nawozowego, zwła 
s^cza w nawozy fosforowe, bo 
wiem brakuje dewiz na spro­
wadzenie fosforytów z Maroka 
Z podobnych względów nie be 
dzie pełnego zaopatrzenia w 
środki do .ochrony roślin, a 
polski przemysł chemiczny na 
razie nie ma możliwości podję 
cia ich produkcji.

Zapadła decyzja w sprawie 
dostarczania rolnictwu nie jak 
dotychczas śrut zbożowych, 
lecz koncentratów (soja, mącz­
ka rybna) przydatnych do wy­
twarzania pasz własnych w 
gospodarstwach.

Rozważa się też obecni® dwa 
warianty nowej ustawy eme­
rytalnej dla rolników i ich ro 
dziiri. Zostaną one przedłożone 
do śpołecwnej akceptacji.

• (emp)

odznaczeniami regionalnymi i 
odznakami resortowymi: Po­
dobne spotkanie załogi odbyło 
się w Lokomotywowni Frano- 
wo — tyle, że przekazano jej 
inną zbiorową odznakę hono­
rową — „Za zasługi w roz­
woju województwa poznań­
skiego”. Liczni pracownicy tak 
że wyróżnieni zostali odzna­
kami i medalami.

Ponadto w piątek kolejni 
przodownicy pracy zawodo­
wej i społecznej wpisani bę­
dą do księgi zasłużonych lu­
dzi poznańskiego Węzła PKP 
i otrzymają odznaczenia, (bop) 

między rolnikami indywidual­
nymi i uspołecznionymi, zaś 
właściciela^ zmieni tylko ta 
ziemia, która chłopów zado­
woli, a pracowników PGR nie 
narazi na straty.

☆

Jakkolwiek na sprawę spój 
rżeć, jest ona logiczną konsek­
wencją wieloletniej polityki 

^lekceważenia i dyskryminowa 
nia rolników indywidualnych, 
w tym regionie, widać, szcze­
gólnie nasilonej. Nader bo­
wiem często zielonogórscy roi 
nicy przegrywali w latach 
siedemdziesiątych z PGR-ami 
w, staraniach o zakup kawał­
ków z Państwowego Funduszu 
Ziemi. Zaś w ciągu ostatnie­
go roku, mimo deklaracji na 
rzecz odmowy chłopskiego 
rplnictbwa, za mało było widać 
gestów dobrej woli po ^bro­
nie dyrekcji kombinatu świe­
bodzińskiego i władz woje­
wódzkich.

TOMASZ TATARCZYK
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Na Trasie Niestachowskiej 
Światła, pasy

i mniej pułapek ,
Kiedy zakończone zostaną 

prace przy budowie Trasy Nie 
stachowskiej, której włączenie 
w całości do ruchu znacznie 
ułatwi przejazd przez miasto, 
z ominięciem zatłoczonego 
śródmieścia? — pytają czytel­
nicy zaniepokojeni zmniejsze­
niem tempa robót. Istotnie, os 
Utnio „utknęły” orie trochę. 
Przyczyna jest ta sama co 
wszędzie — brakuje materia­
łów i surowców niezbędnych 
przy układaniu nawierzchni. 
Mimo jednak poważnych kło­
potów, prace posuwają się na­
przód, chociaż może nie tak 
szybko jakbyśmy tego oczeki­
wali.

Najbliższy definitywnego u- 
kończenia jest odcinek do uli 
cy Wawrzyńca. Zainstalowa­
nie oświetlenia, sygnalizacji 
świetlnej oraz wymalowanie 
pasów nada trasie ‘ ostateczny 
kształt. Niedługo też podobnie 
„wyposaży” się kolejny odci­
nek do ulicy Wojską Pblskie- 
go. Na. >oczątku zaś paździer­
nika zlikwidowane będzie nie­
szczęśliwe skrzyżowanie trasy 
z tą ulicą — stromy podjazd 
drzewo rosnące pośrodku jez­
dni nie będą już utrudnie­
niem dla kierowców. Przejazd 
przez „krzyżówkę” ma być wy 
godny i bez czyhających, na 
zmotoryzowanych pułapek.

Równocześnie trwają praęe 
w dalszej części trasy —' do 
ulicy Obornickiej oraz przy 
projektowanym wiadukcie 
przy Serbskiej. Dopiero zakoń 
czenie tego etapu w widoczny 
sposób ułatwi ruch pojazdów 
w kierunku Piątkowa i Wino- 
grad. Planuje się jeszcze w 
tym roku oddać do użytku je­
dną jezdnię. Dotrzymanie obie 
tnic zależeć będzie w głównej 
mierze pd wystarcza jących do 
staw asfaltu i/inych materia­
łów nawierzchniowych, (jog)

Z kiepskiej mąki i drożdży I 
dobrego Chleba się nie upiecze
Dobrze pamiętamy, że wraz z podwyżką cen' detalicznych 

pieczywa przewidywano poprawę zaopatrzenia. Na razie to 
się nie sprawdza. Nie tylko zresztą w Poznaniu, w "wielu wo­
jewództwach sprzedaż utrzymuje się na tym samym pozio­
mie, jedynie częstochowskie i kieleckie wykazują większy 
spadek (10—15 procent). Płonne okazały się też marzenia o 
dobrej jakości. Słowem — jest jak było, przy czym najbliż­
sze tygodnie przynieść mają zmianę na lepsze.

Zdaniem ministra pełnomocnego do spraw reformy cen. 
przewodniczącego Państwowej. Komisji Cen — Zdzisława 
Krasińskiego — za wcześnie jeszcze na poprawę jakości pie­
czywa. Działają bowiem siły inercji, którym trzeba zdecydo­
wanie przeciwstawić się.

Nie podważając prawdziwości tego stwierdzenia, nie spd- 
sób wszakże zapominać, że same dobre chęci ijle wystarczą, 
aby upieę smakowity chleb. Potrzebne są również dobre su­
rowce. Tymczasem właśnie na nie najwięcej narzekają pie­
karze. Kiepska mąka i jeszcze gorsze drożdże niweczą wszel­
kie w tym względzie starania. Obiecuje się rozwiązanie tego 
problemu, podobnie jak i większe dostawy mąki pszennej.

Z pracownikami poznańskiego handlu ponownie rozmawia­
liśmy wczoraj o Chlebie. Nadal trudno ucelować z zamówie­
niami w dziesiątkę. Jednego dnia w sklepie zostaje piecRy- 
wó, drugiego przydałoby się jeszcze kilka pojemników. Bywa 
nawet i tak, że gorący chleb nie znajduje nabywców, co zda­
rzyło się niedawno w sklepie nr 255 przy ul. Jeżyckiej.

Nie zauważa się w Poznaniu, aby klienci kupowali zdecy­
dowanie mniej pieczywa. Częściej jednak, niż dotychczas, 

^.orós! się o nół chleba. Nie jest to jednak sprawa oszczędno­
ści-, ale racjonalności, powodowanej kiepską jakością. Lepiej 
bowiem następnego dn:a znów kupić póf chleba. niż wyrzu­
cać pół z bochenka zakupionego dnia poprzedniego.

Więcej było wczoraj w poznańskich sklepach pieczywa 
osziennegoi pojawiły się też pączki z nadzieniem. Przed go­
dziną 11 w sklepie przy ul. Świerczewskiego (naprzeciw MTP) 
były leszcze ponadto świeżutkie rogale.

Piekarze obiecują poprawę zaopatrzenia w najbliższych ty- 
godwach. Podjęte już. zostały pewne działania, które oby 

. rzeczywiście w takim terminie zakończyły się powodzeniem.
(pik)

Salon jedwabiu przy pl. Wielko 
polskim. Do jego wnętrza — troje 
drzwi. Ale pierwsze i trzecie zam 
knięte na głucho, zaś przed środko 
wymi kolejka około 20 osób. „Do 
wodzi” nią jakiś młodzieniec, trzy 
mający w ręku notes i długopis. 
Co pewien czas podaje po pięć 
kolejnych numerów i tyluż klien­
tów wchodzi do wnętrza sklepu. 
To kolejka społecznie uformowa­
na i uporządkowana. Głównie kan 
dydaci dó zakupu firanek, sprze­
dawanych w jednej z trzech częś­
ci sklepu. Do lady w tej właśnie 
części kierują się wchodzący. Przy 
pozostałych stoiskach pustawo i 
sprzedawczynie raczej odpoczywa 
ją,, spoglądając na zegarki.

— Po co ta kolejką?

Kryt/cznym okiem

Jeden klucz do
— Kierownik zarządził, by wpu 

szczać tylko po 5 osób — pada od­
powiedź.

— Ale przecież nie każda chciała 
by nabyć akurat i -wyłącznie firan 
ki. Są kandydaci na materiały jed 
wabne...

Wpuszczającego to nie wzrusza.
Jeśli już /.rodziła się mania „spo 

łecznych” kolejek, niech tam —• 
myślę sobie, Tylko gdzie inwencja 
kierownika, który pod pozorem

I DŁOŃ POMOCNA I ŻYCZLIWA |

Pierwsze zgłoszenia
Do redakcji „Głosu” co­

dziennie nadchodzi kilkanaś­
cie pisemnych zgłoszeń od lu- 
Hzi potrzebujących opieki. Naj 
częściej są to osoby 'w wieku 
od 75 do 92 lat, nie mogące 
sobie poradzić z odbiorem kar 
tek i ich realizacją głównie w 
sklepach mięsnych. Często też, 
w rubryce naszej ankiety: „Ja 
kiej pomocy Pan(i) oczeku­
je?” wymieniane jest sprząta­
nie mieszkania, zakup węgla 
oraz palenie w piecach.

Jak wynika z listów dołą­
czanych do tych ankiet piszą 
do nas ludzie, którzy mieszka 
ja w starym budownictwie i 
nikt nimi się nie interesuje. 
Doraźna pomoc sąsiedzka 0- 
becnie nie wystarcza. Wielu

Przez trzy dni 
od koncertu do koncertu

Trzydniowym . kiermaszem roz­
maitości zainaugurowany zostawię 
w poznańskim Pałacu Kultury, no 
wy sezon jego dzialalnotri. Roz- 
pocznie się on w so-botę o -godz. 
16 otwarciem dla wszystkich chęt 
nych pracowni i klubów zainte­
resowań ooaz koncertem zespołów 
dziecięco - młodzieżowych. W pro 
gramię niedzielnym przewidziano 
m. ta. występ Zespołu Pieta! i 
Tańca „Wielkopolska” di* Senio­
rów Poznania, zaś w poniedzia­
łek prezentację osiągnięć artysty 
rznych pałacu zakończy koncert 
chóru dziewczęcego „Skowronki”.

(mek)

trojga drzwi?
unikania tłoku przy stoisku z fi­
rankami ułatwia sobie życie i za­
myka sklep także przed innymi. 
Bo przecież wystarczyłoby odgro 
dzić jedno, owo firankowe stoisko 
od reszty sklepu, otworzyć prowa 
dzące tam drzwi i przed nimi for­
mować kolejkę. Pozostali klienci 
mogliby wchodzić do innej części 
placówki-<bez trudu i czekania.

A może ktoś- zgubił kluczę od 
pozostałych drzwi? d)

skarży się, iż niejednokrotnie 
z tasiemcowych kolejek, w 
których nie mają już siły stać, 
są wręcz wypychani — nawet 
inwalidzi.

Przy pomnijmy, że na zgło­
szenia czekamy do 15 wrześ­
nia.

W czwartek Wojewódzki Ko 
mitet Obchodów Międzynaro­
dowego Roku Inwalidów i O- 
sób Niepełnosprawnych przy 
WK FJN w Poznaniu wystoso 
wał apel do wszystkich insty­
tucji i społeczeństwa o wię­
kszą serdeczność, życzliwość i 
pomoc inwalidom i osobom 
niepełnosprawnym w rozwią­
zywaniu ich problemów ży­
ciowych. (ahe)

Pech i szczęście
Nieco zdewaluowały sit; os­

tatnimi czasy pojęcia życzli­
wości, bezinteresowności, oby­
watelskiej postawy. Rzadziej 
ludzie dają ich dowody, gontąc 
za własnymi sprawami, mając- 
na co dzień mnóstwo utrapień. 
Tym godniejsze wyróżnienia 
są osoby, dla których bezinte 
resowność nie jest czymś szcze 
g dnym.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek pociągiem z Poznania 
wyjechał w kierunku Wrocła­
wia mieszkaniec Lubonia. Za­
snął jednak, a gdy zoriento­
wał się, że minął już swoją sta 
cję — nd najbliższej wysiadł. 
Na tyle jednak roztargniony, 
że bez teczki. Jak zachował­
by się niejeden jej znalazca 
można przypuszczać, skoro — 
oprócz dokumentów — zawie­
rała książeczkę oszczędnościo­
wą, kartki na żywność i uńęk 
szą gotówkę. A jednali wszy­
stko wróciło do pechowego 
pasażera. Za sprawą uczciwej 
konduktorki pociągu — Marii 
Maury z Rawicza. Od uszczę'śli 
uńonego lubonianina nie chcia 
la żadnego wynagrodzenia, bo 
— jak stwierdziła — wykąpała 
po prostu swój obowiązek.

(bop)

Na „szczycie” Poznania
Inwestor bez pieniędzy 
a wieżowiec bez ścian

Co najmniej jeszcze trzy la­
ta potrwa budowa obiektu dy 
daktycznego z biblioteką dla 
poznańskiej Akademii Ekono­
micznej u zbiegu ulic Kościu­
szki i Powstańców Wielkopol­
skich. W 1977 roku, kiedy roz 
poczęto wznoszenie najwyższe 
go w mieście budynku (21 
kondygnacji), przewidywano 
jego wcześniejsze .oddanie do 
użytku. Z powodu jednak o- 
graniczenia nakładów (zwła­
szcza w tym roku) trzeba 
zmniejszyć tempo robót.

Nie uda się zatem — jak 
planowano — obudować do 
grudnia konstrukcji stalowej, 
co może spowodować jej rdze­
wienie. Na wykonanie ścian 
zewnętrznych potrzeba wszak 
że wielu milionów złotych, 
tymczasem inwestor — Za­
rząd Inwestycji Szkół Wyż­
szych — dysponuje zaledwie 
dwudziestoma (w -1980 roku 
miałwokoL 25 min zł). Wpraw 
dzie generalny wykonawca — 
poznański „Budopol” — kon­
tynuuje prace, lecz wewnątrz 
gmachu, a nie te które są o- 
becnie najważniejsze.

Znowu więc przedłuży się 
budowa tak przecież potrzeb­
nej inwestycji uczelnianej. W 
dodatku odkładanie na póź­
niej zabezpieczenia konstruk­
cji może spowodować podro­
żenie kosztów budowy obiek­
tu. Bo jeśli przez brak obudo­
wy konstrukcja ulegać będzie 
zniszczeniu, nie uniknie się do 
datl^owych nakładów na jej 
naprawę. (an)

Nie wieczorem, leci rano
Środa i czwartek miały być dnia 

ml przygotowania się ekip Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego do remontu drugiego 
toru tramwajowego wzdłuż ul. Gło 
gowskiej od bocznicy MTP do par 
ku Kasprzaka. Prace przy przekła 
daniu zwrotnic mogły potrwać — 
jak przewidywano — nawet do 
czwartkowego wieczoru. Tymcza­
sem już rano wszystko có zapian o 
wane — wykonano i po godz. 10 
tramwaje zaczęły jeździć po jed­
nym torze. (bop)

Wrzesień 

11 

Plotek

Jacka, Prota

Gwidona, Marii

12

Sobota Aureliusza, 
Eugenii

13
Niedzielo

Słońce: 6.18—19.20

WIELKI — piąt. g. 19 „Madame 
Butterfly”; sob. g. 19 „Opowieści 
Hoffmanna”; niedz. g. 19 „Córka 
pułku’’.

MUZYCZNY — piąt., sob., ntadz. 
g. 19 „Król włóczęgów”

POLSKI — piąt., sob.,- niedz. g. 
19 „Miłość na budowie zleconej”

NOWY — piąt., sob., niedz. g.
19 „Oskarżony: Czerwiec Pięć- 
dziesiątsześć”

LALKI I AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 11 „Tygrysek”

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— niedż. g. 21.15 Kabaret „Pod 
spodem” pt. „Spytaj się siostrze”

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Czułe miejsca” (poi. 18 
1.)

KDF PAŁACOWE — piąt. g. 
15.30 „Skradziona kolekcja” Opól. 
12 1.), piąt., niedz. g. 17.30, 19.30, 
sob. g. 19.30 „Bilet powrotny” 
(ipol. 18 l.\ niedz. g. U Spotkanie 
Niedzielnych Przyjaciół z bajkami;

APOLLO — g. 15, 17.30, „Gorącz­
ka” (poi. 18 1.), g. 20 „Człowiek z 
żelaza” (poi. 12 1.); .

BAŁTYK — piąt., sob. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr. b. o.), niedz. 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 21.15 „Czwart 
ki ubogich” (ipol. 15 1.)

GONG — piąt., sob. g. 10, 17.30 
20 miedź.' g. 17, 19.30 „Hair” (amer. 
15 1.) piąt., sob. g. 12.30, 15,
niedz. g. 14.30 „Ciemne słoń­
ce” (ezech. 15 1.?; niedz, g.10, 111.30, 
13 „Pań Tau w obłokach” (cze^h. 
b.o.)

GWIAZDĄ — piąt., «wib., niedż. 
g. 15.30 „Bitwa o Midway” (amer. 
12 1.), W, 20 „Szarża czyli przypo­

mnienie kanonu” (poi. 12 1.), niedz. 
g. 111, 12.30, M „Colargol zdobywcą 
Kosmosu” Opól. b.o.)

JAGIELLONKA —> niedz. g. 16 
„Przygody Calineczki” (Ja.p. b.o,), 
g. 118 „Koziorożec-l” (ąmc 15 l.)

KOSMOS —» piąt.. sob., niedz. g. 
17.30, 20 „Parszywa dwunastka” 
(amer. 18 1.), miedz, g. 11 „Histo­
ria żółtej ciżemki” (poi. b.o.)

MALTA — g. 15.30 „Bliskie spot 
kania trzeciego stopnia” (atn,er. 12 
1.), g. 17.30, 19.30 „Wyrok śmierci” 
(ipol. 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Superpotwór” (jap. b.o.), g. 19.30 
„Omen” (ang, 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Gang Olsena na szlaku” (duń.
12 1.), g. 19 „Zmory” (ipol. 18 1.)

RIALTO — piąt., sob. g. 16, 18, 
20, niedz. g. 10, 14, 16, 18, 20 „Sa- 
turn-J” ,(aing. 15 1.), miedz, g. 12, 13 
„Awantura z kretem” (poi. b.o.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
niedz. g. 17, 19 „Po-wrót Mechago 
dzilli” (j-ąp. 12 1.), niedz. g. 16 
„Reksio i jamnik” (ipol. b.o.)

SIjOIŚJCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Proszę słonia” (pal. b.o.). 
g. 19 „Potop” cz. II (poi.), sala 
mała — g 16, 18, „Helga” (RFN 15 
1.), ILUZJON g. 20 „Rocky II” 
(amer. 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30 „Signum Łau- 
dis” (czech. 15 1.), g. 17.30, 19.30 
„Wierna żona” (fr. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. g. 16.30 „Kochaj 
my syrenki” (ipol. b.o.), g. 18.30 
„Miś” (ipol. 15 1.), sob,, niedz. g. 15 
„Mniejszy szuka dużego” (ipol. b.o.)

WILDA — piąt-., sob. g. 10, 13, 16, 
19. niedz. g, 10, 13, 16 „Człowiek z 
żelaza” (ipol. 12 1.), niedz. g. 19 — 
s. zamkn.

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 17, 
niedz. g. 14.45, 17 „ 
ni* trzeciego stopnia” (amer. 12 l.), 
piąt. g. 19.15, niedz. g. 19 „Cena 
strachu” (amer. 18 1.)

FOTOPLASTIKON — piąt. g. 13— 
18 „Audiencje generalne papieża 
Jana Pawia II”

Zoo u<l. Krańcowa i ul.. Zwie­
rzyniecka — od g. 9 do zmroku.

P DYŻURY |

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
SOBOTA — interna, chirurgia, la 
ryngolOfgia, neurologia — ul. Przy 
bysizewskiego 49; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7; okuli­
styka — ul. Garbary 17; NIEDZ1E 
LA — idtema, chirurgia, larymgo 

Bliskie spotka- paw.

logia — ul. Mickiewiicza 2; okuli­
styka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7

Piątek, sobota, niedziela

Wojewódzka Star.',a Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20; Wypadki ulicz 
nę, zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999 nagłe zachorowania w do­
mu tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobęł: 
Os Piastowskie 16. tel 791-891; 
ul Bukowa, tel. 38-12-61; Ugory 
16, tel 205-431; Kościuszki i03, 
tel 544-44 I 147-399; Luooń. ul. 
Wolności 6, tel 544-44 1 139-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, al 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g 7—22, t.el 989 - udzie­
la Informacji, porad lekarskich 
t prawniczych, przyjmuje skargi 
Interwencje

Telefon Zaufania 988. porady 
prawne tel 523 51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie w g 
15.30—7 30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 'g 
18—22); Grunwald — Kasprzaka 
16. tel 646-40; Jeżyce — Słowackie 
go 42 te) 446-74; Stare Miasto — 
Skot.arska /Os Kosmonautów), tel 
20-56-91; Wilda — 28 Czerwca 1956 
tel 33-22-11; Nowe Miasto — Kór­
nicka 24. tel 710-82 Zgłoszenia bez 
pośrednich wizyt w Stacji Pogcto 
wia, tel 66-00-66 Pediatryczne ?e 
społy wyjazdowe dla dzieci; Wilda 
Stare Miasto. Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53, 28 Czerwca 1956 S49, 
Kórnicka 24, Mickiewicza 22, 3ło 
wiańska paw. 104, starołęcka 1, 
Głogowska 107/109, Os Przyjaźni, 

141, Powstańców Wlkp. 2 
(całą dobę).

Apteki dyżurujące w sobotę, 12 
hm.: ul. 23 Lutego 18; Stary Rynek 
75; Os. Przyjaźni paw. 14,1, 28 Czer 
we a 1956 r. nr 138/140; Głogowska 
107/109; Kraszewskiego Ifi; Os. Rze 
czy pospolitej 6.

( RADIO 1

PIĄTEK PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
12.25 Trańsm. z mistrzostw świata 
w pięcioboju nowoczesnym z 
Drzonkowa k. Zielonej Góry; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13.05 Stu 
dio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców — aud. z 
telef. udziałem słuchaczy; 15.30

Studio Relaks; 15.35 Co jest gra­
ne? Muzyczna niespodzianka; 16 
Muz. 1 Aktualn.; 16.30 Najpiękniej 
sza jest 'muzyka polska; 17.10 Ma 
gazyn związkowy; 17.40 Radioku- 
rier; 19.25 Warszawskie Orkiesjry 
radiowe, 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Koncert życzeń; 20.30 Gwiaz­
dy jazzu; 21.18 Muzyka K. Szyma 
nowskiego; 22,23 Wybitni soliści 

'polscy — K. Moszyńska; 23.30 Aud.
public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM U: 8.05 Temat na 
wrzesień „Sentymentalna po­
dróż”; 8.30 Prosto z kraju; 8.45 
Mikrorecital A. Dąbrowskiego; 9 
Dni walczącej stolicy; 9.15 Mała, 
poranna muzyka; 9.45 Wakacje z 
przebojem;; 10.35 Wakacje z prze­
bojem; 11 „Pokonać kryzys”; 
11.30 Wakacje ze swingiem; 12.05 
Niech gra muzyka; 13 Powt." z 
rozrywki; 13.50 Prywatne życie 
ducha dziejów; 14 Lato w fil­
harmonii; 15.05 Gitara, kastanie-. 
ty i piosenka; 15.30 Konc. bez bl- 

' letu; 16 Posłuchać warto; 16.15 Mu 
zykobranie; 16.40 Fotoplastikon — 
Australia daleka czy bliska; 17.05 
3 minuty dla kierowców; 17.10 W 
tonacji Trójki; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Muzyka na let­
nie popołudnie; 19 Pow. w wyd. 
dź.w.; 19.35 Wibrafonowe sola M. 
Jacksona; 19.40 Dni walczącej sto 
llcy; 19.55 Muzyczne impresje; 20 
Interradio — aktualności; 20.40 Ka 
talog nagrań; 21.20 Fantazje na 
gamby Orlanda Gibboinsa; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — E. 
Deodato; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Wiersze 
J. Krzyżewskiego; 23.05 Jam ses­
sion w Trójce.

Wiadomości; 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpress: lokal­
ny serwis informacyjny; wiadomo 
ści (sygnałów dnia) z pr. I; prze 
gląd prasy poznańskiej; inf. dla 
kierowców; tel. dyżurny 653-18 do 
g. 8; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 17 Radloexpress; 17.20 „Eko- 
nomikus” — magazyn spraw gos­
podarczych; 17.40 Stereo: Nowości 
poznańskiego Studia Nagrań; 18.10 
Koncert życzeń (M. Łotysz); 18.35 
Bajka dla dzieci,

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna 
ły dnia; 9 Cztery pory roku; 11.05 
Transm. z mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym w Drzon 
kowa k. Zielonej Góry; 11.15 Por­
tret słowem malowany; 12.25 
Transm. z mistrzostw świata w 
pięcioboju nowoczesnym z Drzon­
kowa k. Zielonej Góry; 12.45 Rol- 
niezy kwadrans; 13.05 Studio „Ga­

senki; 9.05 Magazyn wojskowy; 
10.05 Inf. sport.; 10.10 Poranny kon 
ceit Ork. PR i TV; 10.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci — „Wagary”; 
10.50 Muzyka; 11 Koncert przed 
hejnałem; 12.58 Inf. dla kierow­
ców; 13 Studio „Gama”; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert życzeń; 
18.05 Teatr PR — Premiera Miesaą 
ca — „Następca”; 17 Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio młodych; 18.05 Inf. dla kie 
rowcóv,-; 18,07 Mała Polihymnia ■ 
— czyli poważnie o muzyce naepo 
ważnej; 19.15 Przy muzyce o spor 
cle; 20 Koncert życzeń; 21.05 Zbli­
żenia nr 90; 22 Z dziejów jazzu 
polskiego; 22.20 Moja aud. muz.; 
23.15 Rewia piosenek; 23.45 Jazz n® 
dobranoc.'

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 6, 7, 
9. 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8.35 Komu, pio­
senkę; 9 Dni walczącej stolicy — 
kronika Powstania Warszawskiego; 
9.15 Recital J. Hendricxona; 10 
60 mlńut na godzinę; 11 Przeboje 
z nowych płyt,; 11.30 Odbicie w 
dźwięku; 12 Przypominamy zespół 
Swingle Singers; 12.30 Generał 
Zygmunt Berling — aud. doku­
mentalna; 13 orkiestry — dyrygen 
cl; 14.05 Kontrapunkt; 14.30 z mu­
zycznego archiwum progr. Iii; 15 
Rep. pt. „Wrześniowe cmentarze”; 
lj.30 Cienie smutku —• nowa płyta 
L. Rawlesa; 16 Juliana Stryjkow­
skiego opowieść o książce troją­
cej; 16.15 Isaac Hages solo 1 w 
duecie; 17.05 3 minuty dla kierów 
ców; 17.10 Danny Hathaway — so 
lo i w duecie; 17.30 Czas w powie 
ści; 18 Klasycy swingowej aranża 
cji; 19 Przywrócić pamięci — 
poezja A. Wata; 19.20 „Pewnego 
dnia” — gra trio S. Kulpówicza; 
19.35 Wibrafonowe sola Milta Jack 
sona; 19.40 Dni walczącej stolicy 
— kronika Powstania Warszaw­
skiego; 19.55 Muzyczne impresje; 
20 Jazz piano forte; 20.40 Czesław 
Miłosz — „Rodzinna Europa”; 
20.50 Śpiewa C. Niemen; 21 Dzieła 
Ołlyłera Messlaena; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów; 22.15 Dooko­
ła musicali; 23 Wiersze J. Krzv- 
żewsklego; 23.05 Mała nocna muzy 
ka; 23.30 C. Miłosz „Rodzinna Eu 
ropa”; 23.40 Między dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, 14, 19,30, ».

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 8.05 Międzyredakcyjny 
mag. słowno-muzyczny; 8.50 Ste­
reo; Propozycje redakcji muzycz­
nej — takty 1 nietakty; «>.3O „Od 
wrót z południowego brzegu” — 
fragm. pow, J. Korczaka; 16.05 
„Wrześniowa oda” — tryptjk słu­
chowiskowy; 17 Stereo: Ce jest 
grane; J2.05 WlelkopcjłsM kń-^do- 
Skop aportowy.

ma”; 13.50 Transm. z mistrzostw 
świata w pięcioboju nowoczesnym 
z Drzonkowa k. Zielonej Góry; 
14.05 Teatr PR „Czynsz”; 15.05 
„Supełek”; 15.35 Co jest grane? 
— muzyczna niespodzianka; 16 
Muz. i Aktualn.; 16.30 Muzyka; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier; 19.25 „Łza”. — gra Hen 
ryk Miśkiewicz; 19.30 Bułgarskie 
opowieści; 20.35 Popularne nagra­
nia wybitnych wokalistów — W. 
Malczewski — baryton; 21.05 Żoł­
nierski koncert życzeń; 21.35 Przy 
muzyce , o sporcie; 22.23 Szczecin 
na muzycznej antenie; 23 Wia- 
dom,, inf. sportowe oraz „Polem! 
ki”; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat... 9 Dni walczącej stolicy 
— Kronika Powstania Warszaw­
skiego; 9.15 Konc. F-dur na dysz 
kantowy flet prosty, smyczki 1 
basso continuo Giuseppe Samma- 
tiniego; 9.30 Interpelacje Trójki; 
9.40 Suita E-dur na gitarę S. L. 
Weissa; 10 Place niestrzeżone; 
10.35 Wakacje i przebojem; 11 
Pow. w wyd. dźw. „Inwazja jasz 
czurów”; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Pry­
watne życie ducha dziejów”; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Słuchaj 
razem z nami; 16 Dym z papiero­
sa; 16.30 Standardy nie tylko na 
akordeonie; 17.10 Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 „Opowiedz 
mi jakąś miłosną historię”, gra 
Hubert Lawę; 19.35 Wibrafonowe 
sola Milta Jacksona; 19.40 Dni wal 
czącej stolicy — Kronika Powsta­
nia Warszawskiego; 19.55 Muzycz 
ne Impresje; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Śpiewa E. Deodato; 
22.15 Teatrzyk Zielone Oko „Biu­
ro Matrymonialne”; 22.^0 Sakso­
fonowe sola P. Desmonda; 22.45 
Dawnych wspomnień cz-ar; 23 Wier 
sze J. Krzyżewskiego; 23.05 Słu­
chaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15,
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45 Radioexpre*s lokal­
ny serwis informae.; wladom. 
„Sygnałów dnia” pa-. I; przegląd 
prasy poznańskiej; inf. dla kie­
rowców; tel. dyżurny 653-18 do g. 8; 
12 05 Cze* dobrych gospodarzy; 17 Ra 
dioexpre®s; 17.2o Gawęda o sztu­
ce; 17.30 Stereo: Grająca Szafa — 
pożegnanie ze słuchaczami; 18.15 
Rep. pt. „Taksówka mr 1466”; 18.86 
Bajka dla dzieci.

NI BD ZIELA — PRO4MAM 1: 
7.30 Moskwa z melodią i nleeenką; 
8,30 „Tańcząca anaęonidń” — ^a. 
Alex Band; 8.25 Różne ber wy j»o



9 Praca
Pilnie potrzebna pani do 
opieki nad starszą osobą 
1 lekkich prac domowych. 
Os. Kraju Rad 11 m. 73, 
wejście „H”, telefon: 
20-32-92. 36718g

Malarzy uczniów przy­
uczonych przyjmę. Lesiń 
skl Gostyńska 13 (Gór- 
czyn) do 15—18. 38004g

Prayjmę do szycia koszul, 
spodni 1 bluzek. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36753g.

Ucznia przyjmę w naukę 
zawodu lub przyuczenia 
lakiernia samochodowa 
Poznań Obornicka 271.

38006g

Przyjmę kobiety 1 męż­
czyznę do pracy w ogrod 
nictwie. Luboń 3, Trau­
gutta 27. 37015g

Przyjmę pracownika do 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Kazimierz Kostrzew 
ski, Januszewice.29, 62-066 
Granowo k/Grodziska
Wlkp. 37018g

Sztruks zagraniczny ku­
plę. Tel. 20-52-02. 37182g

Narożnik „Potullce” ku­
pię. Tel. 613-02. 37221g

Kupię kanapę i fotele ze 
skóry. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 flla 37267g.

Zatrudnię pracownika do 
przyuczenia — Warsztat 
Ślusarski, tel. 860-70.

36754g

Uczeń do cukierni po­
trzebny. Wawrzyniaka 6. 

36755g

Zakład dziewiarski zatrud 
ni dziewiarkę również z 
maszyną, na pół etatu 

! panią do szycia swetrów 
na overlocku, oraz uczeń 
nicę od 17 lat. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
37371g.

Zatrudnię

Kupię kolczyki z brylan 
taml. Oferty „Prasa”

ekspedientkę • Skryta 1 dla 37268g.
na stragan warzywa — I---------------------------------------- 
owoce. Ul. Knapowskie-1 Kuchnię w drzewie, ru­
go 16 m. 4, godz. 18—20 ■ stikalną, tel. 449-82.
tel. 633-61. 37948g 37315g

Chłopice do lekkich prac 
przed południem na 6 go 
dżin potrzebny Siemiradz 
kiego 3a m. 4. 36759g

Rencistę ze znajomością 
ślusarstwa zatrudnię, ul. 
Wielkopolska 34 zgł. wto 
rek 9-11. 37516g

Blacharza samochodowe­
go oraz uczniów przyj­
mę. Warsztat naprawy sa 
mochodów, specjalność: 
Polonez. Tel. 474-38, godz. 
7.30—8.00, 15.30—16.00.

34818g

Przyjmę spodniarkę. Tel.
627-14. 36762g

Potrzebna pani do prac 
domowych z gotowaniem 
obiadu, tel. 20-00-86.

36765g

Przyjmę uczennicę do 
Zakładu fotograficznego 
(po szkole średniej). Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
37521g.

Przyjmę precyzyjne pra­
ce tokarskie. Tel. 20-19-79 
Olszewski. 36771g

Ucznia, uczennicę w nau 
kę zawodu krawiectwa 
ciężkiego przyjmę. Tel. 
20-03-38. 36780g

Przyjmę do ązycia spod­
ni, tel. 33-14-56 w niedzie 
lę. 36788g

Zatrudnię krawcową do 
szycia , spodni. Telefon 
67-13-96 od godz. 16.

36789g

Blacharza samochodowe­
go, fachowca, wysokie wy 
nagrodzenie zatrudnię. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36805g.

Zatrudnię kobietę w Wy 
twórni Metalowej. Poz­
nań, ul. Modrzewiowa 25. 

36815g

Przyjmę dziewiarki lub 
do przyuczenia oraz kraw 
cową na overlock. Tel. 
32-34-68. 36816g

Przyjmę pracę instalato­
ra. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 36817g.

Technik ogrodnik poszu­
kuje stałej pracy, najchęt 
niej z mieszkaniem: żo­
na i dziecko, tel. 22-03-14. 

36824g

Traktorzysta potrzebny.
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36698g.

Kawaler 36-letni, uczciwy 
poszukuje pracy z żarnie 
szkaniem — znajomość 
wszelkich prac: murarz, 
dekarz, blacharz, pracow 
nik gospodarczy. Telefon 
66-50-41 po godz. 21.

36848g

Potrzebna krawcowa na 
stałe. Tel. 453-27 wieczo­
rem. 36861g

Pani do 2,5-letniej dziew 
czynki, ewentualnie lek­
kich prac potrzebna na 
6 godz., tel. 466-96.

36864g

Gosposię, nawet dziec­
kiem do lekkich prac do­
mowych w gospodarstwie 
hodowlanym oraz ślu­
sarz, spawacz, rencista po 
trzebni. Leon Drozdow­
ski. Os. Boh. II Wojny 
Światowej 31 m. 27.

36902g

Warsztat przyjmie panią 
do zszywania swetrów. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36912g.

Panienkę do prac domo­
wych przyjmę ną stałe z 
mieszkaniem 1 utrzyma­
niem. Poznań, Os. Kraju 
Rad 24 m. 9. 36918g

Sprzedam czarne futro z I 
łapek karakułowych kol- 1 i 
nierz i kapelusz z norek. I 
Strzelecka 19 m. 2. ’ !

37410g

Kanapotapczan „Sezam 
2” czerwony tel. 20-64-73. • 

37476g I

Kurtkę 1 płaszcz skórza- ' 
ny damski nowy, tele-
fon 66-57-86. 37477g

Tunele z c.o. piec 20 m 
sprzedam. Tel. 463-21. i

37483g I
Sprzedam Ursusa C-36 Żer ; 
niki 40 gm. Żerków woj. •’
Kalisz. 37515g

Nową encyklopedię IV- 
tomową oraz atlas świa­
ta kupię. Tel. 32-59-38 
wieczorem. w 37475g

Sprzedam kożuch włoski 
długi i krótki Lazuro- ■ 
wa 16 m. 125 wieczorem. ;

37526g |

Mebl e, obrazy, antyki ku
; pię. Oferty „Prasa” Skry
’ ta 1 dla 37394g.

Pomoc domowa potrzeb­
na — samodzielny pokój.! Kupię agregat prądotwór 
Telefon 67-22-62. 38065g ’ czy marki IFA 1000 W

Przyjmę do pracy monte 
ra c.o. — spawacza oraz 
pomocnika zgłoszenia Po , 
znań Czesława 17A m. 16 : 
od godz. 16—20. 37657g

Krawcowe do szycia blu 
zek i konfekcji lekkiej 
potrzebne. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37664g.

Potrzebne wykwalifiko­
wane krawcowe lub do 
przyuczenia, praca stała 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Komorniki ul. 
Nowa 18 dojazd z Gór- 
czyna autobusem 10 mi­
nut. 37665g ‘

Biegłą krawcową do szy 
cia spodni (konfekcja) 
zatrudni .Tan Ratajczak 
Poznali Grimma 14 (przy 
lotnisku na Świerczew­
skiego). 37667g

---------------------------------------- « z objazdowego kina. Ofer
Uwaga — wytnij — zacho ■ ty „Prasa” Skryta 1 dla 
waj. Czyszczenie dywa-} 
nów i wykładzin u klien

37527g.

ta. Tel. 66-02-15, Skrzyp-j 
czak, godz. 10—19.

35387g ’

Zatrudnię w ogrodnictwie 
kobiety i mężczyznę. Su , 
chy Las, Promienista 9, l 
tel. 120-603 wewn. 24, au-'|

Większą Ilość sztruksu 
zachodniego kupię Jan 
Ratajczak Poznań Grim­
ma 14 (przy lotnisku na 
Świerczewskiego).

37666g

tobus 110 i 119. 37943g

Zatrudnię szlifierza poler ; 
nika, również po godzi-; 
nach. Poznań, Sporna 12.

37833g I

Sztruks 1 materiał 
zagraniczny kupię. 
525-78, godz. 11—18.

frote 
Tel.

37672g

Wtryskarkę kupię. Po­
znań — Piątkowo, Omań

Tokarzy, ślusarza narzę­
dziowego przyjmie war­
sztat ślusarski. Strzecha 
7 (przy Pogodnej). 37064g

Ślusarzy lub blacharzy 
mrzyjmę. Praca tylko . w 
warsztacie. Poznań, Wi­
ślana 49. 37697g J

Maturzystki osoby do ; 
przyuczenia atrakcyjnego ’ 
zawodu. Bardzo dobre 
warunki nauki, pracy i 
płacy, oferuje „Pracow­
nią Haft Artystyczny” 
ul. Kościuszki 76 m. 4. 
Po wyuczeniu zapewnia 
my zatrudnienie dla za­
miejscowych — zakwate­
rowanie. 37727g

Pracownia złotnicza w 
Pile zatrudni zaraz złot­
ników — usługi. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
37737g.

Panie do szycia przyjmę. 
Oferty . „Prasa” Skryta 
dla 37739g.

Ślusarza lub pracownika 
do przyuczenia zatrud­
nię. Warsztat ślusarski, 
Baranowo ul. Za Miedzą 
5. 37778g

Przyjmę murarza i po­
mocnika budowa przy 
Wronieckiej 15. 37809g

Przyjmę panie umiejące 
szyć. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37840g.

Za dobrym wynagrodze­
niem przyjmę do pracy 
emeryta lub rencistę. Po 
znań, ul. Olchowa 14 — 
Dębiec. 37841g

Zatrudnię młodą osobę 
do przyuczenia w war­
sztacie wyrobów ze szkła 
Jackowskiego 38.

37843g

Zatrudnię krawcową. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37845g.

Przyjmę szlifierza — po­
lemika oraz pomocnika 
do galwanizacji, może 
być kobieta. Janickiego 
22, tel. 435-66. 37848g

kowskiej 106. 37676g

Torebkę chińską, balo­
wą, prostokątną, hafto­
waną orientalnym wzo­
rem kupię. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37698g.

Pianino, maszynę grawer ' 
ską, pantograf, sprze-■ 
dam. Oferty . „Prasa” 
Skryta 1 dla 37669g. j

Skrzynię biegów do „Peu ’ 
geota” 504 oraz radioma-1 
gnetofon kasetowy ste-' 
peo marki Nordmende • 
Młyńska 3 m. 8 Białek. 

37720g

Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 623-96. 37730g

Szafę chłodniczą z agre­
gatem sprzedam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
37734g.

Asparagus sprengeri nie-
kwitnący — 
ne sadzonki 
ty. Mosina, 
12, tel. 282.

@ Nauka
Kto nauczy języka fran 
cuskiego. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37797g.

Pralkę automatyczną ku 
pię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 37741g.

Kto * wyuczy panienkę 
krawiectwa lekkiego O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37109g.

Poszukuję leku ,,Volta- 
ren” i „Triaderyl”, tele­
fon 22-03-61 w godz. 
8—14. 37802g

Matematyka korapety
cje tel. 20-28-34 Dudziak. 
37179g.

Znaczki pocztowe 
skie, zagraniczne, 
ry. Oferty „Prasa” 
ta 1 dla 37939g.

pol- 
zbio- 
Skry

Poszukuję 
niemieckiego.

nauczyciela

„Prasa” Skryta 
37213g.

Oferty
1 dla

Lodówkę dużą z gwaran 
cją kupię za bony PeKaO 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37941g.

Lekcji języka angielskie­
go udzielam, mgr Musiał 
tel. 44-645. 37$41g.

Kto nauczy j. angielskie­
go możliwie w krótkim 
terminie. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36973g.

Projektor filmowy 8 su­
per oraz odtwarzacz cas- 
setowy — deck wysokiej 
klasy kupię. Tel. 468-88. 

37946g

@ Sprzedaż
Kożuch włoski sprzedam,

Zaopiekuję się we włas­
nym domu dzieckiem 
przedszkolnym (dzielnica 
Grunwald). Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1 dla 36934g.

Restauracja „Swarożyc” 
w Swarzędzu, ul. Ciesz­
kowskiego 28 zatrudni za 
raz pomoce kuchenne o- 
raz personel kelnerski. 
Tel. 638 z Poznania — 
137-638. 36950g

Lakierników i uczniów 
przyjmie warsztat lakier 
niczy, Grunwaldzka 316 — 
Junikowo. 36956g

Przyjmę do pracy mura­
rzy i pomocników na 
bardzo dobrych warun­
kach. Praca stała. Luboń 
1 Dożynkowa 19. 37856g

Ślusarza spawacza za­
trudnię Nałkowskiej 17.

37858g

Pracownicę zatrudni o- 
grodnictwo. Ptasia 24.

37871g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego 
Wacław Nowicki Chru- 
stowo pow. Oborniki 
Wlkp. 80-465 Popówko.

37878g

© Kupno
Cegłę, gazo-beton, wapno 
kupię. Tel. 20-03-54 lub 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36739g.

Książki niemieckie, stare 
o sztuce, malarstwie, rzeź 
bie, grafice kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
35035g.

Brylant czysty powyżej 1 
karata kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
37219g.

Pilnie bony PeKaO ku­
pię. Tel. 20-40-09 godz. 
18—20. 37947g

Łódkę wędkarską kupię.
Tel. 20-19-79. 36772g

Kupię bony PeKąQ_. Teł.
77-82-50. 36803g

Kupię pianino jasne z me 
talową płytą. Teł. 20-44-93 

36808g

Kupię overlock. Tel.
453-27 wieczorem. 36862g

Kupię ciągnik C-330, w 
rozliczeniu Łada. Wiado­
mość: Włoszakowic^, tel.
95. 36913g

Maszynkę do mięsa nr 22 
lub większą kupię. Po­
znań, Winogrady, ul. Pa
sieka 36A. 36917g

Kupię strych. Tel. 77-63-45
po godz, 17. 36868g

Dywan duży, używany 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36928g.

Pilnie kupię bony

teł. 749-74. 37067g

Kożuch, 
skórzaną 
płaszcz z

dżinsy, kurtkę 
i kożuchową 
Włoch i Tur-

cji. Tęl. 749-50. 37091g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
im. dr. Fr. Witaszka 
w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników
w pełnym wymiarze czasu pracy

na stanowiska:
1. KIEROWNIKA Zakładu Dziewiarskiego
2. DZIEWIARZY w systemie pracy nakładczej ;
3. DZIEWIARZY w zakładzie zwartym
4. POWROŻNIKÓW
5. PALACZY C.O.
6. Z-CY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ KADR, Poznań, Grunwaldzka 3, pokoj nr 8 
w godz. od 7 —15, telefon 437-84.

2479-K1

Sprzedam sadzonki ligu- i 
stru na żywopłoty. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36871g.

rozkrzewio- i 
— oraz cię-i 
Sowiniecka j 

37748g

Agregat prądotwórczy 20 
kW sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36855g.

© Lokale
Kupię mieszkanie, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36884g.

Kupię od 2 do 3 ha zie­
mi do 20 km. od Pozna­
nia. Najbardziej odpo­
wiada mi kierunek pół­
nocny. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37708g.

Maszynę do pisania „Opti ( 
ma” z długim wałkiem; 
sprzedam. Oferty „Pra-; 
sa” Śkryta 1 dla 37749g. I

Kiosk warzywa — kwia­
ty sprzedam. Os. Kraju 
Rad. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dld 36941g.

Kożuszek włoski, kurt-
---------- ----------------------- “- S ka skórzana, lekko uży- 

Radiomagnetofon kaseto-; wane> japoński magneto- 
wy japoński „Sanyo” ka J fon „Toshiba”, tel. 556-78 
sety nagrane japońskie । g0dz. 17—19. 36952g
sprzedam. Oferty „Prasa” i
Skryta 1 dla 37753g. Kiosk warzywa
Tkacki warsztat sprze­
dam. Tel. 32-29-34.

37794g '

Kożuszek dziecięcy, tele- ;
fon 67-46-39.
Sprzedam kurtki
ne kożuchem
rozmiary) Poznań 
ckiego 34 m. 4a 
B w godz. 17—20.

37810g 
skórza 
(małe 

Słowa- 
wejście

37863g
Sprzedam telewizor ko­
lor „Rubin” oraz sprzęt"’ 
HiFi, tuner, wzmac-|

Sprzedam mozaikę dębo­
wą 46 m! D. Nowak WVro 
cławska 21 m. 6. 37105g

Akordeon 120-basowy, 4- j 
chórowy włoski oraz en- • 
cyklonedię 4-tomową 
sprzedam. Oferty „Pra- I 
sa” Skryta 1 dla 37123g

Sadzonki truskawek sprze 
dam. Tel. 674-105.

37124g

Sprzedani taxometr
szwedzki. Orzechowa 34 
m. 10. 37153g

Krzewy róż szklarniowe, 
gruntowe. 3 beczki drew 
niane 1000 Itr. Tel. 516-80
wieczorem. 37188g

Sprzedam folie ogrodni­
cze niebieskie 31,5X11 
m. tel( 20-76-81 po 16.

37205g

Sprzedam grę telewizyj­
ną, tel. 744-54 po godz. 
16. 37208g

Siewkę tulipanów sprze­
dam. Luboń 3, Długa 59. 

37231g

Lampy przednie do Mer­
cedesa 200D, aparat słu­
chowy Vienatonne sprze­
dam. Tel. 22-42-92.

37246g

owo-
ce — kwiaty, prosperują 
cy w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
37006g.

Woreczki foliowe sprze­
dam. Szamotuły, tel. 
217-46. 37060g

0 Samochody
Sprzedam Simcę 1000 rok 
1972. Bardzo ekonomicz­
ny. Promienista 166a m. 
29. 38027g

,Pro - Omnia” Sztum, po
niacz, magnetofon, tele-peca oferty kupna
fon 732-24.

Sprzedam piec c.o. 2 ma' 
Konarzewo, ul. Kościel- ’ 
na 40. 37895g ;

37886g ; sprzedaży samochodów. 
--------i Zgłoszenia również: Po-

znań, tel. 33-20-81 pokój 
402 (dwunasta — siedern-
nasta). 37087g

Kożuch damski, kurtka 
futrzana, tel. 729-92 wie-
czorem. 37896g

Sprzedam Syrenę 105 L. 
Stan bardzo dobry. Rocz 
nik 78. Tel. 608-37. 37983g

Kożuch kaszmirski mę­
ski 3/4 rozmiar duży, 
sprzedam. Tel. 546-36.

37933g

Fiata 850 Special 1973 
sprzedam. Tel. 730-51.

36751g

Skórzany płaszcz damski 
sprzedam. Tel. 67-96-18.

37945g

Nowego Poloneza żarnie 
nię na Zastawę „Metri-
deran”
Tel. 518-03.

lub sprzedam. 
36757g

Rozrzutnik obornika dwu;
osiowy sprzedam.

.„„„„ Sprzedam Fiata 126p za 
Stani- * bony PeKaO. Odbiór Pol

sław Jancaszek, 64-553 1 mozbyt. Tel. 411-348, godz. 
Grzebieniako gm. Duszni | 17—20. 36881g
ki. 37961g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską nową dwupłyto 
wą ,,Veritas”, wirówkę 
niemiecką i butle gazo­
wą propan - bu4an po­
jemność 5,7 Itr. Telefon

Pilnie kupię karoserię 
Fiata 126p po wypadku.
Tel. 67-94-68. 36972g

605-38. 37985g

Zamienię Poloneza lipiec 
80 na bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36991g.

Sztruks zachodni 15
kolorach sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
34219g.

Sprzedam Skodę 105, rocz 
nik 1977 za bony PeKaO.
Tel. 20-75-51. 37016g

Nowe futro z jasnych 
nutrii sprzedam. Tel. 
20-77-18. 37954g

Syrenę 105, rocznik 1972 
sprzedam. Stachowiak, Ja 
npszewice 9, p-ta Grano-
wo 62-066. 37017g

Pianino koncertowe Stein 
way & Sons wysoka wy­
cena eksperta — sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 37922g.

Kupię Zastawę 1100, Fia 
ta 125 ewentualnie przed 
płatę na rok 1982—83. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 37021g.

M-2 spółdzielcze w Kato 
wicach zamienię na ta­
kie samo lub kwaterun­
kowe w Poznaniu lub o- 
kolicy. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36752g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje niekrępującego po 
koju z kuchnią lub kawa 
lerki. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1' 
dla 36953g.

0 Różne
Nowo otwierający sklep 
branży odzieżowej galan­
teria, obuwie poszukuje 
dostawców — Nowak, 
Trzcianka, ul. Dąbrow­
skiego 58, tel. 71 (wieczo­
rem). 3685Ig

0 Nieruchomości
Sprzedam domek letnis­
kowy stan surowy. Dę­
biec k/Kościana, Marek 
Stanisław, Racot, ul. Koś

Kierowcę taxi który był 
z pasażerem w dniu 28 
sierpnia na Umultowie 
przy ul. Jarowej między 
godż. 20—22.30 proszony 
jest o skontaktowanie się 
ul. Jarowa 5. 36793g

ciańska 2. 36351g

Układanie parkietu — 
szlifowanie. Tel. 588-09 po 
19 — Schmidt. 36193g

Komfortowy dom jedno­
rodzinny lub piętro willi 
w Poznaniu lub okoli­
cach Puszczykowa kupię. 
Możliwość zapłaty bona­
mi PeKaO, tel. 20-24-21 
lub oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36431g.

Fotografia barwna, jak 
śluby cywilne, kościelne 
wszelkie prace amator­
skie w terminie 7 dni wy 
konuje Pracownia Foto­
grafii Barwnej, Jerzy Jan 
kowski, Poznań, Mostowa
5, tel. 22-29-13. 35501g

Działkę budowlano - war 
sztatową kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36500, lub tel. 33-39-77.

36500g

Wazony — nagrobki pole 
ca kamieniarstwo Psze- 
niczka - Ośko. Informa­
cje, tel. 78-01-57 od 20—22 

36610g
Dom jednorodzinny z og 
rodem 900 ma w Śremie 
sprzedam. Wiadomość: 
Śrem, Zawadzkiego 8 m.
22. 36535g

Nowo otwarty zakład ślu 
sarsko - tokarski poleca 
swoje usługi. Nowik, Sr o 
da Wlkp., ul. Husarska
3A. “ 36333ff

Sprzedam dom wraz z 
mieszkaniem i sklepem 
we Wrześni w atrakcyj­
nym punkcie. Mieszka­
nie po kupnie wolne. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 36668g.

Metaloplastyka przyj-
muję oferty na miesiąc 
listopad i następne na
wykonanie: wyrobów

Kupię działkę budowlaną 
lub dom z rozpoczętą bu 
dową — najchętniej Grun 
wald, Jeżyce, Sołacz lub 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36215g

grawerskich w zakresie 
żetonów, plakietek, wizy 
tówek, tabliczek informa 
cyjnych w szerokiej ga­
mie kolorów i kształtów, 
— prace na złociarce 
Kurtz. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36352g.

‘Kupię 2—4 ha gruntu w 
okolicy Baranowa — Hyb 
— Tarnowa Podgórnego. 
W rozliczeniu może być 
Fiat 125. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36417g.

Zamienię 2,5 tony cemen 
tu na cegłę czerwoną 
dziurawkę kratówkę K-2. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36490g.

Kupię dom jednorodzin­
ny w Poznaniu. W rozli­
czeniu mogą być dwa 
mieszkania własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36247g.

Kupię względnie wezmę 
w dzierżawę pomieszcze­
nie na warsztat ślusar­
ski około 200 m’ w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35177g.

Zamienię sklep galante­
ryjny w woj. zielono­
górskim na Poznań lub 
okolice. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36655g.

Pracownia krawiecka Po 
znań - Swierczewo, Ja- 
szuńsklego 4 przyjmie za 
raz krawcową lub panią 
umiejącą dobrze szyć. Wa 
runki bardzo dobre. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 36962 lub pracownia.

36962g

Potrzebna pani do dwoj­
ga dzieci. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37926g.

PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36947g.

Kupię organy — najchęt- ' 
niej „Vermona”. Tel. 
67-15-48. 36966g

Futerko sztuczny lis 
prod. angielskiej sprze­
dam na metry. Ryniecki 
620-21 wieczorem pok. 405. 

37260g

Przyczepę wywrotkę trzy 
stronną oraz bronę ta­
lerzową zaczepianą sprze 
dam. 64-310 Lwówek, ul.
Długa 14. 36721g

Maszyny do

Kożuch damski włoski i 
kurtkę męską sprzedam.
Tel. 33-01-19.

Kombajn do

37808g

cegły 
oleju

oraz
produkcji 

wytłaczania
sprzedam. 64-310

Pracownice do szklarni 
potrzebne. Fabryczna 2 
do godz, 14. Kłosowicz.

37927g

Pilnie kupię bony PeKaO 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37010g.

Zamrażarkę kupię. Tel.
66-54-35. 37118g

ków, 
dam.

przyczepę,
ziemnia- 

, sprze-
Józef Kowalczyk.

Dopiewo, Szkolna 11.
37296g

Płaszcz skórzany, telefon
449-82. 37314g

Przyjmę panią dochodzą 
cą do pracy domowej 
Poznań — Winogrady. 
Wynagrodzpie bardzo do 
bre. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 37264g.

Dziewczynę do pomocy 
'przy sprzedaży kwiatów 
na targowisku zatrudnię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37938g.

Garaż blaszany kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37157g.

Bony PeKaO kupię. Tel.

Sprzedam Royal 175X15 
kompl. kurtkę futrzaną 
Ragu 42/44. Tel. 22-20-63. 

37391g

32-21-40. 37164g

Przyjmę pracownika na 
gosppdarstwo rolne. Bar 
dzo dobre warunki. Frań 
Ciszek Tomczak, Srocko 
Małe k. Zamysłowa, 
62-060 Stęszew. • 37287g

Przyjmę uczniów w zawo 
dzic mechanik samocho­
dowy. Warsżtat samocho 
dowy, ul. Nidziańska 4, 
tel. 441-69. 36992g

Overlock, maszyny prze-
mysłowe, dwuigłówkę
oraz Łuczniki kupię. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37170g.

Perkusję prod. amery­
kańskiej komplet (8-mieś.) 
Świerczewskiego 108B, m. 
13, po godz. 16. 37965g

Lwówek, ul. Rynek 11.
36722g

Kożuch włoski sprzedam. 
Tel. 590-92. 36748g

Sprzedam 100 nu parkie­
tu dębowego. Tel. 545-40. 

36781g

Sprzedam dwie białe suk 
nie ślubne i dziecięcy 
wózek głęboki. Tel. 
77-78-78. 36783g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek „Senga - Senga- 
na” oryginał. Dymaczewo 
Stare 50. 36784g

Akordeon „Weltmeister 
Sorino Lux” 120-basowy 
fabrycznie nowy, wiśnio­
wy sprzedam. Tel. 20-78-28

Sprzedam lub zamienię 
Fiata 125p — odbiór Pol- 
mozbyt, na nowego Fia­
ta 126p. W rozliczeniu bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37169g

Kupię na wsi domek z 
ogrodem lub ogród. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37224g.

9 Matrymonialne
Dla znajomego, przystoj­
nego Libańczyka, 42-let- 
niego posiadającego miesz 
kanie własnościowe w 
Berlinie Zachodnim po­
szukuję w celu matrymo 
nialnym, ładnej, samot­
nej pani lat około 30. 
Oferty ze zdjęciem „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36392g.

Pani 31-letnia z małą có-

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20 ha, 20 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37294g.

reczką mgr 
niem pozna 
40 lubiącego 
ferę życia

z mieszka- 
pana do lat 
ciepłą atmos 

domowego.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36627g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
GAZOWNICTWA i GÓRNICTWA 
NAFTY i GAZU
w Poznaniu, ul. Grobla 15

Piekarza, uczniów, eks­
pedientkę oraz osobę do 
sprzątania piekarni-cu- 
kierni przyjmę. Kozak 
Poznań 28 Czerwca 56, 
sklep 37316g

................   
PrzyMt lub
sarza i teiwłstą. Telgfp.ę 
130-W4. 8W3M

Przyjmę panie do lekkich 
nrac w warsztacie. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36998 g.

Przyjmę szycie lekkie do 
domu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 37012g.

Oddam administrację w 
centrem, c.o. Zgłoszenia, 
tel. 82*91-33 po godz, 18.

87023g

Kożuch damski włoski 
sprzedam. Tel. 20-11-26.

37390g
Żerdzie rusztowaniowe ku —--------------------------- 
nie. Poznań, Promienista Łapki karakułowe
90 (w podwórzu). BUkow
ski. 37326g

ezar-
ne sprzedam. Telefon
32-07-69. 37392g

po godz. 16. 36814g

Sztruks kupię. 
„Prasa” Skryta 
37199g.

Oferty ' „Casio” zegarek elektro-

Sprzedam 4-miesięczną 
suczkę rasy basset hound 
— import. Tel. 504-33.

36825g

1 dla

Kuplę 1—3 ha ziemi pod 
ogrodnictwo, blisko Po- 
znanlą. Qterty „Prasa” 
Stoyta I 0^ Ś7M4jf.

niczny wielofunkcyjny 
sprzedam. Tel. 77-47-29.

37396g

Sprzedam sklep branży
przemysłowej.

Sprzedam szklarnię me-
talową 10X4 Winogrady

I S4a. 37662g

„Prasa”. 
36827g.

Oferty
Skryta 1, dla

Kożuch damski sprzedam. 
87662g I Tel. 78-00-97, 36858g

ZATRUDNIĄ PILNIE:
• INŻYNIERÓW lub

TECHNIKÓW GÓRNIKÓW
o specjalności
eksploatacja kopalń ropy i gazu ziemnego lub 
wiertnictwa otworowego.

• GENERATOROWYCH
do pracy przy produkcji gazu.

• MONTERÓW GAZOCIĄGÓW lub 
MONTERÓW SIECI GAZOWYCH.

W POZYCJI 2 i 3 ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ
zatrudnienia absolwentów szkół zawodowych i ogól­
nokształcących.

WARUNKI PRACY i PŁACY
do omówienia w Dziale Kadr i Szkolenia, 
Poznań, Grobla 16, pokój 212.

2497-K1



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROW­
CÓW W7TÓRNYCH, Oddział Skupu i Przerobu 
w Poznaniu, ul. Ostrowska 99 (Rataje) — za­
trudni zaraz:

— magazyniera.
— PRACOWNIKÓW PRODUKCYJNYCH..
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­

cji Kadr, Poznań, ul. Przemysłowa 45, tele­
fon 333-901 wewn. 12.

2767-K2

Sprzedam nowego Fiata 
125p, Fiata 126p za bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 37533g.

Sprzedam Poloneza, rocz 
nik 1981. Os. Przyjaźni 22

Zamienię pomieszczenie 
70 m* nadające się na ci 
chą pracownię Wilda — 
na mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Skrytą 1 dla 
37754g.

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Skryta 'l dla 37119g.

Małżeństwo cudzoziemcy । Kupię dom w stanie su- 
poszukują mieszkania ' rowym lub wykończony 
2,3-pokojowcgo lub pię- ' Os. Plewiska 
tra willi, chętnie telefo- ul. Łąkowej. Oferty „Pra

blisko

m. 123. 37782g

Kuplę Fiata 126p — od­
biór Polmdzbyt. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37800g.

Mieszkanie komfortowe
M4, 60 m*, telefon w

nem. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37746g.

sa” Skryta 1 dla 37237g.

Mieszkanie własnościowe ^Bydgoszczy zamienię na
M-3, 50 m* na Os. Koper 
nłka wraz z wyposaże­
niem sprzedam. Oferty
„Prasa", Skryta 1 
38147g.

dla

podobne lub dom w Sza-
motułach. 
uzgodnienia, 
tel. 208-22.

Warunki do 
, Szamotuły 

37131g

Paniom pokój wynajmę.
Polna 16 m. 3, III ptr.
po godz. 17. 37196g

Wydzierżawię lub kupię

Poszukuję pobliżu Pozna 
nia ładnie położonej 
działeczki pod domek let 
niskowy, kupno, dzierżą 
wa. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 37322g.

pomieszczenie na 
sztat wyrobów

' Posiadam działkę 2500 m’WSI’- ।
gumo- I w Bolechowie, oplotowa 

wych w dzielnice Wilda. ■ ną, światło, woda, ocze- r _ .. • i — _ ____ Dii
ocze-

© Praca
Pomoc do dziecka i drób 
pych prac domowych po 
trzebna zaraz. Zapew­
niam wyżywienie i do­
bre wynagrodzenie. Tel
427-05. 38068g

Zatrudnię kucharza na 
etat — umowę w Puszczy 
kowle, tel. 133-275. 38174g

9 Sprzedaż
Uwaga! Sadzonki truska 
wek 2 odmiany ananaso 
we oraz słodką. Swider­
ski, Os. Lecha 30 m. 10.

38136g

Sadzonki gerbery wielko 
kwiatowej. Kudła, Chyby, 
Szamotulska 3. Tel. Przez
mierowo 72. 38116g

9 Samochody
Kupię 126p (1978—79). Tel. 
466-21 po godz. 17.

37076g

Silnik górnozaworowy, 
Skrzynię, most, inne czę 
ścl Warszawy, sprzedam 
Promienista 90 (w pod-
wórzu). 37327g

Nadwozie Fiata 125p 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37166g.

Nowe 
combi1 
„Prasa” 
37077g.

nadwozie 
kupię.

Fiata 
Oferty

Skryta 1 dla

Kupię używanego Fiata 
126p. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37263g.

Sprzedam Ząstawę 1100 — 
odbiór Polmozbyt, tele­
fon 439-27. 37310g

Sprzedam: szyby, reflek 
tory • tylne światła od 
Mercedesa, Opla, Forda 
oraz drzwi przednie pra 
we, atrapę, dyfeńencjał
do
32-51-99.

Mercedesa, telefon
37312g

VW Passat — 
sprzedam, Tel. 
po godz. 17.

1300, 1974, 
22-42-92 

37245g

Nową karoserię do Zasta 
wy 1100 kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37385g.

Fiata 125p na gwarancji 
zamienię na Poloneza. Wa 
runki do uzgodnienia, tel
20-63-54. 37386g

Sprzedam Syrenę 103. U- 
mińskiego 8 m. 6, godz.
15 17. 37421g

Poloneza nowego (odbiór 
Polmozbyt) sprzedam naj­
chętniej za bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37504g.

Sprzedam Stara' 28, skrzy 
niowy — wywrotka Poz- 
znań, ul. Miła 8A. 37522g

Sorzedam Warszawę Tel.
37791g

Student cudzoziemiec po 
szukuje mieszkania ume 
blowanego — płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa" 
Skryta 1 dla 37393g.
Studentka poszukuje po­
koju śródmieście. Płatne 
rok z góry. Oferty tele­
fon Bydgoszcz 41-21-44.

37319g

Zamienię kawalerkę (cen 
trum) na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
37417g.

M-3 własnościowe zamie­
nię na bony PeKaO. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 3’7441g.

Własnościową kawalerkę, 
M-3, domek kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
37546g.

Samotny poszukuje poko
ju. Oferty ..Prasa”, Skry
ta 1 dla 37725g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snośctowe 3-pokojowe, I 
ptr., tel., garaż, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37750g.

Instytucja w Poznaniu 
poszukuje mieszkania dla 
swojego pracownika. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37759g.

Dwa mieszkania zamie­
nię na segment lub do­
mek. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 38002g.

Dnia 9 września 1981 r. zmarł

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 września 1981 r. 
o godzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

33-25-80.

STANISŁAW WAWRZYNIAK 
były oficer Wojska Polskiego

FRANCISZEK SZCZERBAL
były długoletni przewodniczący Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, były 
poseł na Sejm PRL, ofiarny i zasłużony dzia­
łacz społeczno-polityczny województwa poznań­
skiego, odznaczony Sztandarem Pracy I i II 

klasy oraz wieloma innymi odznaczeniami 
państwowymi i regionalnymi.

Wojewódzka Rada Narodowa w Poznaniu 
Wojewódzki Zespół Poselski

1555-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 września 1981 r. zasnął w Bogu nasz uko­

chany i najtroskliwszy mąż, ojciec, teść. i dzia­
dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskirp.

I ■ ,
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Swoboda 27. 38093g

j. Dnia 9 września 1981 r. zasnęła w Bogu T nasza dobra i kochana mamusia, babunia, 
teściowa i siostra, przeżywszy lat 77

IZABELLA GRZEŻUŁKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia z wielkim bólem i smutkiem

córka z rodziną

Proszę o nieskładanie kondolencji.
38U3g

j. Dnia 9 września 1981 roku, zmarła po cięż- T kich cierpieniach w wieku 80 lat, przygo- 
z Bogiem, nasza uko- 

i kuzynka, śp.
towana na spotkanie 
chana siostra, ciocia

HELENA
z domu

TOMCZAK
Śliwińska

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 
! bm. o godz. 12 w kościele parafialnym w

Rawiczu Pogrzeb o godz. 13.30 
cmentarnej

W smutku pogrążona
ROD

kostnicy

N A
Rawicz. Poznań Sienkiewicza 21 m. 1

38135g

j. Dnia 8 września 1981 r zmarła w 68 roku T życia, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św pełna dobroci, 
życzliwości i .szlachetności, moja najdroższa 
żona, najukochańsza mateczka, babunia, sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

WERONIKA BĄCZKOWSKA
z domu Wencławik

Pogrzeb odbędzie się w poniedzlaełk, 14 bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Wojciecha 7 m 2. 37987g
raawKrr

f Dnia 9 września 1981 r.. zmarła moja droga 
• żona, kochana matka teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 47

ANNA REWERS
z domu Juskowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 
11.00 z kościoła parafialnego w Chludowie.

Wargowo.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi 1 rodzina 

38115g

Poszukuję mieszkania 2, 
3-pokojowego w Pozna­
niu lub bliskiej okolicy
Tel. 20-56-63. 37760g

M-2. M-3 niekoniecznie
własnościowe pilnie ku‘ 
pię za bony PeKaO. O- 
ferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37769.

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na punkt 
usługowy. Piwnica, sutere 
na niewykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
37771g.

Pokój, kuchnia, łazienka, 
wc, IV ptr., stare budów 
nictwo, ogrzewanie aku­
mulacyjne, po remoncie, 
w bardzo dobrym punkcie 
zamienię na większe na 
dobrych warunkach. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1 dla 
37773g.

3-pokojowe, M-4, spółdziel 
cze, 53 m’ Gorzów żarnie 
nię na podobne w Pozna 
nlu. Tel. 78-08-43. 37790g

Ekonomista poszukuje po 
koju, tel. 658-21 wewn. 18, 

37879g

Zamienię mieszkanie 3-
pokojowe na Ratajach na 
4 pokoje. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 37855g.

Poszukuję mieszkania na 
dwa lata. Płatne z góry 
— Winogrady. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37865g.

X Pogrążeni w głębokim bólu 1 żałobie, za- 
I wiadamiamy, że dnia 9 września 1981 r. od­
szedł od nas na zawsze, po pracowitym i peł­
nym poświęcenia życiu w wieku 54 lat, nasz 
najukochańszy mąż, tatuś, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

edmund Kochański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 wrześ­

nia br. o godz. 14.00 w Środzie Wlkp.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

rodzina

Środa Wlkp., Plac Miłostaha.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że .dnia
9 września 1981 roku zmarła nasza najdroż­

sza matka, teściowa, babcia 1 prababcia prze­
żywszy lat 83, śp.

GERTRUDA PAWLAK
a domu Szejdurska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 wrze­
śnia br. o godz. 14 w Sierakowie.

Pogrążeni w smutku i żalu

córka z mężem 
wnukowie i prawnukowie

Poznań Ras.zyńska 40D m. 12.

Z głębokim żalem 
8. 9. 1981 r odeszła 
sza droga koleżanka

DANUTA
Pogrzeb 

września 
cmentarzu

Mieszkanie własnościowe 
M-2, M-3 kupię. Oferty

Dwie panie poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37297g.

Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37265g.

' kuję propozycji. Os. Ru 
sa 1 m. 3. 37344g

„Prasa” Skryta 
37150g.

dla

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat krawiecki. 
Oferty „Prasa” Skryta 
1 dla 37181g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju jednoosobowego.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 37186g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe 4-pokojowe z 
garażem. Oferty „Pra­
są” Skryta 1 dla 36233g.

Lokalu nadającego się 
na sklep poszukuję. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
37216g.

Student poszukuje samo 
dzielnego komfortowego 
pokoju — płatne z góry 
bonami PeKaO. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 

37226g

Poszukuję pomieszczenia
25 m! na warsztat rze-
mieślniczy. Oferty ,,Pra 
sa” Skryta 1 dla 37324g.

Poszukuję kawalerki lub 
M-2, płatne za rok z gó­
ry, tel. 20-59-39 po godz. 
20. 38016g

Obcokrajowiec poszukuje 
niekrępującego pokoju 
na okres pół roku. Pery 
ferie wykluczone. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
37432g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4 lub M-5 
Rataje — Wlniary — Wi 
nogrady. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37238g.

Kupię cały bliźniak lub 
dużą dwurodzinną willę 
do wykończenia ewentu- 

' alnie do remontu. Oferty

Poszukuję stałego dostaw 
cy kwiatów. „Kwiaciar­
nia” Grudziądz, 22 lipca

„Prasa" Skryta 
37259g.

dla
10. 37678g

Lokalu handlowego po­
szukuję. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37232g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju,
tel. 564-08. 37262g

© Nieruchomości 
Atrakcyjny dom kupię — 
możliwość rozliczenia bo 
ny PKO, mieszkanie. O- 
ferty „Prąsa”, Skryta 1 
dla 2559-K1.

Domek rekreacyjny na 
działce, 'jezioro, blisko 
Poznania zamienię na no 
wego Fiata 126p, lub bo­
ny PeKaO. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 37185g.

Kupię dom Poznaniu z 
wygodami, ogrodem, W 
rozliczeniu bony PeKaO,- 
mieszkanie własnościowe 
lub samochód. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
37241g.

Sprzedam działkę budów 
laną powyżej 1000 m1 w
Przeźmiorowle tel.
cznośclowy 
godz. 17—20.

20-35-17
grze- 

od
37302g

Sprzedam działkę w Ko­
bylnicy ponad 3000 m!. 
Poznań, Góralska 4. 

37690g

Sprzedam działkę rekre­
acyjną z domkiem letni­
skowym nad jeziorem 
blisko Poznania Wojnów

Warsztat elektroinstala­
cyjny wykonuje wszel­
kie prace elektryczne, 
instalacyjne. Tel. 20-76-34
Liberski. 37950g

ko. Poznań, tel. 66-54-41
dzwonić w godz. wieczór
nych. 37422g

9 Zguby
Skradziono Fiata 125 POH 
45-59. Kość słoniowa alu­
miniowe felgi podwójna 
rura wydechowa, antena 
w tylnym błotniku. Zna 
lazcę wynagrodzę. Tel. 
434-63. 36854g

Dnia 9 bm. skradziono
Fiata 125p, nr rej. POG
14-81. Tel

Poszukuję

67-31-84. 38122g

O Różne
dostawcy kwia

tów ciętych. Tel. 538-73.
36254g

Wykonuję toczenie drew 
na.- Wiścicki, Wiry, Pół-
nocna 11. 36383g

Zamienię wapno lub ce­
ment na dziurawkę. Os. 
Kosmonautów 3 m. 134.

37230g

Wywóz szamba — krót­
kie terminy. Marek Ko- 
walak, tel. 468-00, godz. 
15—18. 37806g

Garaż wynajmę 
Bonin łub Rejon 
na, Świt, Modra, 
tel. 477-22.

Osiedle 
Jesien- 
Piekna 

37305g

Szukam stolarza do od­
nowienia pianina. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
37090g.

Instalacje siły, oświetle­
nia, sterowania, alarmo­
we wykonuję. Bzyl Łą­
kowa 12 m. 6 po 18. - 

37107g

Zawiadamiam, że mój ga 
binet kosmetyczny został 
dodatkowo wyposażony w 
zagraniczne dwustronne 
solarium, które trwale 
opala całe ciało, najnow 
szą techniką. Zofia Bu- 
lińska, Poznań, Janiszew
skiego 19. 36498g

Auto - konserwacja po­
leca swoje usługi Żygul- 
ski Poznań Grunwaldzka
334. 37138g

Malowanie, tapetowanie 
Szypulski Konopnickiej 
15. 37276g

Zakład Usługowy poleca . 
usługi W zakresie na­
praw aparatów fotografl 
cznych, sprzętu projek­
cyjnego. Os. Przyjaźni 4 
klatka „0” — sąsiedztwo 
kina „Słońce”. 37195g

e Matrymonialne
Kawaler 23-letni, brunet, 

i wykształcenie średnie na 
' stanowisku z samocho­
dem — pozna pannę latPosiadam Mercedesa

38185g

38154g

38142g

38161g38184g

1561-K3

38209g

Koło Łowieckie nr 4 z żalem zawiadamia, że 
w dniu 9. 9. 1981 r. odszedł od nas nagle do • 
krainy wiecznych łowów, nieodżałowany kole­
ga, założyciel, długoletni członek i prezes Koła

Sre- 
nam 
far-

br.
Ja-

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego nr 4 „Słonka” w Poznaniu

odznaczony wieloma wysokimi odznaczeniami 
państwowymi i łowieckimi, w tym naiwyższ; u 

odznaczeniem łowieckim „Złom”.

W "Zmarłym tracimy wielkiego miłośnika 
przyrody, kontynuatora ojczystej tradycji i kr 
tury łowieckiej, etycznego towarzysza łowów 
oraz serdecznego i życzliwego kolegę.

FRANCISZEK SZCZERBAL

WINCENTY DUKAT

Poznań, Wołyńska 8.

TADEUSZ TOMCZAK

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

EDMUND KOCHAŃSKI

LUDWIK CZACHURA

JAN NAPIERAŁA

38129gnim

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 września 
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym św. 
na Vianney przy ul. Lutyckiej.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 września 1981 r. zmarł nasz długoletni pra­
cownik i kolega

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 8 września 1981 r. przeżywszy lat 63, zmarł 
nagle, nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek 
i brat, śp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań, ul. Żmudzka lla.

żona z rodziną
Poznań, ul. Dąbrowskiego 130B, m. 13.

W smutku pogrążona 
rodzina

pracownik ZSO „Połam - Poznań”

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 września br. o* 
godz. 14.00 na cmentarzu w Środzie Wlkp.

Dnia 9 września 1981, zasnął w Bogu w 
w 53 roku życia, śp

38167g

zawiadamiamy, że w dniu 
od nas przedwcześnie na-

BRZEZIŃSKA
odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 
br. o godz. 14.30 w Poznaniu na 
junikowskim,

o czym zawiadamia

przyjmę akwizycję. Ofer 18—22 chętnie z zawodem
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
37187g.

Cement zamienię na ga­

i mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa" Skryta 1 dla 37071 g.

raż miejsce działkę
pod budowę garażu ku­
pię lub ^wydzierżawię w 
okolicy Winograd. Osie­
dle Przyjaźni 3 m. 121.

37134g

Panna -39-letnia, wykształ 
eona, pozna odpowiednie 
go inteligentnego pana 
do lat 52. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 37160g.

grono przyjaciół z 
i Wytwórni

„Bacutilu” w Poznaniu 
Pasz w Mosinie

Dnia 9 września 1981 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach,' namaszczony Olejami św., mój 
kochany mąż, ojciec, dziadek, teść 1 brat, prze­
żywszy 55 lat, śp.

WŁODZIMIERZ KSIĄZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 

o godf. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną

Plac Wielkopolski 4 m. 11. 38072g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 września 1981 r. odszedł do wieczności 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy, 
nieodżałowanej pamięci tatuś, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 76, śp.

STEFAN KŁEMENSKI
mistrz rymarski

Msza św. żałobna odbędzie się w niedzielę.
13 bm. o godz. 15.00 w kościel-e farnym w 
mie. Po mszy św. nastąpi złożenie drogich 
zwłok do grobu rodzinnego na cmentarzu 
nym.

W smutku pogrążona 
rodzina

Śrem, ul. Szkolna 5.

Krewnym, Duchowieństwu, Przyjaciołom 
Kierownictwu RKS Wilczyna, Współpracowni 
kom, ZBoWiD, Sąsiadom, Znajomym, Wszyst-
kim którzy w ciężkich dla nas chwilach oka- 

pomoc i serce oraz uczestniczyli w ostat- 
pożegnaniu kochanego męża i ojca, śp.

JANA BEG1ERA

'7u4S

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA
składa 

żona z dziećmi

tDnia 9 września 1981 r. zasnął w Bogu, opa- ' 
trzony Sakramentami św„ nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 80

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

TZ głębokim smutkiem 1 żalem zawiada­
miamy, że dnia 8 września 1981 roku, od­
szedł od nas po ciężkich cierpieniach naj­

droższy mąż, ojciec, syn i szwagier, śp.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego 
współczucia składają

Dyrekcja, NSZZ „Solidarność”, 
Związek Zawodowy Metalowców 

i współpracownicy 
Zakładów Sprzętu Oświetleniowego 

Połam - Poznań”

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o godz. 
15.00 na cmentarzu w Swarzędzu-Gortatowie.

W smutku pogrążeni 
żona synowie i rodzina 

- 38195g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
o godz 9 na Junikowie.
W smutku pogrążona

tDnia 10. 9. 1981 r. zasnął w Bogu, po krót­
kich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, naj­

droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
66, śp.

KAZIMIERZ DĄBROWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, członek IŁBoWiD.
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

12. 9. br. o godz. 14.30, pogrzeb o godz. 15.30 na 
cmentarzu w Naramowicach.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina
sra

tW dniu 10 września 1981 r. zmarła w wieku
76 lat, n'asza ukochana matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

LEOKADIA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Swa­

rzędzu przy ul. Poznańskiej w sobotę, dnia 
12 września 1981 r. o godz. 12.30.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Swarzędz.

tW dniu 10 września 1981 r. odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

STANISŁAW KIEROŃCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 września br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

Palacza 77 m. 1.

dzieci

38213g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia
8 września 1981 r. zmarła najdroższa i naj- 

ukochańsza mama, córka, synowa, siostra, bra­
towa 1 ciocia, przeżywszy lat. 35, śp.

DANUSIA BRZEZIŃSKA
Pogrzeb odbędzie 

14.30 na cmentarzu
się 14 września br. o 
na Junikowie.

Autobus odjedzie 
dżinie 14.00.

W smutku pogrążona 
rodzina 

sprzed domu żałoby

Cześnikowska, Przybyszewskiego.

Dnia 8 września 1981 roku zmarł

MICHAŁ RYBAK

godz.

o go-

3R186g

odznaczony Krzyżem. Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym i Brązowym 

Krzyżem Zasługi

W Zmarłym tracimy b. długoletniego, wzo­
rowego 1 cenionego pracownika, serdecznego 
przyjaciela i kolegę

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 14 bm. 
o godz. 13.00 na Junikowie

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, związki, zawodowe. 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz współpracownicy 
Zespołu Elektrociepłowni — Poznań

1557-K3
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Piątek 11 IX
PROGRAM 1

16.36 — Program dnia;

Sobota 12 IX
PROGRAM 1

9.25 — Program dnia;
9.30 — „Sobótka” — magazyn na 

stolatków;
10.55 — „Był taki czas służby” — 

wojskowy film dok.;
11.25 — „Klub 6 kontynentów” — 

„Moja Japonia”;
12.15 — Studio-2 — na dobry po­

czątek;
12.20 — Co słychać w Polsce?
13.20 — Pieszo bliżej;
14.00 — „Dokor Murek” — polski 

film archiwalny;
15.30 — Margariet Marering. Pro­

gram rozr.;
16.00 — Dziennik;

Niedziela 13 IX
PROGRAM 1

'7.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień”;
8.40 — „Telewizjada”;
9.00 — Dla dzieci: „Teleranek”, 

w programie m. in.: „Wspania 
ły świat Walta Disney’a” (3), 
— „Tajemnica starej kopalni”;

10.25 — Program dnia;
10.30 - Antena;
10.55 — „Schody do bogów” — 

ang. film dok.;
11.45 — Dziennik;
12.10 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;
13.15 — Żniwa 81. Progam rolni­

czy
13.45 — „Z kamerą wśród zwie­

rząt”;

Poniedziałek 14 IX
' PROGRAM 1

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci „Zwierzyniec”;
17.30 — „Giełda”;
17.45 — „Ród Gąsieniców” (5) — 

„Paweł, syn Maćka Gąsienicy”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;

Wtorek 15 IX
PROGRAM 1

16.23 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Sezam”; ,
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „Przyroda i postęp”;
18.10 — Telewizja młodych —

CDN;
18.50 — Dobranoc;

Środa 16 IX
PROGRAM 1

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Puchar Europy w piłce 

nożnej Widzew Łódź — Ander 
lecht Bruksela;

Czwartek 17 IX
PROGRAM 1

9.30 — Puchar E ropy w piłce 
nożnej (powt.);

16.25 - Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek TDC”, w progra­
mie film z serii „Spadła z 
obłoków” (1);

18.00 — Informator turystyczny;
18.15 — „Westerplatczycy" — pro­

gram historyczny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;

W poniedziałki muzea — nie­
czynne

ARCHEOLOGICZNE (Ul woźna 
27) - codziennie & 10—16, wysta­
wa. „Białystok dawny i dzisiej­
szy’' oraz „Tatarlana w zbiorach 
historycznych Muzeum Okręgowe­
go w Białymstoku”

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) - g 10- 15 śr i piąt 
12—19, sob., dni -przedśw. i 13. IX 
zamknięte, wt.. czw 9—15.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g 9—17. 
niedz 1 św 10-16

MUZEUM FORTU VII — g. 
9—16, niedz i św g 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ.
NYCH (St Rynek) - g 9~li, tir.

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Jabłka”;
17.25 — „W kręgu rodziny”;
17.55 — „Wesołe melodie” — film 

anim.;
18.15 — „Lekarz radzi”;
18.25 — „Z kodeksem i bez”;
18.50 — Dobranoc;
1-9.00 — „Skarbiec”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Ludwik XI’» (1) „Droga 

do tronu” — film hist.;
22.15 — „Listy o gospodarce”;
23.00 — Mistrzostwa świata — pię 

ciobój nowoczesny;
23.20 — Dziennik.

16.30 — Kalejdoskop Klno-Oko;
17.30 — Flesz;
18.00 — I liga piłki nożnej;;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Emigracja” — program 

publicystyczny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ludwik XI” (2) — „Wła­

dza w rękach króla”. Francu­
ski film hist.;

21.40 — Rozmowa dnia;
22.00 — Disco show. Progr. rozr. 

TV RFN;
22.45 — Dziennik;
23.00 — Mistrzostwa świata w pię­

cioboju nowoczesnym;
23.30 — Studio Gdańskiego Festi­

walu Filmowego.
23.40 — Kino Nocne..sfarsky I 

Hutch’» — „Trumna dla Star- 
sky’ego” — serial sens. prod. 
amerykańskiej;

14.10 — Dla dzieci: „Miał niebie­
skie oczy’ 1 był dobrze wycho 

’ wany”;
14.45 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — Muzyczne wspomnienia 

Witolda Pogranicznego;
15.30 w- Kalifornia Reich. Film 

dok,;
16.30 — Teatr Telewizji — Scena 

Popularna - Tadeusz Rittner 
— „Czerwony bukiet”;

18.00 — „Śpiewa Dlonne War- 
wick”; x

18.45 — „Proste pytania”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Starsza pani znika” — 

ang. film sens ;
21.49 - Sportowa niedziela;
22.10 — Polska w muzyce — Lu­

cerna 80 — reportaż;
PROGRAM 2

13.20 — Program dnia;

20.10 — Teatr Telewizji — Scena 
Współczesna — Sławomir Mro­
żek — „Dom na granicy”;

21.15 — Horyzont;
21.45— Godzina, ze Stanisławem 

Hadyną;
22.45 — Dziennik;
23.00 — studio Gdańskiego Festi­

walu Filmowego;
PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczór libijski w Telewi-

19.00 — Klinika zdrowego członie 
ka”;

19.30 — Dziennik;
20.1)0 — Publicystyka DT;
20.15 — ..Czarny tulipa-” — franc.

film fab.;
21.55 — „Forum ekonomistów”;
22.35 — Dziennik;
22.50 — Zacznijmy od Mony Lizy;
23.20 — Telewizja w sprawie mi­

liardów
PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „U zarania” — „Pogawęd­

ki pod lipą”;
29.30 — Wtorek Melomana — mi­

strzowski kurs interpretacji 
Schuberta prowadzi Alfred 
Brendel (2);

21,35 — Reportaż filmowy;
21.50 — Wieczór filmowy — ,.Ja­

mes Dean — pierwszy „bun­
townik bez powodu” — polski 
film dok. „We dwoje”.

17.45 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Świadkowie;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Filmoteka Arcydzieł — 

„Ballada o żołnierzu;
21.30 — „Novi Singers’’’ z zespo­

łem Rogera Foxa;
22.00 — Osądźmy sami cz 1;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — „Spadkobiercy pani Bur­

kę” (1) — „Wypadek czy mor 
derstwo” — serial krym. TV 
irlandzkiej;

21.30 - „Pegaz”;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Telewizja w. sprawie mi­

liardów.;
PROGRAM 2

18.55 — Program dnia;
19.00 - Teleskop;
19.30 Dziennik;
20.00 NURT - Innowacje meto- 

15—18 wolne eob. 9—18, niedz. 
św g 10—18

NARODOWE (al. Marcinków 
sklego 9:) — Galeria Malarstwa 
Obcego Sztuki • Średniowiecznej, 
g 9—18 niedz 1 św g 10—15 wol 
ne sob., g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— czw 1 piąt 9—15 Śr 12—16. 
niedz 1 św. wt, zamknięte.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g 9—16, niedz i św 
g 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) - g 
9—18, niedz i św 10—16, wolne 
sob 9—18 - wystawa W 100 rocz 
nice urodzin Władysława Sikor­
skiego” wt. nieczynne. "

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16, niedz g 10—18, wt. — za­
mknięte <do 31. X)

MUZEUM LITERACKIE H. SIEN­
KIEWICZA (St. Rynek 84) — g. 
10—17, scb., niedz. g 10—14.

MUZEUM b obozu karno-śled- 
częgo 1943—1945 w Zabikowie (ul.

PROGRAM 2 ,

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik; r

20.00 — Szkiełko 1 oko •— maga­
zyn popoularnonaukowy;

20.45 — Jazzowa historia miłości 
czyli Vistula River Brass Band;

21.05 — Poradnia, Zaufanie;
21.35 — 24 godziny;
21.45 — Program morski. Ekspres 

przez Atlantyk;
22 15 — „Z głębokim żalem zawia­

damiamy...” film prod. Irlandz 
kiej.

PROGRAM 2
14.05 — Program dnia;
11.40 — „I gwiazda spada w 

górę” — film rozrywkowy 
prod. CSRS;

15.35 — „Pamiętnik zza kulis sce 
ny” — Zofia Mrozowska;

16 20 — „Popołudnie przygody i 
podróży”;

17.50 — „Pięrwsze porywy’* (2) — 
film prod ZSRR;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Takty;
20.45 — Wynalazca poszukiwany, 
21.15 — 24 godziny;
21.20 — Tańczy Gieesela Wehle 

program TV NRD;
22.00 — „Książę regent” (8) „Na­

rzeczona z Brunszwiku”:
22.55 — Poeci I ich wiersze Wan­

da Majerówna.’;

13.25 — „Ekologia obronności”;
13.55 — Przeboje tygodnia;
14.45 — Kino CDN;
15.20 — Teatr Wspomnień — 1970 

— A. Mickiewicz — „Pan Ta­
deusz” Księga 2 „Zamek”. 
Scenariusz 1 reżyseria — Adam 
Hanuszkiewicz;

16.20 — Uśmiech spod parasola;
16.50 — „Popołudnie fauny i flo­

ry”;
17.40 — Urok cyrku;
18 .05 — Nieliczne Towarzystwo 

Muzyczne;
19 .05 — „W zielonym lesie” — 

film dok TV węgierskiej;
19?30 — Dziennik;
20 .00 — Telewizyjny muslc-hall;
21 .00. — „30 minut, z architektu­

rą”;
21 .30 — Filmoteka Narodowa — 

filmy Stanisława Różewicza — 
„Głos z tamtego świata”;

zji Polskiej;
20 .05 —.„Stare i nowe” — film 

dok. o starej Libii 1 narodzi­
nach nowoczesnego państwa;

20 .25 — Gość wieczoru;
20.35 — „Sabrata” — film dok.;
20.45 — „Gość wieczoru”;
29.50 — „Przeprowadzka” — film 

dok.;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — „As-Sadaka — znaczy 

przyjaźń” felieton filmowy;
22.30 — „Święto ludowe” tańce i 

muzyka libijska.

22.40 — Dziennik;
23.00 — Osądźmy sarni cz. II;

PROGRAM 2
18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Kosmos 1981;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Kosmos 1981 (cd).;

dyczne w nauczaniu matema­
tyki;

20.30 — NURT — psychologiczne 
problemy zawodu nauczycie­
la;

21.00 — NURT — Przygotowanie i 
stosowanie środków dydaktycz 
nych 1 ich rola w moderniza 
cjj pracy szkoły;

21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Militaria, obronność, no 

woczesność” — „Historia u- 
zbrojenia — artyleria”;

22.15 — Stop-klatka;
22.45 — Utwory Ignacego Pade­

rewskiego;

Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz 
g 10—M.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) - g. 
10—17

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smlełów) — g. 10—16, niedz. g 
10—18

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—16

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 12) — g. 10—15, śr 1 
piąt g 12—18

|ZBA M KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) - śr. 1 piąt. g 11—14

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g 12—17, śr., i piąt 
g 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — „Ve 
nus-79’> g. 10—19, wolne sob. i 
niedz. g 10—15 (do 18 IX).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
SALON 81 — Malarstwo-grafika- 
rzeźba — g. 11—18, niedz. i św g 
10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa poplenerowa „Dolsk-81” 
g. 10—20, wolne sob. i niedz. g. 
18—20 (do 16. IX).

MŚ w pięcioboju nowoczesnym

Po trzech konkurencjach 
J. Peciak i Polska 
na drugim miejscu

Trzecią konkurencją mi­
strzostw świata w pięcioboju 
nowoczesnym, które odbywają 
się w Drzonkowie było pływa 
nie. Najlepszym w rywalizacji 
na pływalni okazał się Meksy­
kanin I. Sisniega — 1320 pkt. 
i wyprzedził o 40 pkt. Kanadyj 
czyha B. Noble oraz Węgra A. 
Csaszari — 1268 pkt. Z Pola­
ków najlepiej popłynął J. Pe­
ciak, który zajął 22 miejsce i 
zgromadził 1168 pkt. J. Olesiń 
ski był 25 — 1152 pkt., a Z. 
Szuba zajął 47 miejsce — 1040 
pkt. Drużynowo pływanie wy­
grali Szwedzi — 3672 pkt. 
przed Wielką Brytanią — 3612 
pkt. i Kanadą — 3564 pkt. W 
ounktącji tej Polacy zaięli od­
ległą. trzynastą lokatę, z dorob 
kiem 3360 pkt.

Po trzech konkurencjach w 
klasyfikacji indywidualnej pro 
wadzi D. Masala (Włochy) — 
3374 pkt., który wyprzedza J. 
Peciaka — 3298 pkt. oraz T. 
Szombathelyi (Węgry) __ 3260 
pkt. J. Olesiński jest 12 — 
3142 pkt., a Z. Szuba — 3080 
pkt. zajmuje 18 miejsce. Dru­
żynowo na pierwszym miejscu 
są pięcioboiści Węgier — 9564 
pkt._ Polacy zajmują drugie 
miejsce ustępując liderom o 42 
nkt. i wyprzedzają o 18 pkt. 
Szwedów. Na dalszych miej­
scach są reprezentację ZSRR 
— 9378 pkt.. RFN — 9346 pkt., 
Włochy — 9324 pkt.

Do zakończenia mistrzostw 
pozostały do rozegrania dwie 
konkurencje — strzelam© j 
bieg przełajowy, (o-jz)

Tenisowe 
mistrzostwa USA
(PAP) Na kortach Flushing 

Meadows w Nowym Jorku wy 
łoniono pierwszych półfinali­
stów otwartych tenisowych 
mistrzostw US Rozstawiony 
z nr 1, mistrz Wimbledonu 
John McEnroe'wygrał w czte­
rech setach z nie rozstawię nym 
w tym turnieju 20-letnim Hin- 
dusem Rameshem Krishnanem 
6:7, 7:6, 6:4, 6:2, natomiast Vi- 
las Gerulajtis (nr 15) zwyciężył 
także w czterech setach nieroz- 
^tawionego Bruce Mansona 6:4, 
6:2, 4:6, 0:1.

Stal Gorzów- Włókniarz
. na Golęcinie

Lider żużlowy ekstraklasy — 
gorzowska Stal —■ przeżywa 
ciężkie chwile. Gorzowianie 
nie mają wartościowych rezerw 
i doznali wysokiej porażki 
(26:64) w Gnieźnie z tamtej­
szym Startem. W niedzielę 
(godz. 15.30) na torze poznań­
skiej Olimpii drużyna Edwar­
da Jancarza spotka się z Włók 
niarzem Częstochowa. Włóknia 
rze zajmujący ostatnie miejsce 
w tabeli ambitnie walczą o 
utrzymanie się w ekstraklasie 
i ostatnio — mimo’ absencji 
kontuzjowanego Andrzeja Jur 
czyńskiego — zanotowali dwa 
zwycięstwa nad Falubazem Zie 
łona Góra i Apatorem Toruń. 
Oprócz Jurczyńskiego mie wy­
stąpi również kontuzjowany 
Józef Jarmuła a ujrzymy na­
tomiast na torze byłego repre 
zentanta. a obecnie trenera zes 
nołu — Marka Cieślaka. Kon­
tuzje są także w zespole Sta­
li. ale mimo to drużyna ta wy 
stąpi w roli faworyta.’ (jp)

Unia Swarzędz ma 60 lat
Już 60 lat istnieje klub sporto­

wy Unia Swarzędz. Z tej właśnie 
okazji w podpoznańskim miastecz 
ku odbędą się w sobotę i w nie­
dzielę imprezy uświetniające ju­
bileusz.

W programie festynu przewidu­
je się występy zespołu „Parada”, 
piosenkarzy studenckich, zespołu 
foklorystycznego „Wierzbiny”, chó 
ru cechowego i orkiestry dętej. 
Nie odbędzie się również he« ».e

Olimpia gości BKS Stal Bielsko

Czy Lech w Gdyni przełamie zł? passę?
W sobotę I niedzielę roze­

grana zostanie kolejna runda 
spotkań o /mistrzostwo I i II 
ligi w piłce nożnej. Drużyna 
Lecha, której ostatnio wiedzie 
się bardzo źle (cztery kolejne 
porażki) zmierzy się w wyjaz­
dowym meczu z Arkg. Dla po­
znaniaków jest to doskonała 
okazja do przerwania czarnej 
serii, bowiem trafiają na naj­
słabszą drużynę w lidze, któ­
ra w sześciu dotychczasowych 
pojedynkach zdołała zdobyć 
zaledwie 1 punkt. Ale trzeba 
pamiętać też o tym, iż ta nik­
ła zdobycz punktowa spowodu 
je, że gdynianie uczynią wszy­
stko by wreszcie odnieść zwy­
cięstwo. Łatwego zadania Lech 
więc mieć.nie będzie. Do wy­
stępu w Gdyni poznaniacy

Lekkoatletyczna ekstraklasa

* Olimpia walczy o mistrzostwo ligi
* Czy AZS pozostanie wśród najlepszych?
W sobotę i niedzielę odbę­

dzie się drugi rzut lekkoatle­
tycznej I ’ligi. Na boisku 
bydgoskiego Zawiszy w dzie- 
Więciomeczu który ■wyłoni mi­
strza I ligi wystąpią m. in. 
lekkoatleci Olimpii Poznań. 
Poznaniacy przystępują do tych 
zawodów bardzo skoncentrowa 
ni i liczymy, że będą się sta­
rali o zajęcie jak najlepszej 
lokaty..

Natomiast, na Golęcinie od­
będzie się dziesięciomecz, z któ 
rego ostatnie sześć zespołów 
spadnie z I ligi. W walce o 
utrzymanie się w gronie naj­
lepszych zespołów ekstraklasy 
wystąpią też lekkoatleci poznań 
skiego AZS, a ich rywalami

Koszykarki AIS 
wygrały turnie) w Oslo

Z inicjatywy „Almaturu” ko 
szykarki AZS przebywały w 
Oslo, gdzie brały udział w tur 
nieju, w którym startowały 
zespoły skandynawskie. Pozna 
nianki mie napotkały tam na 
silnych przeciwników i wyg.ry

Dyskwalifikacja 
radzieckich piłkarzy

(PAP) „Sowietskij Sport” 
opublikował decyzję Komitetu 
Sportu ZSRR, który za naru­
szenie moralno - etycznych 
norm, sprzeniewierzenie in­
teresów swoich klubów i nie­
odpowiedzialną postawę zdy­
skwalifikował i zabronił wy­
stępować w piłkarskich klu­
bach zawodnikom — J. Adze- 
mowi (CSKA), W. Gołowino- 
wi (Czernomorec Odessa), W. 
Kuzniecówowi i (SKA Rostow 
n/Donem), A. Biereznojowi i 
W. Korolewowi (obaj Tawrija 
Symferopol), J. Sałsze (Dyna­
mo Stawropol), G. Aehmadul-

ME w pływaniu

Brązowy medal 
G. Dziedzic

(PAP) Grażyna Dziedzic zdo­
była brązowy medal na ME w 
pływaniu na dystansie 200 m 
st. klas, ustanawiając rekord 
Polski — 2.35,35.

regu imprez sportowo-rekreacyj­
nych. Między innymi old-boye 
Unii zmierzą swe siły w meczu pił 
karskim z dziennikarską „Kacz­
ką”. Większość imprez odbywać 
się będzie na stadionie Unii przy 
ul.- Strzeleckiej oraz w parku 
pr^y ul. Dworcowej. W oba dni 
początek o godz. 10. Centralnym 
punktem obchodów będzie akade­
mia, która odbędzie się w sobotę 
o godz. 12 na stadionie Unii lub 
w świetlicy FSM. (leg) 

przygotowywali się na specjał 
nym zgrupowaniu w Wągrow­
cu. Trenerzy starali się dopro­
wadzić zespół do równowagi 
psychicznej, zachwianej po 
ostatnich niepowodzeniach. O 

■tym czy lechitom uda się zdo­
być choć jeden punkt i przeła­
mać fatalną passę porażek 
przekonamy się w niedzielne 
popołudnie.

W Poznaniu kibice będą mie 
li okazję obejrzeć mecz drugo- 
ligowy, w którym Olimpia zmie 
rzy się z zespołem BKS Stal 
Bielsko. Sądzimy że gwardziś­
ci, którzy w środę odnieśli 
pierwsze zwycięstwo w bieżą­
cych rozgrywkach, nie zmar­
nują szansy na wywalczenie 
kolejnych dwóch punktów.

(wił)

będą zespoły AZS Kraków, 
Bałtyku Gdynia (prawdopodob­
nie z W. Kozakiewiczem), Le- 
chii Gdańsk, Gryfu Słupsk. 
Gwardii Warszawa, AZS 
Gdańsk, Hutnika Kraków. 
Oleśniczanki i Górnika Wał 
brzych.

Również w Poznaniu odbę­
dzie się ośmiomecz I ligi ko­
biet — grupa' spadkowa, w 
którym uczestniczyć będą: AZS 
Kraków, Lechia Gdańsk. Za­
wisza Bvdgoszcz, Pomorze 
Stargard, Budowlani Szczecin 
Piast Gliwice, Victoria Raci­
bórz i Legia Warszawa.

Początek zawodów w sobn^ 
godz. 16 i w niedzielę godz. 11.

(jz)

wając wszystkie mecze zajęłv 
pierwsze miejsce w turnieju. 
Akademiczki pokonały mistrza 
Norwegii Hoebroyten BK 82:68, 
drugoligowy zespół z Finlandii 
— TUL Helsinki 104:38 oraz 
szwedzką drużynę Arvik 102:56. 
Najlepszą zawodniczką w zespo 
le akademiczek była nowo po 
zyskana Kożaczyk. Oprócz niej 
na wyróżnienie zasłużyły rów 
nież Kamińska i Ludwiczak.

(wił)

linowi Pachtakor Taszkient) i 
N. Nartadzijewowi (Dynamo 
Samarkanda). J. Adzem pozba­
wiony został tytułu Mistrza 
Sportu ZSRR klasy między­
narodowej, a G. Achmadullin, 
J. Sauch, A. Biereznoj, W. 
Kuzhiecow i W. Gołowin ty­
tułu Mistrza Sportu ZSRR. Ko 
mitet Sportu ZSRR zatwier­
dził także dyskwalifikację in­
nych piłkarzy I i II ligi, któ­
rzy naruszyli dobre sportowe 
obyczaje, postąpili niezgodni 
z duchem sportu, poddali się 
me r ka n ty 1 i z mówi.

LEKKOATLETYKA. Sobota gotlz. 
18 niedziela godz. 11 II .rzut I ligi 
(grupa spadkowa), stadion na Go­
lęcinie.

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 14. 
niedziela godz. 10 międzynarodo­
we zawody o memoriał im. C. 
Ochockiego, tory Surmy przy ul. 
Ryemonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 11 
Olimpia — BKS Stal Bielsko, mecz 
o mistrzostwo II ligi, boisko na 
Golęcinie.

SZACHY. Piątek i sobota godz. 
17 mistrzostwa okręgu senjjrów, 
sala konferencyjna WOSiR przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

ŻUŻEL. Niedziela * godz. 15.30 
Stal Gorzów — Włókniarz Często­
chowa, mecz o mistrzostwo I lig: 
boisko na Golęcinie.


